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CZEŚĆ URZĘDOWA
Za najwyższem zezwoleniem Jego e. i 

k- Apostolskiej Mości zaręczył się Jego c. i 
kr. Wysokość, Najdostojniejszy O e s a r z e -  
w i c z R u d o l f ,  dnia 7 b. m. z Jej król. 
Wysokością, Najdostojniejszą księżniczką St ę ­
k a n i a ,  drugą z rzędu córka Najjaśniejszych 
■Królestwa Belgii.

CZĘŚC IIEURZEDOWA
Lwów, 10 marcu.

Generał Loris-Melikow ni e wska­
zał dotąd środków, któremi zamierza 
wytępić nihilizm, ale że zaostrzenie 
cenzury do ostatecznych granic i ska­
zanie prasy na zupełne milczenie nie 
wohodzi w jego program, to na razie 
możnaby wnosić z głosów rossyjskieh 
o ostatnim zamachu a szczególnie 
z swobodnej polemiki dwóch dzienni­
ków N ow oje W rem ia  i Petersburger 
Zeitung. Pierwszy z tych dzienników 
skorzystał z żydowskiego pochodze­
nia Mładeckiego, aby rzucić się nie- 
tylko na żydów, lecz także na inne 
„obce żywioły11, pod któremi rozumie 
Niemców rossyjskieh. Nihilizm miał­
by tedy zdaniem tego dziennika być 

dziełem tych obcych żywiołów 
a społeczeństwo rossyjskie nie jest nim 
woa zakaż°ne. Hartmann, Deutsch. 
Goldenberg! -  woła z satysfakeya 
N ow oje W rem ia  —  to wskazówki gdzie 
szukać należy źródła i podpory nihi­
lizmu. Na tych trzech nazwiskach 
zatrzymał się organ ultrarossyjski. 
chociaż między nazwiskami straconych 
dotąd nihilistów mógł znaleść jeszcze 
kilka z niemieckiemi końcówkami.

LISTY PA1YSIII I

LXXll.
D anielS ochai. Odwaga Cywilna autorj. Beligia i ata- 
izm. Agitaeya o rozwód i święty charakter małżeń­
stwa. Mowa pochwalna dla Woliera i oświadczenie 
miłośei. Walka dwóch idei. Zapóźr.e ustępstwo. Intry­
ga przeeiw nowej sztuee * ostatoezny jej tryumf. Ne­

krolog Ncvny. Kłopot p Zoli

(Dokończ enie.)

Czwarty akt _ w prowadza nas do salonu 
Lei. Po prawej jej sypja]nja; jjtórą widać lek­
ko oświetloną przez szklanne drzwi. W  głębi 
ogród i teras z światłem księżyca. Cały dom 
Widocznie jest pomięszany, nikt nie wie, cze­
go się chwycić stanowczo. Pani Powers chce 
odjecheć ze swerni siostrzenicami; Lea wstrzy­
muje ją , bo ma pewną nadzieję, że Daniel 
ustąpi. Dr. Bidache przynosi list od Daniela, 
żądający chwili rozmowy z żoną tego wie­
czora. Lea odpisuje, że czekać będzie na nie­
go nazajutrz zrana. Po odejściu Bidacha wszy­
scy rozchodzą się, a Lea zostawszy sama od­
czytuje raz jeszcze list Daniela, wtem on sam 
się okazuje. Otrzymawszy odpowiedź Lei, po- 
stanowił zdobyć przez miłość to, czego ro­
zumowaniem filozoficznem osiągnąć nie zdo­
łał. Rozpoczyna się walka między"temi dwie­
ma istotami  ̂ które się uwielbiają, i to na 
progu małżeńskiej komnaty, i tu właśnie staje 
na straży niezwyciężone i nieubłagane su­
mienie — stróż kobiecej skromności i czysto­
ści. Napróżno Lea czuje bicie serca miłością 
dla Daniela, a on powtarza sobie, że bez mi-

Petersb. Ztg. wystąpiła z stanowczą 
odprawa i zarzu ciła  nicmco- i zy- 
dożerczemu organowi przekręcanie 
stanu rzeczy  w sposób pożądany chyba 
dla nihilistów, którym każda niezgoda, 
każde rozdwojenie w społeczeństwie tyl­
ko korzyść przynosi. W filipice swojej
d o s z e d ł  "organ niemiecki do kónkluzyi,
której przepuszczenie przez cenzurę 
nasunęło nam uwagę na wstępie wy­
powiedzianą. Nihilizm nie j■'st zdaniem 
niemieckiego dzie mika dziełem napły­
wowych żywiołow, lecz moralną cho­
roba społeczeństwa rossyjskiego, a kt > 
chce wykorzenić go zupełnie, musi 
sięgnąć* głębiej środkami zaradcze mi. 
W" tein zdaniu mieści się wiele śmia­
łych alluzyj. ale choćby tylko to je ­
dno z niej w ypływ ało, że nihilizm 
ogarnia całe społeczeństwo rossyjskie, 
już pobłażliwość cenzury zasługiwała­
by w tym razie na uwagę.

Nie pierwszy to i nie ostatni raz 
organa ultrarossyjskie występują w 
sposób nienawistny przeciw Niemcom. 
Organa niemieckie w Eossyi wydawa­
ne nie mogły pofolgować swojemu o- 
burzeniu z tego powodu, ale za to w 
Berlinie i Niemczech w ogóle wyka­
zywano nieraz ultrarossyjskiej partyi, 
czemby była Eossya obecnie, gdyby 
nje cywilizacyjny wpływ żywiołu nie­
mieckiego, na czern skończyłaby się 
była ostatnia kampania, gdyby nie po­
moc niemieckiego talentu wojskowego, 
gdyby nie plan Totlebeua! W miarę 
jak się zaostrza antagonizm polityczny j 
między cesarstwem niemieckiem a Eos- j 
syą, temat ten będzie niezawodnie co- j 
raz częściej i coraz złośliwiej rozbie j 
rany, a ponieważ już dawno w ros- < 
syjsko-niemieckiej kampanii dzienni­
karskiej namiętność wzięła górę. więc 
można sobie wyobrazić, do jak nie­
miłych wymówek i przycinków dójdą 
w końcu obie strony. Ze na tem sko­

rzysta tylko nihilizm, to pewna. Ołó 
wnym celem jego jest przecież niszcze­
nie i rozrywanie wszelkich węzłów, 
które społeczeństwo łączą w całość 
organiczną. Kto zatem nadweręża te 
węzły w jakikolwiek sposób, kto wzbu­
dza nienawiść przeciw licznemu za­
stępowi współobywateli dla różnicy 
wyznania lub pochodzenia, ten oczy­
wiście osłabia siłę odporną społeczeń­
stwa, a więc pośrednio nihilizmowi 
przysługę oddaje.

Jeżeli nieroztropnem jest nieprzy­
jazne postępowanie prasy ultraro<syj- 
skiej wobec Niemiec w ogóle, to nie­
rozważną lekkomyślnością nazwać mo­
żna także podobne wzbudzanie niechę­
ci, prawie podburzanie opinii przeciw 
Niemcom rossyjskim a właściwie Eos- 
syanom niemieckiego pochodzenia, któ­
rzy w tylu już pokoleniach przylgnęli 
do nowej ojczyzny i poczuwają się do 
patryotyzmu rossyjskiego. We wszyst­
kich rodzajach służby publicznej, w 
wewnętrznej polityce, w dyplomaty­
cznej kronice i w historyi wojen przez 
Eossyę prowadzonych, nazwiska nie­
mieckie wybitne zajmują stanowisko 
i przypominają ważne usługi oddane 
rozwojowi Eossyi. A to pochlebne do 
niedawna wyobrażenie całej Europy 
o stosunkach rossyjskieh, to ukrywa­
nie wad społeczeństwa rossyjskiego a 
skwapliwe podnoszenie każdej strony 
dodatniej, jest także głównie dziełem 
niemieckiem. Jednem słowem żywioł 
niemiecki pracował długo i szczerze 
nad zjednaniem Eossyi jaknajlepszej 
opinii, i za to należy mu się wdzięcz­
ność ze strony Rossyan. Na okazaniu 
tej wdzięczności pewnie dobrzeby w y­
szli Eossyanie, tak jak wychodzą na 
niej Madyarowie, którym także żywioł 
niemiecki oddał wielkie usługi w o- 
pinii świata.

EORESPOIDEICYE
W ie d e ń , 7 marca.

(X )  Pierwsza sesya Rady pańs(wa % 
nowych wyborów, w której zasiedli także po 
trzynastoletniej nieobecności czescy posłowie, 
niewielkie, w stosunku do czasu i pracy, 
wyda ustawodawcze owoce na polu spraw i 
reform wewnętrznych. Oprócz ustaw pody- 
ktow nych zewnętrznem położeniem monar­
chii (a do tych liczę ustawę przedłużającą 
na dalszych lat dziesięć dotychczasowy stan 
sił zbrojnych monarchii i ustawę o urządze­
niu Bośnii i Hercegowiny) niewielką może­
my przytoczyć liczbę ustaw uchwalonych w 
ciągu obrad pięciomiesięcznych (a rzeczy­
wiście czteromiesięcznych, jeżeli potrącimy 
ferye). Niespełnionem jeszcze zostało ważne 
zadanie, t. j. nie został jeszcze uchwalony 
budżet na r. b., jakkolwiek zbadany już 
wśród trzechmiesięcznyeh rozpraw przez 
komisyę budżetową, która wszystkie swe 
wnioski przedłożyła Izbie. Ustawa, która za- 
pobiedz ma szerzeniu się zarazie na bydło i 
podniesie jego chów w państwie przez zakaz 
wprowadzania bydła z Rossyi i Rumunii; 
ustawa znosząca wyłączne okręgi celne, z 
wyjątkiem Tryestu i Rjeki i wcielająca do 
związku celnego austryacko - węgierskiego 
Brody, Dalmacyę, Istryę wraz z wyspami, 
małe porty przy Rjece, oraz Bośnię i Her­
cegowinę ; ustawodawcze załatwienie kwestyi 
wymiaru podatku gruntowego przez uchwa­
lenie noweli, którą posłowie polscy poczyta 
ją za niekorzystną dla Galicyi; ustawa w 
celu ulżenia ' niedostatkowi w różnych kra­
jach monarchii; ustawa uwalniająca od opła­
ty podatku na lat dwanaście domy nowo 
zbudowane, przebudowane lub dobudowane ; 
nstawa o fabrykacyi i sprzedaży win sztu­
cznych, wreszcie ustawa o ułatwieniach przy 
budowie dróg żelaznych drugorzędnych, któ­
rej projekt zbadany już przez komisyę Izba 
wzięła dopiero wczoraj pod obrady: — oto 
dotyczasowe owoce codziennych gorliwych 
prac Izby poselskiej i jej komisyj. Nie wy­
mieniam tu jednak kilku drobniejszych przed­
miotów, załatwionych petycyj, wielu spraw 
formalnych i obrad nad wnioskami i proje­
ktami ostatecznie odrzuconemu Nakomee 
nie wymieniłem roztrząśmętych już W ko- 
misyach, lecz dotąd przez pełną Izbę nie-

I Posiadania tej uwielbianej małżonki nie 
w L z  ,m,eg° szczęścia. Nic nie może prze- 
pstwa Za e8’° z nich o konieczności ustę-

ehce skłamać swojej rodzinie, 
, e’ Wlerzei B ogu; Daniel nie chce zaprze­

czyć całemu swemu życiu , swoim doktrynom, 
emu, co uważa za swoje prawo, swojej chwale 

u n/ ’ -SA°JeJ popularności i politycznej 
przysŁ ości Lea pozostaje niezachwianą i wska­
zuje amelowi światełko błyszczące w sąsie­
dnim pawilonie. To lampa pastora, który czu­
wa, czekając, kiedy go wezwą do dopełnienia 
aktu jmMogosławienia ich małżeńskiego zwią­
zku. Pójdźmy do kościoła, a ztamtad wrócę 
twoją zoną, twoją zupełnie. Daniel upojony 
namiętnością, zwyciężony, chce ustąpić nare­
szcie , zezwala na śiub kościelny, pod warun­
kiem , ze o dopełnieniu tego obrzędu nikt 
me będzie wiedział prócz samego tylko pa­
stora, ale Lea z najwyższem oburzeniem od­
rzuca tę propozycyę tajemnego małżeństwa, 
ona szczyci się swoją wiara i pragnie, gdyby 
można, wobec całego świata złożyć swoje wy­
znanie u stop ołtarza. Aby skrócie ten 
dla obojga tak bolesny, Lea chce zadzwonić 
na służbę, aby wezwać rodzinę i obecnych 
w willi przyjaciół, którym Daniel powie, ze 
nie chcąc odjechać, gdzie go polityczne obo­
wiązki wzywają, przed dopełnieniem obrząd­
ku ślubnego, przyszedł tu prosić krewnych i 
przyjaciół, aby udali się z nim i jego na­
rzeczoną do kościoła dla dopełnienia obrzędu
błogosławieństwa ich związku. Jeżeli tego me
uczyni, nigdy już jej nie zobaczy.

Daniel chce ją wstrzymać, ale zapóźno. 
już zadzwoniła i z lodowatą powagą rnowi;

—  Decyduj się.
Daniel, jakby nagle wytrzeźwiony^ sta­

nowczo odmawia i ucieka przez ogród mepo- 
strzeżoriy, mówiąc;

— Do jutra!
Akt piaty. Gabinet pana Farges, u któ­

rego mieszka Daniel. Ów kuzyn L ei, Charley, 
z własnego natchnienia przychodzi tu jak czło­
wiek szlachetny, usiłując doprowadzić do po­
jednania pół-małżonków, chociaż, jak wiemy, 
zakochany jest w swojej kuzynce. Stara się 
on przekonać Daniela, że nie powinien uwa­
żać w tej kwestyi na stronę religijną, tylko 
dla miłości swej narzeczonej obowiązanym 
jest nie odmawiać jej tego, co ona uważa za 
niezbędne do szczęścia i uprawnienia swego 
małżeństwa. Daniel widocznie zachwiany, czy 
też zgadzając się w myśli na subtelne przed­
stawienie charakteru podniesionej sprawy, bli- 
zkim jest ustąpienia, ale nadchodzi doktor 
Bidache, który wynalazł inny, jak mu się zda­
je, nieomylny sposób wyjścia zwycięsko z tej 
sprawy.

Przygotował on obustronną prośbę o 
rozwód. Prawa szwajcarskie dozwalają sądo­
wi zawyrokować rozwiązanie małżeństwa, je­
żeli tego obie strony zgodnie żądają. Akt ten 
gotowy. Lea zawiadomiona, podpisze, Daniel 
także, i rzecz skończona.

Daniel unosi się gniewem przeciw swe­
mu wiernemu doradcy. On nie chce rozwo­
du , nie przypuszcza zresztą, żeby Lea chcia­
ła podpisać ten akt stanowczego rozłączenia. 
Chce biedź do n iej!

Lea w towarzystwie siostry i ciotki przy­
bywa ; pani Powers, obawiając się sądowych 
szykan adwokata, który, jak sobie przypomi­
namy, oświadczył, że potrafi dopomnieć się 
o swoje prawa, chciała tajemnie odjechać ze 
swemi siostrzenicami, ale Lea żądała widze­
nia się raz jeszcze z człowiekiem, którego 
uważa za swego narzeczonego i od którego 
chce otrzymać dobrowolne zwolnienie ze sło­
wa, którem mu swoją rękę przyrzekła.

Obecni usuwają się dyskretnie, zosta­

wiając narzeczonych sam na sam. Lea obja­
wia swoje ostateczne postanowienie; Daniel 
jest bezbożnym, a ona głęboko wierzącą. 
Przepaść rozdziela ic h ; nie przyjmuje nawet 
bezwarunkowego ustępstwa Daniela, który 
oświadcza gotowość udania się natychmiast 
wobec wszystkich, do kościoła, dla przyję­
cia błogosławieństwa duchownego; to ustę­
pstwo już za późne. Daniel obrażając jej re­
ligijne uczucia i przekonania, zniszczył w sa­
mem źródle jej miłość.

Daniel przerażony, błaga, odwołuje się 
do ch w ili, w której przyjęła jego oświadcze­
nie się o jej rękę.

— Jeżeli mię nie zwolnisz z mego przy­
rzeczenia, gotowa jestem spełnić ofiarę, i 
przyjmę tytuł twojej żony w świątyni pań­
skiej , ale tylko dla dotrzymania danego sło­
wa , bo miłość moja zabita i nic jej wskrze­
sić nie zdoła.

Nie podobna wątpić o widocznej pra­
wdzie tego oświadczenia. Daniel z boleścią 
czuje, że bezpowrotnie stracił spodziewane 
szczęście całego życia i kiedy wobec wszy­
stkich świadków Lea powiada: Decyduj się 
Danielu, uczynię to, czego żądasz ? on jej 
odpowiada. wskazując na akt rozwodowy le­
żący na stole : Podpisz !

I Lea podpisuje, tym razem nie zoba­
czywszy nawet, czy na piórze nie ma włoska.

Antor i artyści komedyi franeuzkiej, któ­
rzy tę sztukę przedstawili z najszczerszą sta­
rannością , z prawdziwem zamiłowaniem" wie­
dzieli z góry, że znajdzie wielu zaciętych prze­
ciwników i że pierwsze jej przedstawienie be- 
dzie burzliwe, jak zawsze bywa w zgroma- 
dzeniu, gdzie roztrząsają się roznamiętnione 
kwestye religijne, soeyalne i sprawy sumie­
nia , ale jak autor tak i artyści wiedzieli tak­
że, ze od tego stronniczego sądu pozostaje 
im apelacya do szerszej, bezstronnej publi



rozbieranych projektów, jak n. p.: proje­
ktu ustawy przeciw lichwie, projektu ustawy 
o taksach, które mają opłacać uwolnieni od 
służby wojskowej, projektu ustawy o budo­
wie drogi żelaznej arlbergskiej, projektu u- 
stawy o podatku od szynków i t d. Przyjdą 
jeszcze niezawodnie pod obrady Izby przed 
jej odroczeniem lub zamknięciem w maju te 
właśnie wymienione cztery projekta ustaw a 
nadto budżet dochodów i wydatków na r. b., 
nad którym rozprawy rozpoczną się dopiero 
po feryach wielkanocnych i zajmą cały kwie­
cień. Wiele innych projektów roztrząsanych 
przez komisye Izby może dopiero w jesien­
nych posiedzeniach przyjść pod obrady lub 
upadną w razie zamknięcia tegorocznej sesyi.

Przyczyny, dla których prace Izby i 
jej komisyj mniej wydały ustawodawczych 
owoców w ciągu teraźniejszej sesyi niż się 
po okazanej gorliwości spodziewać może nale­
żało, są następujące: 1) Zajęcie znacznego 
czasu załatwieniem spraw formalnych, jako 
to sprawdzeniem wyborów poselskich, wyborem 
komisyj i t. p., jak to zwykle bywa na po­
czątku każdej kadencyi. 2) Chęć popisów 
krasomówczych nietylko w Izbie, ale i na 
posiedzeniach komisyj, a nadto obznajmianie 
się dopiero z sprawami przez wielu nowo- 
obranych posłów. 3) Wnoszenie przez nie­
których posłów, jak n. p. przez p. Lienba- 
chera, projektów które większość słusznie u- 
waża za zbyteczne lub szkodliwe, a które po 
długich obradach i sporach w komisyi i po 
rozprawach w Izbie odrzucane są ogromną 
większością. 4) Brak wybitnej większości w 
Izbie, gdyż, jak wiadomo, stronnictwa „pra­
wicy" mało są liczniejsze od stronnictw „le- 
w icy“ , a stronnictwa autonomiczne składają­
ce prawicę mają w wielu sprawach odmien­
ne zapatrywania, interesa i dążenia, w sku­
tek czego większość tak przy obradach w 
komisyaeh jak w Izbie bywa wątpliwą, roz­
prawy się przeciągają i sprawy raz w jednym, 
drugi raz w drugim kierunku bywają roz­
strzygane.

Lecz dodatnią i jasną stronę teraźniej­
szej sesyi Bady państwa upatrywać należy w 
tern, że po raz pierwszy od początku ery 
konstytucyjnej reprezentanci w s z y s t k i c h  
ludów monarchii wzięli czynny udział w ży­
ciu konstytucyjnem, zasiedli w utworzonych 
na podstawie konstytucyi ciałach parlamen­
tarnych i w nich obradują. Wprawdzie od 
1861 do 1866 posłowie czescy zasiadali w 
ówczesnej Badzie państwa, ale natomiast na­
ród węgierski — żądają y na mocy swych 
praw historycznych oddzielnego zupełnie sej­
mu z obszernym zakresem działania. — nie 
brał udziału w życiu konstytucyjnem, a jego 
reprezentanci nie zasiedli w ówczesnej Ra­
dnie państwa w W iedniu, w której pan 
Schmerling pod hasłem „ W ir kónncn war- 
ten“ napróżno ich oczekiwał ; następnia po 
ugodzie z Węgrami, po uznaniu ich praw i 
ukonstytuowaniu się sejmu krajów korony 
iw. Szczepana, przyjęli znów reprezentanci 
narodu czeskiego politykę biernej abstencyi 
i przez lat trzynaście nie zasiadali w Radzie 
państwa. Przekonawszy się wreszcie z coraz 
smutniejszych wyników, jak złudną i myl­
ną była polityka przez nich, przyjęta jak błę­
dną droga, na której idąc wprowadzili swój 
naród krok za krokiem w coraz gorsze po­
łożenie w monarchii, i wywołali w jego ło-

czności, i w obu razach ich przewidywania 
spełniły się. Na pierwsze zaraz przedstawie­
nie sztuki, której treść wszystkim na mie­
siąc pierwej była znaną, zebrała się silna fa­
langa bezwyznaniowców, radykałów i antykle­
rykałów, i było tam huczno, hałaśliwie i bu­
rzliwie ; były i wykrzykniki nie bardzo parla­
mentarne ; nawet gwizdania niezupełnie me­
lodyjne, słowem z góry uorganizowana in­
tryga niczego sobie nie żałowała, hulała jak­
by u siebie w dom u, gdzie widocznie na­
wykła obchodzić się bez rękawiczek.

Ta burzliwa mniejszość nie dozwalała 
bezstronnym słuchaczom rozpatrzyć się spo­
kojnie i należycie w tej sztuce wysokiej war­
tości , której pierwszy akt zaraz zdobył so­
bie bezwarunkową przychylność nieuprzedzo- 
nej większości. Na szczęście, takie kabały są 
kosztowne, bo właściwi widzowie, ci nawet, 
przeciw których teoryom waiczy otwarcie au­
tor Daniela R ochał, niełatwo decydują się 
zwracać na siebie uwagę nieprzyzwoitem za­
chowaniem się w teatrze. Krzyków i gwizdań 
podejmują się tylko płatni najemnicy, którym 
trzeba kupić bilety i osobno jeszcze zapłacić 
za krzyki i gwizdania.

Baz, kiedyś tam, dla tak wyjątkowo 
interesującego przedmiotu wyprawić sobie i 
innym , którzyby się chętnie bez tego obe­
szli , obok komedyi na scenie, taką uliczną 
farsę w sali widzów — na to można się zdo­
być, i bez żalu , z zadowoleniem nawet — bo 
zawsze można samemu sobie wmówić, że to 
dla dobra słusznej sprawy — sypnąć na taki 
cel pieniędzmi; ale raz to dość, bodaj nawet 
czy nie zanadto ? na więcej szkoda pieniędzy, 
bo taka farsa drugi raz nawetby się nie uda­
ła. Bezwyznaniowcy i „księżożerey" poprze­
stali więc na tej jednorazowej manifestacyi i 
dobrze przesadzonych jej opisach w swoich 
dziennikach, i następne przedstawienia D a ­

nie coraz groźniejsze spory i rozterki, sko­
rzystali z sposobności podanej im w r. z. 
przez gabinet hr. Taffego, zasiedli w Badzie 
państwa i biorą czynny udział w obradach z 
pożytkiem dla swego narodu.

Obok prac ustawodawczych, reprezen­
tanci polscy i czescy starają się o przepro­
wadzenie na drodze administracyjnej użytecz­
nych dla ich kraju reform. Znany jest me- 
moryał podany przez posłów czeskich z Czech 
i Moraw w ważnej sprawie zaprowadzenia 
jeżyka czeskiego jako wykładowego w więk­
szej liczbie szkół średnich i w uniwersyte­
cie pragskim, a jako urzędowego w wła­
dzach administracyjnych. Rząd, starając się 
uczynić zadość słusznym pod pierwszym 
względem żądaniom czeskim, wstawił w pro­
jekt budżetu na r. b. wydatki na utrzyma­
nie dwóch jeszcze gimnazyów z wykładowym 
językiem czeskim, mianowicie w Pardubi­
cach i Klatau, które dotychczas były utrzy­
mywane przez same miasta; w skutek czego 
mają obecnie Czechy 14 szkół średnich z 
wykładowym językiem czeskim, a 14 z nie­
mieckim. Nadto postanowił rząd założyć w 
Pradze szkołę przemysłową z językiem wy­
kładowym czeskim i urządzić w szkole prze­
mysłowej w Pilznie współrzędne klasy z 
tymże językiem wykładowym. Oo do Mora­
wy, gdzie było dotychczas tylko parę szkół 
średnich z językiem wykładowym czeskim, 
polecił już rząd zaprowadzić ten język jako 
wykładowy w ośmioklasowem gimnazyum w 
Międzyrzeczu-Wołoskim ( Wallachiseh-Mese- 
ritz) i urządzić współrzędne klasy w szkole 
średniej w Trzebicy (Trebie).

Co do równouprawnienia obu języków 
krajowych, niemieckiego i czeskiego, w są­
dach i władzach administracyjnych w Cze­
chach i Morawach, równouprawnienie to prze­
prowadzone jest w Czechach w stosunkach 
władz i sądów z ludnością, na podanie bo­
wiem lub skargę w języku czeskim otrzymu­
ją strony odpowiedź lub wyrok w tymże ję ­
zyku; a ogłoszenia urzędowe, badania świad­
ków i t. d. w obu odbywają się językach. Nie­
podobieństwem byłoby wszakże uczynić ję­
zyk czeski urzędowym w wewnętrznej służ­
bie władz i sądów a obok tego pozosta­
wić cechę urzędową także językowi niemie­
ckiemu, albowiem w wewnętrznej służbie 
władz i sądów w jednym i tym samym kra­
ju może być jeden tylko język urzędowy; 
zasada ta tyczy się tak innych krajó* mo­

narchii jak Galicyi, w której językiem u- 
rzędowyrn i wewnętrznej służbie władz i są­
dów jest i może być tylko jeden język 
polski.

Właśnie o utrzymanie tej zasady, iż w 
Galicyi urzędowym językiem jest tylko jeden 
język polski, o przeprowadzenie w zupełno­
ści i nieodstępowanie od niej pod żadnym 
pozorem, dopominają się posłowie polscy. 
Przedłożyli w tych dniach memoryał, tyczący 
się wypadku, w którym, według ich zdania, 
od tej zasady odstąpiono. Starają się także 
posłowie polscy o wskazanie środków sku­
teczniejszej niż dotychczas regulacyi rzek w 
Galicyi i ubezpieczenia ich brzegów, aby za­
słonić przez to kraj od corocznych spusto­
szeń przez powodzie i zaopatrzyć go w wy­
godne drogi wodne. W tym celu przedłożyli 
także rządowi memoryał. Dalej dopominają 
się o uzupełnienie sieci dróg żelaznych ga-

niela Rochał, a było ich już do chwili, kiedy 
to piszę, jedenaście czy dwanaście, nietylko 
nie były zakłócane niedorzecznemi i niego- 
dziwemi wybrykami, ale nadto z każdym 
dniem przyjmowane są z coraz wyraźniejszem 
uznaniem wysokich zalet tego nowego i nie- 
zaprzeczenie nader śmiałego dzieła p. Sardou. 
Jak Daniel Rochał dojdzie do setki przed­
stawień , jakże się zdziwią czytelnicy zagra­
nicznych dzienników, które zapomniawszy o 
mądrej i sprawiedliwej zasadzie: audiałur et 
altera pars , na wiarę tak zwanych liberal­
nych dzienników paryzkich, albo tak „bez­
stronnych" krytyków, jak naczelny redaktor 
dziennika Charivari, ogłosiły, że Daniel Ro- 
chat przy pierwszem zaraz przedstawieniu, 
znalazł zupełne, nieodwołalne fiasko.

Sztuka ta spotkała żywą opozycyę, i nie 
mogło być inaczej,_ z powodu drażliwości 
przedstawionej w niej kwestyi, i niezmier­
nie żywych namiętności, jakie ona budzi. 
Jeżeli więc p. Sardou , mistrz w znajomości 
świata i ludzi , czego tyle dał dowodów w 
swoich dziełach dramatycznych, nie wahał 
się wystąpić na tern polu do walki, dowodzi 
to, że dzielny rycerz pióra lubi spotykać się 
z niebezpieczeństwem ,  ̂ gorliwie spełnia po­
wołanie malarza obyczajów swojej epoki. Te­
mu samemu pojęciu tych obowiązków win­
niśmy Serafinę i Rab' [/asa, dwa dzieła wo­
jownicze i zwycięzkie, ale Daniel Rochał 
przewyższa je swobodą stylu i otwartością 
w wypowiadaniu każdej myśli.

Gdyby ta sztuka upadła, nie zmniej­
szyłoby to moralnej zasługi autora ale po­
wodzenie jej dowodzi w sposób nader pocie­
szający, że nie brak jeszcze w dzisiejszem 
społeczeństwie nawet paryskiem, sędziów, do 
których z ufnością można apelować przeciw 
niezdrowym, nierozumnym i na szczęście nie-

licyjskich przynajmniej temi kolejami, k tó­
rych budowę uchwaliła już była Rada pań­
stwa w 1878 roku, a o których budowę Sejm 
dopominał się kilkakrotnie rezolucyami, t. j. 
kolei z Husiatyna do Stanisławowa i z Za­
górza przez Grybów dc Żywca. Uregulowa­
nie sprawy indemnizacyjnej, wprowadzenie 
języka polskiego w wewnętrzną służbę dróg 
żelaznych galicyjskich, przeniesienie z W ie­
dnia do kraju dyrekcyj głównych kolei że­
laznych galicyjskich, założenie i utworzenie 
we Lwowie szkoły weterynaryi, lepsze i sta­
łe uposażenie szkół rolniczych w Dublanach 
i Czernichowie: oto sprawy, któremi zajmu­
je się także delegacya polska. Co się tyczy 
utworzenia we Lwowie szkoły weterynaryi, 
obiega tu w dobrze zawiadomionych kołach 
pogłoska, iż rząd polecił już rozpisać kon­
kursy na posady nauczycieli; jednak w pro­
jekcie budżetu na r. b. nie ma żadnej sumy 
na wydatki potrzebne w razie, gdyby ta 
szkoła z początkiem października r. b. otwar­
tą być miała.

Rada państwa.
Podajemy dokończenie mowy pos. Ma­

d e jsk iego , mianej wśród obrad nad projek­
tem o zniesieniu przymusu legalizacyjnego:

Co się tyczy interesu Galicyi, pozwa­
lam sobie zwrócić wam uwagę, że kwestya 
legalizacyi jako kwestya sporna, o ile pojawia­
ła się w zachodnich krajach państwa od 
przeszło pół wieku wciąż na nowo przy każ­
dej właściwej sposobności ustawodawczej, w 
Galicyi nigdy nie istniała i jest tam całkiem 
nieznana. Jakoż rzecz to naturalna, że lega- 
lizacya musiała w Galicyi głęboko zapuścić 
korzenie, bo sprzyjał jej grunt dawnego pra­
wa polskiego. Już w wieku 15tym Rzecz­
pospolita Polska posiadała prawnie uregulo­
waną instytucyę ksiąg publicznych, która na­
stępnie ustawą sejmową z r. 1588 wedle za­
sad jawności i autentyczności rozwinięta do­
szła do udoskonalenia takiego, że niejedno 
z nowożytnych urządzeń tabularnych nie mo­
że iść z nią w porównanie.

Wedle owego dawnego prawa polskie­
go, zapis hipoteczny był przyzwalany i u- 
skuteczniany wtedy tylko, gdy albo sam sę­
dzia kompetentny spisał dokument tabularny, 
albo gdy spisany przez sąd inny, tenże sę­
dzia właściwy w aktach swych oblatował, 
albo nakoniec, gdy dukuinwut prywatny przez 
samąż stronę osobiście sędziemu właściwemu 
był doręczony i przez niego z urzędu korro- 
borowany. Gdy po stuletnim zastoju w roz­
woju polskiej instytucyi ksiąg gruntowych 
zaprowadzono w Galicyi przymus legalizacyj­
ny, łatw o pojąć, że wobec tego, co było 
dawniej, musiało to wydawać się krokiem 
tylko połowicznym, że jednak mimo to mu­
siał krok ten odświeżyć przerwaną ciągłość 
prawa, przez którą uzupełnił się sam z sie­
bie i wytworzył stan rzeczy równający się 
zupełnie prawdziwemu przymusowi notaryal- 
nemu co do dokumentów tabularnych. To też 
legalizowane bywają w Galicyi tylko jedno­
stronne oświadczenia lub czynności, których 
przeznaczeniem jest spełnić jednorazową,

żywotnym antysocyalnym agitacyom, które 
więcej są modą niż rzeczywiście charaktery- 
stycznem znamieniem naszej epoki.

Nie mam zwyczaju podawać w końcu 
moich listów wiadomości o śmierci bo rad- 
bym zostawiać zawsze czytelników w dobrem 
ile możności usposobieniu; tym razem jednak 
kończę nekrologiem, bo jestem przekonany, 
że czytelników nie zasmuci. Umarła Rana, 
najmłodsza córka p. Zoli. Wstrętna, zanadto 
naturalistyczna Nana umarła zawcześnie, w 
skutek uporczywej obojętności publicznej 
Złe języki zapewniają, że plan autora był 
szerszy, i że gdyby romans ten znalazł był 
powodzenie, byłby wystąpił w daleko szer­
szych rozmiarach,

Ani literatura ani moralność nic nic 
straciły na tem przymusowem skróceniu. Dziś 
kiedy już mamy całośc Nony przed oczami, 
możemy śmiało powiedzieć, że jest to mniej 
niż mierność, w której autor eksploatował nie­
zdrową ciekawość zepsutego smaku pewnej 
części czytelników.

Pan Zola własnemi rękami zniszczył 
swoją przyszłość. Nie podobna mu chcieć dziś 
wrócić do zdrowej, poczciwej, umiarkowanej 
powieści, a ponieważ ni6 łatwo mu będzie 
wyszukać nowych przypraw, któremi by 
zdołał dostatecznie podrażnić podniebienie czy­
telników, spamne poprzedniemi zbyt korzen- 
nerni potrawami, doczeka się wkrótce, że go 
odepchną mówiąc, że icn karmi ckliwą, bez 
smaku bawełną. Za rok albo dwa rozgłos pana 
Zoli i naturalizmu zostanie zupełnie zapo- 
miany, i tylno świat dziwić się będzie, że 
przez niejaki czas tyle robił hałasu.

Paryż, 29 lutego.
J. Bo h d a n .

zamkniętą w sobie funkcyę hipotekarną; na­
tomiast czynności prawne, których przezna- I 
czeniem jest wytwarzać prawa i obowiązki- 
bywają w Galicyi zazwyczaj przedsiębrane w 
formie aktów notaryalnych, a to bez różni­
cy, czy strony występują w tem osobiście i 
samodzielnie, czy też zastępowane przez rzecz- 
rnków lub w ich asystencyi.

Ten skutek przymusu legalizacyjnego 
w Gadcy’ sam przez się już z względu na 
hipoteki jest zjawiskiem bardzo pociesząją- 
eem, bo nietylko prawdziwość dokumentów 
hipotecznych jest stwierdzona, lecz i za­
bezpieczona zupełna zgodność całej osnowy 
dokumentu z rzeczywistą i prawdziwą wolą 
strony. Tego skutku przymusu legalizacyjne- E 
go nie można też lekceważyć jako pośrednie­
go uproszczenia i uszlachetnienia procesu cy­
wilnego , albowiem z rozwojem publicznej 
wierzytelności w równej mierze zmniejsza 
się konieczność kosztownych i niepewnych 
dowodów przez świadków, i niebezpieczna w 
każdym razie zawiść między stronami. Ale 
i bez tego inne pośrednie skutki przymusu 
legalizacy;,nego w Galicyi właśnie ze względu 
na ludność w:ejską, która najwięcej potrze­
buje opieki i osłony prawa, są bardzo cen­
ne. Albowiem sprawy uwierzytelnienia w 
ogóle wypadły z rąk pisarkom pokątnym, a 
dostały się w ręce organów autoryzowanych 
t. j. adwokatów i notaryuszów. Włościanin 
bowiem spostrzegłszy się, że przy zakończe­
nia swego interesu tabularnego nie obędzie rj 
się bez pomocy sędziego lub asystencyi no- 
taryusza, musiał otrząść się z uciążliwej o- 
pieki pisarza pokątnego, by z zaufaniem 
swem zwrócić się ku sędziemu, lub temu or­
ganowi autoryzywanemu, którego pomoc wska­
że mu sędzia. To zaufanie ludności wiejskiej 
jest chociaż nie jedynym, ale z pewnością 
najpotężniejszym czynnikiem, przez który lu­
dność wiejska ulega wpływowi uszlachetnia­
jącemu i uobyczajającemu. Przez pouczenie
0 prawie i bezprawiu, o przykazie i zakaz-c 
prawnym ukrzepia się w ludności wiejskiej 
poczucie prawa: przez spisywanie czynności
prawnych i umów w sposób dający rękojmię 
wiarogodności i świadomości prawa, stłumiasi\ 
procesy w samym zarodku, które pod wzglę­
dem moralnym zgubne przez zasiewanie wa­
śni familijnych, zazwyczaj też pociągały za 
sobą materyalną ruinę po waśnionych. Zaufa­
nie ludności wiejskiej w Galicyi ułatwia sku­
teczność ustawie o lichwie, bo włościanin za­
wierający interes kredytowy może znaleźć 
poradę właściwą, by nie dostać się na nie­
bezpieczne manowce lichwy, ukrywane przed 
niiń złudnemi pozorami przez pośredników
1 pisarków pokątych.

Tak więc przedstawia się w Galicyi 
skuteczność ustawy hipotecznej i przymusu 
legalizacyjnego. Jest to stan rzeczy ziszcza­
jący wszelkie nadzieje, które przywiązywano 
d* ustawy tej, gdy ją wydawano i zaprowa­
dzano. Tem też tłómaczy się, że posłowie 
Polacy zawsze wstrzymywali się od udziału 
w ruchu przeciw przymusowi legalizacyjne­
mu i że owszem uważali go za konieczność 
dla Galicyi. Nowa ustawa hipoteczna wraz 
z przymusem legalizacyjnym w czasie dzie­
więcioletniego istnienia swego w Galicyi 
okazała się dobrą; odpowiada rozwiniętemu 
historycznie poczuciu prawa i potrzebom Ga­
licyi, wynikającym ze stopnia oświaty i z 
względów ekonomicznych, zwłaszcza, że w 
Galicyi dopiero od Ist kilku przystąpiono do 
zakładania nowych hipotek włościańskich, 
zwłaszcza że Gańcya ciężko jest dotkniętą 
skutkami lichwy, obecnie zaś leczy się 
z tych ran, który to proces leczniczy w sku­
tek nieodzownych częstych zmian własności, 
w skutek parcelaeyi i rozdrobnienia gruntów, 
w skutek zmiany ciężarów hipotecznych i t. d. 
wywołał ożywiony ruch w obrotach hipo­
tecznych, wymagający silniejszej opieki pra­
wa i nadania instytucyi hipotecznej większej 
wiarogodności.

Ale tak samo jak wys. Izba tym pra­
gnieniom posłów Polaków zawsze i bezwarun­
kowo czyniła zadość i jak w wszystkich te­
raźniejszych wnioskach i projektach uwzglę­
dniono interes Galicyi, tak też nawzajem my 
poczytujemy sobie za obowiązek nie sprzeci­
wiać się życzeniom objawionym przez inne 
kraje. Że rożne po różnych krajach zachodzą 
okoliczności, rzecz to stwierdzona doświad­
czeniem ; ustawodawstwo austryaekie nawet 
w czasach przedkonstytucyjnych nietylko nie 
przeczyło temu, lecz owszem pod niejednym 
względem uznawało to w osobnych ustawach, 
Szczególniej sejmy dały nam poznać niektó­
re właściwości i życzenia krajów, które ba­
dać. których słuszności dochodzić, których 
następstwa dla tychże krajów oceniać, za­
prawdę nie naszą jest rzeczą Jest to zada­
nie i obowiązek, którego spełnienie trzeba 
nam pczostaw.ć własnym krajów tych repre­
zentantom, a to wraz z całą odpowiedzial­
nością.

Jakkolwiek stanowczo tedy pragniemy 
zachować dla Galicyi w przymusie legaliza 
cyjnym nienaruszoną podstawę naszej insty­
tucyi hipotecznej, uważamy jednak za przy­
kazanie sprawiedliwego ustawodawstwa. «. 
więc sobie za obowiązek poczytujemy nie 
sprzeciwiać się ustawie dającej krajom mo­
żność zdecydowania się na taki czy owaki
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;ai- la, ezJ niezastosowania ustawy niniejszej 
tij 0 środka do tego celu. Z tein zast zeże- 
(/ PIn ‘ pod tym warunkiem głosować bę- 
i iIplT1y za dyskusją szczegółową 

em komisji. (Huczne brawo i
nad pro- 

z prawicy.)

cznno. podając zarazem, źe Komarow przy­
był jako agent policyjny dla szpiegowania
n ih ilis tów . “

Wiadomo z telegramu, że Komarow 
umarł wskutek otrzymanej rany.

SPRAWY ZAGRANICZNE K R O N I K A
® #itPrawy nad ustawą Ferry ego.)

Podajemy sprawozdanie z dalszych roz- 
arfT  8enatu francuskiego uad tyle głośnym 

ykułem 7. Dnia 6 marca minister F e r r y  
Jstąpił w obronie swojego projektu starając 

poprzeć go licznemi dokumentami. Naj- 
Przod odczytał pismo, które generał Jezuitów 

ystosował do cesarza Napoleona 111 z oka- 
ponownego otwarcia kolegium jezuickiego 

Monteau pod Saint Eiienue. Generał wy- 
a w tem piśmie wdzęczność cesarzowi 

rancuzkiemu i uległość swoją dla Francyi. 
aleJ odczytuje minister oświaty pismo Je- 

zu.lty. Rayjgnona, który przy tej samej okazyi 
Piśmiennie dokumentuje swoje uszanowanie 

a ustawy i państwa. (Hałas na prawicy.) 
frnister dodaje : „Chciałem tylko przytoczyć 
owody, źe ustawy, które się odnoszą do za- 
°nu Jezuitów, za cesarstwa miały moc obo- 
iązująeą“ . Ferry przytacza inne jeszcze do- 
uuaenta na dowód, że ustawa z r. 1850 w 
iczeio nie zmienia ustaw o nieautoryzowa­

nych kongregacjach. Dalej starał się mini-'
. wykazać, że nauki jezuickie są niebez 

Pieczne i zagrażają podwalinom nowoczesne­
go spółeczeństwa tudzież instytucyom nowo 
czesnego państwa. „Aby osądzić, czy zarzuty 
czynione kongregacyi jezuickiej są uzasadnio- 

należy się przypatrzyć wydanym przez 
ten zakon książkom11. Fćrry wymienia dla 
przykładu dzieła Jezuitów, które uderzają na 
inne wyznania a miamowicie na Lutra i Kal­
wina, wysławiają edykt nant jski i uczą po­
gardy dla rewolucyi i francuskiego zgroma­
dzenia narodowego z r. 1789. Ferry przy­
tacza tytuły rozmaitych książek szkolnych, 
które orzekają, że ślub cywilny jest tylko le­
galnym konkubinatem, wychwalają rząd Lud­
wika XVIII i Karola X, natomiast potępiają 
rząd Ludwika Filipa, który pozwolił na po­
niżenie religii, a dla 16 maja nie mają dość 
słów pochwalnych. Autor książki dodał je ­
szcze: „Po wyborach spodziewano się ener­
gicznego postępowania, ale do tego nie przy­
szło". Książka ta kończy wyrażeniem nadzieii 
że Francja podniesie się na nowo, gdy po­
wróci do swoich dawnych tradjcyj obrony 
Stolicy Apostolskiej. Minister powiada dalej: 
Książki te napisano dla szkół przygotowaw­
czych. Minister nie chce się dłużej nad tem 
rozwodzie i pragnie tylko skonstatować, że 
szkoła jezuicka przy ulicy pocztowej dostar­
czyła 2283 uczniów do szkół politechnicz­
nych i w Saiut-Oyr. Jeśli rząd zwraca uwagę 
na tak ciężkie niebezpieczeństwo, to obowiąz­
kiem senatu jest zapobiedz mu. Fćrry opiera 
swoje twierdzenia na sprawozdaniu inspektora 
akademii paryskiej, które orzeka, że jezuickie 
wychowanie zmierza do obalenia nowoczes­
nego społeczeństwa. (Hałas na prawicy. Gło­
sy: Jak się nazywa ten inspektor?) Nie po­
wiem wam nazwiska, bo wyszydzilibyście go 
w Figaro. Po ostatniej inspekcyi książki te 
zniknęły, ale nauczyciele uczą podług nich 
dalej, albowiem uporczywe, bezustanne trzy­
manie się jednej metody, stanowi właśnie siłę 
Jezuitów. Buffet życzył sobie, aby mu powie­
dzieć ; ezem jest klerykalizm; otoż klerykalizm 
jest partyą, która chce pośredniego panowania 
duchowieństwa. Doktryny tej bronią otwarcie 
organa jezuickie tak samo jak profesorowie 
katolickich fakultetów, doktryna ta miała w 
senacie obrońcę w panu Lucyanio Brun. 
Najwyższy czas podjąć na nowo dawną wy­
próbowaną obronę przeciw Jezuitom, obronę, 
którą niegdyś proklamował ojciec księcia 

rogiie Ifćri*y cytuje inne jeszcze książki, 
ore uderzają na nową ustawę i tak mówi 
eJ: . „Buffet należał do ministerstwa z 3 

syezm a 1^70, które się naraz ujrzało w o- 
ec tych nauk o pośredniem panowaniu ul-

tramontanizmu. Gabinet tuilłeryjski przeko­
nał się, że nauki te na Soborze Watykań­
skim otrzymały charakter artykułów wiary. Na­
tychmiast wystąpił przeciw nim energicznie i 
wszyscy mężowie stanu począwszy od Gladsto- 

na Neuscie powstali przeciw

6 »™ * a y

Pan stłumisz wolność prasy) Fćrry mówi 'tyczny jak to w pierwszej chwili przypusz- 
daiej: [„Autor, którego artykuł odczytałem. ' ' '
przedstawia żywą. naukę stowarzyszenia Je­
zusowego i nauka ta polepią powszechne 
prawo wyborcze, samorząd ludowy i ślub 
cywilny. (Hałas). Nieprawdziwem jest twier­
dzenie, jakoby Jezuici nie zajmowali się po­
lityka! Na t" nie potrzeba dowodów; potrzeba
tylko"zaapelować do waszych sumień i wa­
szych wspomnień. Nieautoryzowane kongre- 
gacye odgrywały w ostatnich ośmiu latach 
rolę we wszystkich wypadkach politycznych, 
kierując agitacją przeciw republice i pokry­
wając kraj siecią komitetów. (Gwałtowna 
przerwa na prawicy). „Dziełem" komitetu 
katolickiego jest kontrrewolucja przez sylla- 
bus. (Oklaski ną lewicy). Hr. Mun przypisu­
je pielgrzymkom polityczny charakter. (Bar­
dzo gwałtowna przerwa na prawicy). Takich 
nauk nie można wprowadzać do szkoły. Wal­
ka toczy się pomiędzy duchem świeckim a 
duchem teokratycznym pomiędzy rewolucyą 
a sylabusem a nie pomiędzy katolicyzmem 
a republiką. Oto powody, dla których m ło­
dzież francuską należy wydrzeć Jezuitom.11

Ju  l i u s z  S i m o n :  „Chciałem zwal­
czać artykuł 7, ale widzę przed soba system 
rządowy. Zapytuję siebie samego, czy w o- 
góle mam się jeszcze zastanawiać nad inne- 
mi kwestyami krom^ tej, czy istnieje jeszcze 
we Francyi wolność, czy nie. (Oklaski na 
prawicy). ‘Mow-a zapewnia, że nie pochwala 
nauk jezuickich, ale musi zauważyć, że zno­
sząc wolność nauczania znosi się wolności z 
<789; usunięcie owych trzydziestu kongrega- 

c v j  zaniepokoi kraj cały. Prześladowaniem i 
nroskrypcyą niczego się nie dokaże w podo­
bnych przypadkach." (oklaski na prawicy)
Simon oświadczył, że na obecnem posiedze­
niu praguął tylko podnieść protest; o arty­
kule 7 będzio mówił w poniedziałek, 
który też wśród ogromnego wzburzenia 
Izbie odroczono dalszą dyskusję.

8

na
w

ru,
a.utorem tego memoryału, który 

p o d d a n ia ^ w t a d ^ p S j
L c i e l o , .  J . i e ] L Ptr S r i .i  3̂ i to miało się wydać rze­
czą obojętną, że kościołowi wolno głosić 
nauk! nl f godne z tradycyą narodową, to 
trzebaby żądać znpełneg 0 odłączenia państwa 
od kościoła. Jeśli jednak nie panuje takie 
przekonanie, to należj się /decydowa(j na 
walkę z kościołem, jak t0 uczyniono w Bel­
gii, gdzie władza państwowa powstała prze­
ciw nieprzyjacielowi, który z dniem każdym 
zdawał »ię groźniejszy^ Mówca odczytuje 
następnie artykuł z dziennika jezuickiego. 
(Gwałto1 na przerwa na prawicy. G łosy:

Lwowska z dnia 10 Marca 1880

(Zamach w Konstantynopolu.)
Stambulski korespondent tak opisuje 

napad na pierwszego sekretarza ambasady 
rossyjskiej w Stambule. „W  niedzielę o godz. 
1 po południu panowie Onou i podpułkownik 
Komarow wyjechali konno na spacer. Pano­
wie ci znajdowali się już w pobliżu Maszla- 
ku, który był celem ich przejażdżki, gdy 
naraz trzech jeźdźców muzułmańskich dopę- 
dziło ich. Rzuciwszy na nich przelotne ale 
ostre spojrzenia, wyprzedzili ich ci jeźdźcy i 
pojecheli dalej. Sekretarz ambasady i podpuł­
kownik nie zwrócili na to szczególnej uwagi, 
ale gdy minęli wieś Szeszli, odległą tylko 
o milę od Pery, ujrzeli się naraz otoczonymi 
przez tych samych nieznajomych, którzy, jak 
się zdawało, pokłócili się między sobą i strze­
lali do siebie z rewolwerów. Koń p. Onou 
spłoszył się i popędził i  jeźdźcom, podpuł­
kownik dał także ostrogi swojemu koniowi, 
ale w tej samej chwili został ugodzony dwie­
ma kulami, z których jedna utkwiła w no­
dze, druga ugrzęzła w boku. Trzecia kula 
przeleciała panu Onou koło ucha. Trzej 
jeźdźcy uciekli co koń wyskoczy w kierunku 
Słodkich W ód, ale znajdujący się w Szeszli 
żandarmi i żołnierze zaalarmowani wystrza­
łami puścili się natychmiast za uciekającymi 
w pogoń, podczas gdy inni pospieszyli na 
pomoc Komarowowi, który trzymał się jesz­
cze wprawdzie na siodle, ale już tylko z wy­
tężeniem wszystkich sił. Pan Onou, któremu 
udało się tymczasem zatrzymać konia, za­
wrócił i pomógł swojemu towarzyszowi 
wsiąść do prywatnego powozu, który przy­
padkiem przejeżdżał i zawieść go do pobli­
skiego francuskiego szpitalu, gdzie zaopa­
trzono zadane mu rany. Niebawem też przy­
był lekarz ambasady rossyjskiej, wyjął pod­
pułkownikowi kulę z nogi, drugiej jednak, 
która weszła bardzo głęboko w ciało i nad 
werężyła jeden z głównych muszkułów, nie­
podobna było wydobyć. Co się tyczy mor­
derców, to po karkołomnej pogoni przez pola 
i doły dzięki energii żandarmów i żołnierzy, 
zostali wszyscy trzej schwytani. Jeden z nich 
zdołał się dostać nad Złoty Róg, gdzie wsko­
czywszy _ do łodzi zaczął z wszystuich sił 
wiosłować, aby się dostać na drugą stronę, 
ale dopędzony , po rozpaczliwej walce 
wpadł w ręce policyi. zraniwszy pałaszem 
kapitana, któremu poprzednio z rewolweru 
zabił konia. Wszyscy trzej mordercy są Bo­
śniakami, jeden z nich nazywa się Osman i 
pochodzi z Hercegowiny , drugi nazywa się 
Khalił i pochodzi z Jstaldży a trzeci nazwi­
skiem Veli Mohemed pochodzi z Nowego 
Bazaru. Ludzie ci zeznali podczas indagacyi, 
że wskutek sporu pobili się między sobą, ze 
uie znają ani Komarowa ani Onou, i że ku­
le ich tylko przypadkiem ugodziły w pod­
pułkownika. Proces, który przeprowadzi mi­
nisterstwo policyi, rzuci zapewnie więcej 
światła na cały ten wypadek, który dotąd 
iest dla wielu bardzo tajemniczym- D(a cze- 
fro bowiem Indzie ci zmierzyli najprzód pa­
nów Onou i Komarowa, i zkąd pochodzi, że 
równocześnie z tyłu i z obydwóch stron na 
nich strzelili? Wszystko to musi być wyja- 
śnionem Ootąd .jednak mc me przemawia 
za tein aby napad ten miał charakter poli-

—  D zisiejsze p ociiig i ranne spóźniły 
się wszystkie a to: czerniowiecKi i podwołoczy- 
ski o 30 minut, a krakowski o 40 minut.

—• W  kasyn ie  m ieszezań sk ie iu  od­
będzie się w sobotę przedstawienie amatorskie. 
Odegraną będzie kouiedya w 4 aktach J. Ko­
rzeniowskiego Stary Kawaler. Początek o go­
dzinie 7V, wieczór.

§ Nu p o czc ie  lw ow sk ie j oddano w 
lutym bicżąi-ego roku 180.107 listów pry­
watnych niepoleconych, (miedzy temi było 6110 
do adresatów w miejscu); 55.125 kart kore­
spondencyjnych; 20.978 posyłek pod opaską; 
5 .' 12 posyłek z próbkami; 171 >99 egzemplarzy 
gazet: 47.943 listów urzędewyeh; 37 392 listów 
poleconych; 5.6'<0 przekazów na kwotę 212.793 
zł 70Ya ot. w. a.; 33.010 posyłek warto­
ściowych, (między temi 7.621 za pobraniem 
w kwocie 64.567 zł 37 et.); ogółem 557.256 
posyłek, zatem o 3.194 więcej niż w lutym 
1879 roku Nadeszło zaś do Lwowa: 151.196 
listów prywatnych niepoleconych (między temi 
by!o 6.110 do adresatów miejscowych); 54 977 
kart korespondencyjnych; 20 003 posyłek pod 
opaską: 5.101 posyłek z próbkami; 24.979 
egzemplarzy gazet; 35 11 1 listów urzędowych: 
33.510 listów poleconych; 13.334 przekazów 
na kwotę 242 944 zł. 12'/, ot. w. a. 25 276 
posyłek wartościowych, (między temi 1.550 za 
pobraniem w kwocie 29 009 zł. 53 ct_ w. a ) 
Ogółem 363 487 posyłek, zatem o 6.451 wię­
cej niż w lutym roku zeszłego.

* Zapiski p o lic y jn e . Skradziono ku­
charce K. S„ z niezamknięlej kuclmi pnd 1. 3, 
przy ulii-y Ruskiej trzy srehrne łyżeczki zna 
czodo literami J. G , a szynkarzowi S S. z wo­
zu na ulicy Kazimierzowskiej czarn sukienny 
płaszcz Złożono w policyi znalezioną na 
uli'y policę galicyjskiego towarzystwa ubezpie­
czeń, wystawioną na imię Antoniego Domina, 
woreczek z kwotą 3 zł. 39 ot., znaleziony na 
ulicy Krakowskiej i obróżkę z marką 586, zua- 
leziouą na placu Maryaekim.

*** P rzy p a d k ow ą  ś m ie r c ią , oprócz
osobno wykazywanych ofiar zmarznięcia i zacza 
izenia, oraz wypadków śmierci w płomieniach, 
postradało w ostatnim miesiącu życie według 
doniesień, jakie nas doszły z prcwincyi, ogółem 
9 ludzi, w powiatach: bobreckim (1), brodz- 
kim (1), brzozowskim (1), jarosławskim ( ]) , 
rawskim (1), ropczyckim (2), Banockim (1) i 
skałackim (1). Ofiary, pomiędzy któremi było 7 
mężczyzn i 2 kobiety, należały do stanu rol­
niczego lub wyrobniczego. Przypadkowa śmieró 
nastąpiła w 5 wypadkach skutkiem powalenia 
się podciętego aibo podkopanego drzewa, w dwóch 
wypadkach w skutek spadnięcia ze znacznej 
wysokości (przy zgartywaniu śtiegu), w jednym 
przez utonięcie, skutkiem pośliźnięciasię przy stu­
dni, a w jednym skutkiem apopleksyi. Przy­
czyną nieszczęśliwych tych wypadków była w 
7 wypadkach własna nieostrożność ofiar, w je­
dnym wypadku ciężkie kalectwo, a w jednym 
nałogowe pijaństwo.

*** W sta tysty ec sam obójstw  w kraju 
mamy do zapisania za ostatni miesiąc ogółem 
faktów 10, które się zdarzyły w powiatach b'-ze- 
żanskim i buczackim po dwa, a w gródeckim, 
husiatyńskim, jarosławskim, rzeszowskim, ska- 
łaekim i śniatyńskim po jednymi Cyfra powyższa 
jest stosunkowo większa niż w poprzednioh 
miesiącach, co się tłómaczy coraz trudniejszemi 
warunkami egzystencji ubogiego ludu wyrobni­
czego, do którego wyłącznie zaliczyć należy 
ofiary. Pomiędzy samobójcami znajdowało się 
8 osób płci męskiej, a 2 płci żeńskiej; nąj 
młodsza z nich liczyła lat 16, najstarsza lat 
70. Pod względem rodzajów samobójczej śmierci, 
nastąpiła ona w 7 wypadkach przez obwiesze­
nie się, w jednym wypadku przez utopienie, 
w jeduym przez zastrzelenie się, a w jednym 
przez poderżnięcie gardła. Przyczyna samobój­
stwa była w jednym wypadku niewiadoma, w 
jednym była nią melan liolia, w jednym przy­
stęp obłąkania, w jeduym długotrwała choroba, 
w jednym zgryzota skutkiem dotkliwej straty, 
w jednym zawiedziona miłość, w dwóch wy­
padkach pijaństwo nałogowe i nędza, a w dwóch 
bawa kary. Szesnastoletni Stanisław L , obwie­

sił się w areszole gminym w Monasterzyskach, 
przytrzymany jako podejrzany o kradzież, a go­
spodarz gruntowy Maksym Dobrycz w Wroco- 
wie w takiż sam sposób odebrał sobie życie 
niemogąc przeboleć straty konia, którego mu 
niewiadomy złoczyńca ukradł w podróży, we 
Lwowie.

— P o w o d z ie  także w górnych Węgrzech 
przybrały w ostatnich dniach wielkie rozmiary. 
Rzeka Waga zwłaszcza wylała okropnie. Zagro­
żona była w skutek jej wylewu linia kolei Ko- 
szyeko-bogumińskiej, oraz wiele miejscowości. 
Późniejsze telegramy jednak donoszą, że woda 
zaczęła szybko opadać. —  Z Aradu donosi de­

pesza telegraficzna dnia S b .  b , że położenie 
tego miasta w skutek wylewu jest fatalne i bu­
dzi największe obawy.

- -  N ajn ow sze w y k op a lisk a  w Olim­
pu mają niepospolite dla archeologii znaczenie, 
z odkryciem bowiem dawno poszuKiwanego oł­
tarza Jowisza, z którego już dawniej znaleziono 
podarki wotywne i popiół z ofiar na Dim skła­
danych, oraz dzięki tej okoliczności, że odszu­
kano już także grób Pelopsa, można tera? na­
rysować z matematyczną prawie dokładnością 
cały plan starożytnej Olimpii. Dodać należy, że 
w ostatnich dniach odkopano również ważnv 
pomnik piśmienny, mianowicie tablicę ustaw 
(Rhetra) w óyalekcie Elidy spisanych. —  Pod 
Ahrweiler w tych dniach wykopano w głęboko­
ści l 1/* metra pod ziemią wybornie utrzymaną 
monetę rzymską z lat 235— 238, z popiersiem 
cesarza Moiimina, należącą do największych 
osobliwości numizmatycznych.

— B a n d y ci greccy w okolicach Saloniki, 
jak wiadomo, w zeszłym tygodniu porwali w 
drodze angielskiego pułkownika Synge i zatrzy­
mali go w swej kryjówce aż do złożenia żąda­
nego przez nich okupu. Otóż według depeszy 
ze Stambułu ambasador Layard otrzymał wia­
domość od konsula angielskiego w Salonice, p. 
Blunta, iż pułkownik Synge napisał do te^y 
ostatniego list z zapewnieniem, że doznaje ła-’  
godnego traktowania ze strony zbójców. Dalej 
donosi Synge, że herszt bandy, nazwiskiem Ni­
ke, oddalił się niewiadomo dokąd, w skutek 
czego rokowania o uwolnienie jefioa zostały 
chwilowo przerwane —  Według depeszy Koln.
Z ty. ze Stambułu, miał się zdarzyć w okolicy 
Saloniki nowy wypadek porwania podróżnego 
przez bandytów. Porwanvm ma być uczony 
grecki dr. Marullis, naturalizowany Niemiec. 
Znóicy żądają od niego okupu 100 funtów szter- 
liDgów, wgrażająo ma śmiercią, jeżeli tej sumy 
nie uiści.

—  N ow y  statek p o w ie trzn y . Na
ostatuiem zebraniu dolno-austryac.kiego towarzy­
stwa przomysłowego w Wiedniu, niejaki pan 
Wilhelm KreSs przedstawił zgromadzonym no­
wo wynalezioną przez niego machinę do latania, 
którą wynalazca nazwał Aeroveloce. Machina 
ta. której model jest już wykonany, opiera się 
na zasadzie lotu ptaków, który bardzo dokła­
dnie naśladuje. Balon nie wchodzi wcale w 
kombinacye wynalazcy. Wzlatywanie do góry i 
spuszczanie się przy pomocy mechanizmu, dają­
cego rozpęd podobnie jak na parowcach śrubo­
wych, odbywa się w skutek odpowiedniego ru­
chu dużego, całkiem płaskiego parasola, roz­
piętego wprawdzie poziomo, który jednakże 
może być lekko nachylony do płaszczyzny po­
ziomej. Ster przypomina w konstrukcyi swojej 
ogon ptasi Wspomniony parasol, odpowiadający 
skrzydłom ptaka, umieszczony jest powyżej ło­
dzi, ster zaś poniżej tejże. Próby, jakie wyna- 
iazca odbył z modelom swego napowietrznego 
statku, wypadły bardzo pomyślnie.

—  Serw is w icek ró la . Z Kairu donosi
jeden z korespondentów: Kiedy były khedyw
Egiptu, Ismaił basza, z wiosną r. 1876 otrzy­
mał wspaniały ów serwis porcelanowy, kióry 
wykonany podług rysunków genialnego egipto- 
loga Mariette’a beja w fabryce neapolitańskiej 
Giueriega, przez wszystkich uznany został za 
arcydzieło w swoim rodzaju nikt zapewne 
nie myślał o tem, a już jak najmniej przy­
puszczał to sam wicekról, że za kilka lat wła­
ściciel tegoż )ako detronizowany władca, zdała 
od swej ojczyzny, będzie pociągany przez zagra­
niczne sądy i skazany przez włosnich sędziów 
na zapłacenie tegc kosztownego sprzętu ! W owym 
czasie jednak khedzw jak dziecko cieszył się 
swoim przepysznym serwisem, może nawst nie 
dlatego, że poznał się Da jego wartości, ale że 
wszyscy zgodnie podziwiali ten jedyny w swo­
im rodzaju wyrób ceramiczny. W rzeczy samej 
słynny serwis wicekróla i dziś jeszcze nie ma 
sobie nawet podobnego Trzeba sobie wyobrazić 
olbrzymie zastawy, unoszone przez staroegipskich 
bożków i boginie, z największym smakiem i 
prawdą archeologiczną wykonane; dalej misy, 
talerze i czarki, wśród których rozwija swe 
kielichy święty kwiat Lotosu, wśród przepy­
sznych barwami zwojow innych kwiatów i liści 
noduilowei ffrry. Jab2e efektownie odbija szla­
chetna białość porcelany od posępnych postaci 
bożków starożytnych, lub bożyszcz zwierzęcych, 
ol krokodylów i słoniów, kotów i ibisów! 
Każda czarka na owoce, każda podstawka jeBt 
dziełem sztuki. Nowy khedyw z pewnością przez 
całe życie nie pozwoli sobie takiego zbytku!
W  tym samym stopniu, iak ojciec jego rozrzu­
cał formalnie pieniądze. Tewfik oszczędza je, 
obróci wiele razy każdy para, nim go wyda. 
Dwie cyfry należycie wykażą różnicę pomiędzy 
ojcem a synem: podczas gdy barem Ismaiła 
baszy składał Bię z tysiąca kobiet, harem Tew- 
fika liczy wszystKiego 60 osób, już razem z eu­
nuchami i niewolnicami służebnemi.

-  C h ińscy r o b o tn ic y  w San Franci­
sco wystawieni są znowu na takie szykany i 
prześladowania ze strony wyrobników krajo- 
wyrb, iż rząd Unii ujrzał się zmuszenym wy­
słać wojsko do tego miasta, które strzedz będzie

{IfiSAła o t /o  A 1!------- :zwłaszcza składów broni.
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Z Izby sądowej.

(Proces socyalistów).

K rak ów , 8 marca.
(Oryginalne sprawo/.danie Gazety Lwowskięj).

(L ) Dalszy oskarżony, Karol S c h m i e d- 
h a u s e n, uczeń politechnicznej szkoły w 
Wiedniu, wnosi na swoją, obronę: Nie po­
czuwam się do żadnej winy i właściwie nie 
mam nic do powiedzenia przeciw argumen­
tom przytoczonym przeciwko mnie w akcie 
oskarżenia, który na stronicy 80 twierdzi do­
słownie: „Re wizy a w mieszkaniu Karola
Sehmiedhausena nie odniosła wprawdzie ża­
dnego skutku, ale ta okoliczność budzi tern 
silniejsze przeciw niemu podejrzenie". Owoż 
uwięziono mnie 3 kwietnia r. z. i siedziałem 
w więzieniu aż do 19 listopada jedynie dla 
tego, ponieważ u mnie nic nie znaleziono.

P r z e  w. Uwięzienie pańskie nastąpiło 
nŁ podstawie listu pisanego z Krakowa przez 
0ra tw ę  (Jana Drozdowskiego) do Lubiczan- 
kuwskiego w W iedniu. w którym to liście 
jest wzmianka o nagłem zachorowaniu Ka- 
rolka, to jest pana.

Os k .  Cóż mię to obchodzić może, że 
Dratwa  pisał o mojem uwięzieniu i gdzież 
zachodzi tu zbrodnia zakłócenia spokojności 
publicznej? Mnie aresztowano po prostu na 
podstawie poufnego doniesienia... mieszkałem 
bowiem u Morawetzowej przy Pressgasse 
nr. 19.

P r z e w. I to jest mylne przypuszcze­
nie. Dalszym poszlakiem przeciw panu był 
list z Genewy z 200 frankami.

O s k. Kwestyę tę wyjaśnili już przede- 
mną inni oskarżeni i dlatego też byłoby mo­
że rzeczą zbyteczną powtarzać to samo, co 
inni zeznali.

Na dalsze stosowne zapytania odpowiada 
o s k a r ż :  Co do samych zarzutów przeciwko 
mnie w akcie oskarż-nia podniesionych, nie 
mam nic do powieiizenia. Przyjechałem do 
Krakowa do rodziców na święta wielkanocne 
w dniu 5 kwietnia r. z. Fundusze na podróż 
miałem z domu i z studenckiego Unterstu- 
tzunysoerein od którego pobierałem stypen- 
dyum. (P r z e w. potwierdza to.) Nie pobie­
rałem więc i nie potrzebowałem pobierać 
żadnych zasiłków z centralnej jakiejś kasy 
rewolucyjnej. Brzezińskiego i Lubiczankow- 
skiego znałem z Wiednia, z widzenia, tak, 
jak w ogóle znają się tam mniej więcej wszy­
scy Polacy. Hiida nie znałem wcale, chociaż 
w liście każe się kłaniać tym. co mieszkali 
przy Pressgasse nr. 19. Nie ma na to do 
dowodu, że pisząc to, mnie miał na myśli. 
Nie widzę także w tem nic nadzwyczajnego, że 
Dratwa (Jan Drozdowski) doniósł swoim 
znajomym w Wiedniu, którzy mnie znali z 
widzenia, iż zostałem aresztowany. Co się 
tyczy zeznań Morawetzowej. to mogę tylko 
tyle oświadczyć, że wszystko, co powiedziała,
jest nieprawdą.

p  r i  e w. Wiadomo panu, Ż6 biat pan- 
ski, Jan, wyszedłszy z więzienia w grudniu 
r. z,, już w styczniu r. b chciał z poczty 
zabrać Równość i dwie broszury Lassala.

O s k. Te broszury były dla mnie. Sta­
łem pod zarzutem zdrady stanu, chciałem 
więc zapoznać się z broszurami, które nim 
je przeczytałem zaprowadziły mnie do wię­
zienia.

P r z e w. Znaleziono u pana także cza­
sopismo ForJeenbecJc, tej samej treści co M a­
da j ,  którego tendencye są wypowiedziane w 
artykułach Gott der Christen i Pest oder 
Revolution. Te artykuły zostaną, odczytane i 
przekonasz się pan. jak są skrajne.

O s k. Pismo Forkenbeck otrzymałem od 
jakiegoś nieznajomego pana, gdy jechałem z 
Wiednia do Krakowa.

P r z e w. Główne zarzuty usłyszysz 
pan z ust Morawetzowej.

Józef Z a w i s z a ,  27 oskarżony, słu­
chacz politechniki w Wiedniu, broni się w 
następujący sposób: Całe oskarżenie przeciw­
ko mnie jest tak umotywowane w akcie o- 
skarżenia: „Józef Zawisza, znany już z po­
przedniego procesu Koturnickiego i z proce­
su nihilisty Freemana, przyznał wpraw­
dzie, że jest zwolennikiem zasad socyalisty- 
cznych, lecz zarazem oświadczył, iż kwestyi, 
czy i jakie kroki poczynił, celem rozkrzewie- 
nia tych zasad, wcale wyjaśniać nie myśli". 
Owoż na to oskarżenie odpowiem tylko tyle 
że nie jestem znany ani z procesu Koturni­
ckiego, ani z procesu Freemana. W tych 
sprawach nie odgrywałem żadnej roli, ja bowiem 
asystuję tylko od czasu do czasu przy tego 
rodzaju procesach i nie wiem dlaczego.

P z e w. konstatuje, że o dawnych pro­
cesach wspominać nie potrzebuje, bo istot­
nie nie był do żadnego z nich wplątany.

Os k .  P. prokurator wprowadza proce­
durę karną na całkiem nowe tory, domaga 
się bowiem, ażeby oskarżony wykazał, „czy 
i jakie kroki poczynił" w pewnym jakimś 
karygodnym kierunku. Ależ wykazanie zbro­
dni oskarżonemu należy do prokuratora, a w 
tym wypadku należało wykazać, że ja isto­
tnie krzewiłem jakieś zasady zgubne. Wszak­

że za same myśli nikt u nas nie odpowiada. 
Na inne domysły odpowiem tylko tyle, że 
utrzymywałem się z funduszów otrzymywa­
nych od rodziców i zdawania lekcyj. Brzeziń­
skiego i Lubiczankowskiego znam z stowa­
rzyszenia Zgoda. Później mieszkałem z Brze­
zińskim i innymi technikami. Hilda nigdy 
nie znałem i dowiedziałem się. o nim dopie­
ro tutaj. Przy rewizyi zabrano z naszego 
wspólnego mieszkania 2 broszury: Socyalizm 
Limanowskiego, i Program robotników. Co 
do zeznań Morawetzowej . odpowiem , gdy 
będzie tu słuchaną.

Dr. M a c h a 1 s k i uprasza p. przewo 
dniczącego o skonstatowanie, że broszura 
Program robotników, nie jest do tej chwili 
zakazaną przez żadną władzę austryacką i 
może być czytaną swobodnie i bezpiecznie 
tak jak kodeks karny.

P r z e  w. obiecuje to uczynić przy innej 
sposobności.

Ponieważ poruszono znowu kwestyę bro­
szury Program robotników, przeto powstaje 
przesłuchany już oskarżony B r z e z i ń s k i  
i uprasza o skonstatowanie, że od K o t u r ­
n i c k i e g o  ze Lwowa otrzymał tylko 10 
egzemplarzy tej broszury a nie 400 egzem­
plarzy, jak to twierdzi p. prokurator w swo- 
jem oskarżeniu.

P. p r o k u r a t o r  utrzymuje, że ten 
ustęp jest wyjęty z zeznań Koturnickiego, 
poczynionych w jego zeznaniach lwowskich.

Pr ze w. zarządza odczytanie tych ze­
znań, które dosłownie tak opiewają: „Zaku­
piłem (tak mówi Koturnicki) 400 egzempla­
rzy broszury Program robotników i posła­
łem Brzezińskiemu do Wiednia n i e p a m i ę t ­
n ą  i l o ś ć  t e j ż e . "  Przewodniczący kon­
statuje tedy, że z zeznań Koturnickiego nie 
wypływa, ażeby Brzezińskiemu posłał 400 
egzemplarzy.

Po przerwie ogłosił trybunał uchwałę, 
że nie może zwolnić sędziego przysięgłego 
p. P l e s z o w s k i e g o  od dalszego pełnie­
nia obowiązków. Mogłoby to nastąpić chyba 
w razie udowodnienia, że jest zupełnie nie­
zdolny. Takiego jednak dowodu nie ma.

Następny oskarżony Stanisław B a r a ­
b a s z ,  uczeń akademii sztuk pięknych w Wie-, 
dniu, zostający pod tym samym zarzutem co 
wszyscy inni koledzy jego z trzeciej grupy 
t§. 65 lit c k. k.), po dłuższej poiemice z 
osnową motywów aktu oskarżenia, wnosi na­
stępującą obronę: Chciałbym w ogóle mieć 
dowody mojej w iny; nie widzę ich jednak. 
P. prokurator utrzymuje, że jestem już zna­
ny z procesu Koturnickiego. Tak jednak nie 
jest. W r. 1877 siedziałem tylko 6 tygodni 
w więzieniu śledczem w Wiedniu, poczem 
zostałem puszczony na wolność, bo prokura- 
torya nie miała podstaw do połączenia mnie 
ze sprawą Koturnickiego. Dnia 19 kwietnia 
r. z zostałem znowu aresztowany w Wie­
dniu a to, o ile mi się zdaje, na podstawie 
zeznań Morawetzowej. Przy rewizyi znalezio­
no u mnie tylko listy prywatne i klucz do 
pisma szyfrowego, który już w r. 1877 od­
grywał ważną rolę w moim rzekomym pro­
cesie, a następnie został mi oddany przez 
policyę. Ten klucz nie ma najmniejszego zna­
czenia, nikt go nigdy nie używał, a pomię­
dzy studentami można znaleźć pełno takich 
kluczów. Co do moich przekonań, nie dam 
żadnych wyjaśuień. Znam Brzezińskiego, Ja­
na Drozdowskiego i Jana Sehmiedhausena. 
W  r. 1878 byłem w kwietniu w Krakowie 
na świętach i wówczas odwiedziłem Jana 
Sehmiedhausena, bo miałem mu oddać prze­
syłkę jego brata Karola z Wiednia. Byłem 
u Jana w południe, wywołałem go z pokoju 
do sieni i oddałem przesyłkę. List, znalezio­
ny u Limanowskiego a podpisany przez ja­
kiegoś „Capskiego" (treści całkiem obojęt­
nej) nie pochodzi z mojej ręki.

Sędzia przysięgły p, M i r t e n b a u m :  
Klucz do pisma szyfrowego ma tylko wtedy 
znaczenie, jeżeli ktoś drugi posiada taki sam 
klucz. Zapytuję tedy p.  przewodniczącego, 
czy znaleziono u którego z oskarżonych drugi 
klucz ?

P r ze w. daje negatywną odpowiedź.
Ostatnim w tym dniu przesłuchanym 

oskarżonym był Jan D r o z d o w s k i .  Na 
stosowne zapytania, odpowiada D r o z d o w ­
s k i :  W r. 1879 w styczniu byłem u Leo­
narda Jabłońskiego i poznałem tam Trusz­
kowskiego i Ludwika Waryńskiego. Pierwszy 
z nich miał mnie uczyć języka rossyjskiego 
a L. Waryńskiego prosiłem, ażeby wykładał 
mi ekonomię polityczną. Jestem socyaństą i 
poznałem niebawem, że i oni wyznrją te sa­
my zasady. Socjalizmem zacząłem zajmować 
się w Wiedniu od chwili, w której Tagblatt 
umieścił artykuł pod napisem Polenfang, 
donoszący o aresztowaniu Barabasza i Za­
wiszy. Wówczas to rozciekawiło mnie, co też 
to za sprawa ten socyalizm? Działo się to 
w r. 1 8 7 7 ; bawiłem tam od r. 1876, bo za­
pisałem się do konserwatorynm muzycznego. 
Biesiadowskiego, Piekarskiego, Stanisława Wa 
ryńskiego, Koturnickiego î  Mendelsohna nie 
znam wcale. Znam tylko Krakowian oskarżo­
nych. Dnia 2U lipca r. z. zostałem do sądu 
wezwany na świadka, a uo przesłuchaniu zo­
stałem uwięziony. Przyznaję, że pisałem z 
Krakowa 3 kwietnia r. z. list do Lubiczan­
kowskiego w Wiedniu, donosząc o areszto- '

waniu Karola Sehmiedhausena. List ten za­
czyna się od s łó w  „Kochany Broniu" a koń­
czy się podpisem Dratwa.

Oskarżony nie chce wyjaśnić, o jakiej 
„Babie" mówi w tym liście, zapewnia tylko, 
że nie jest tu mowa ani o Maryi, ani o An­
nie, ani o tej pani, która fotografowała się z 
Ludwikiem Waryńskim, jednem słowem u- 
trzymuje, że nie jest to ta tajemnicza osoba, 
która błąka się ciągle po całym akcie oskar­
żenia. Zaprzecza dalej, jakoby kartkę, o której 
mowa w tym liście, otrzymał od siostry 
Schmiedhausenów. Przyznaje natomiast, że 
ustęp w liście: „zdaje mi się koniecznie, że 
i ja dostanę jakiego napadu" — znaczy: „boję 
się uwięzienia". A  bałem się uwięzienia — 
powiada dalej oskarżony — bo byłem socya- 
listą. Dratwą podpisał się z przezorności. Ta­
jemniczego telegramu z Warszawy z podpi­
sem Loewenthala nie chce objaśnić oskar­
żony. Niemniej nie chce objaśniści treś listu 
pisanego d. 14 lutego r. z. przez Jabłońskiego 
z Wiednia (znanego już z przesłuchania Ja­
błońskiego) w którym autor dowiaduje się, 
co się dzieje z Michaliną, Ludwiką i t. p.

P r z e w ó d n .  przedstawia oskarżonemu, 
że znaleziono u niego 34 egzemplarzy bro­
szury Opowiadania o biedzie, 9 egzemplarzy 
broszury Zajmujące opowiadania. 74 egzem­
plarzy Precz z socyalistami. pismo Forkenbek ■, 
list Klpidina z Genewy dla dr. Nowickiego w 
Krakowie, rozmaite adresy i koperty a nareście 
41 sztuk ostrych nabojów rewolwerowych i 
jego własne notatki.

O s k a r ż o n y :  Po Wielkanocy w roku 
1879, zgłosił się do mnie jakiś nieznajomy, 
który nazwał się „Kiryło" i prosił mnie, aże­
bym przechował mu te broszury i l i s t y  o 
których tu mowa. Przystałem na to, a po­
tem zabrano to wszystko przy rewizyi.

P r z e w ó d n .  W śledztwie przyznałeś 
się pan prawie całkiem do winy; mówiłeś 
także o kółkach rewolucyjnych.

Osk. Nic nie mówiłem o istnieniu ta­
kich kółek w Krakowie, , wspominałem tyl­
ko, że zagranicą istnieją.

P r z e w o d n .  po zreasumowaniu po­
wyższych zeznań, odczytał jeszcze odezwę 
wiedeńskiego konserwatorynm , z której wy­
pływa, że Drozdowski był tegoż uczniem w r. 
1876 tylko przez 7 dni.

Sędzia przysięgły p M r a z e k :  Pan po­
wiedziałeś, że prosiłeś Ludwika Waryńskiego 
o wykłady z ekonomii politycznej. Czy te 
wykłady przyszły do skutku ?

Osk. Nie, nie przyszły; tylko u Tru­
szkowskiego uczyłem się po rossyjsku.

K ra k ó w , 9 marca.

(L .) Dzis aj przesłucnał rybunał sze­
ściu ostatnich oskarżonych. Od jutra więc 
rozpocznie się postępowauie dow Jowe a 
mian -wicie przystąpi trybunał do słuchania 
świadków.

Trzydziestym z rzędu oskarżonym jest 
Adolf I u J e n d e r ,  magister farmacji ze Lwo­
wa, który tak się tłómaczy: Upraszam o po­
zwolenie odparcia kilku zarzutów uczynio­
nych mylnie w akcie oskarżenia. Na stronicy 
30 i 31 aktu oskarżenia są zawarte rzeko­
me powody mojego uwięzienja_ Powodem 
miała być okoliczność, iż jestem żydem, a 
ponieważ w tych czasach był w Wiedniu 
sądzony żyd Freeman, więc ztąd konkluzja, 
że i ,ja miałem należeć do żydowskiego zwią­
zku socyalno* rewolucyjnego. Kilka wierszy 
dalej twierdzi p. prokurator, że dalszym po­
wodem mojego uwięzienia były stosunki z 
Limanowskim, Mańkowskim i t. d. i że w 
ogóle występy wałem  ̂ostentacyjnie jako so- 
eyalista. Owóż oświadczam, że ani jedno ani 
drugie nie było powedem mojego uwięzienia. 
Prawdziwym, rzeczywistym powodem mojego 
uwięzienia były listy prywatne, pisane do 
mnie & zabrane przez p. koncepistę Go ssę. 
Dnia 21 października 1878 r. z rana przy­
szedł do mojego mieszkania p. Cossa z o- 
świadczeniem, że mnie aresztuje, a gdy go 
zapytałem, na jakiej podstawie, wyjął z kie­
szeni dwa listy do mnie adresowane, listy,
które, jak świadczy atampiglia pocztowa 
lwowska, nadeszły do Lwowa dnia 20 paź 
dziernika 1878 r. Upraszam p. przewodni­
czącego o łaskawe skoustatowanie. że to, co 
teraz powiedziałem, jest prawdą.

P r z e  w. konstatuje z aktów, że Inlen- 
der został aresztowany d. 21 paźJzieruika a 
listy o których wpomiua, nadeszły do Lw o­
wa d. 20 października.

Osk.  Zapytałem p_ Cossę, ztąd ma te 
listy, skoro ja ich jeszcze nie miałem w rę­
ku? Na to odpow: dział mi p. Cossa, że je 
dostał od L sto noszą. Nadmierne musze, że 
gd> się to dzLło, nie biłem  jeszcze pod 
żadnym zarzutem ani w śledztwie i sam p. 
Gossa twierdzi w swojej relaeyi, która prze­
szła do akta oskarżenia, że listy te „ o :rzy- 
mał w drodze, poufuej.“ Na stronicy 37 u- 
trzymuie znowu p. prokurator na pod-tawie 
protokołu spisanego przez p. Cossę, jakobym 
powiedział, że Lipski (Ludwik Waryński) 
jest socjalistą zasad skrajnych. Ja tego ni­
gdy uie powiedziałem. Na tej samej stronicy 
skorzystał p. prokurator z fałszywej denun- 
cyacyi p. Gossy, jakobym ja pod wpływem

jakichś obietnic z jego strony m ł poczynić 
zeznania \ r promitująee współoskarżonych.
0  samem cskarżeniu przeciw mojej osobie, 
mam tyle tylko do powiedzenia: W paździer­
niku 1878 r. zaznajomiłem się z Ludwikiem 
Waryńskim za pośrednictwem Limanowsk.. 
go, który mówił mi, że Lipski (tak wówczas 
nazywał się L. Waryński) zbiegłus. Warsza­
wy w skibik prześladowań rządumossyjskie- 
go. Owoż ten Lipski prosił mri.e, ażebym 
pozwolił, a eby listy dla niego przychodziły 
do Lwowa pod moim adresem. Zgodziłem 
się na to. Dnia 21 października 1878, jak 
już powiedziałem, zostałem aresztowany i 
odstawiony do sądu, gdzie przeprowadzono śle­
dztwo w aerunku §. 285 k. k. (należenie 
do tajnych towarzyszeń), poczem .d. 3 gru­
dnia 1878 „zostałem puszczony na wolność 
za kaucyą *00 zlr. W r. 1879 byłem znowu 
aresztowany na wezwanie krakowskiej korna- 
syi śledczej..

Na dalsze zapytania odpowiada o s k a r ­
ż o n y :  Lipski mieszkał u Mańkowskiego. 
Bywałem także u Mańkowskiego ale tylko 
jako u zarządzcy drukarni. Treść listów pisa­
nych za mojem pośrednictwem do Lipskiego 
(L. Waryńskiego) była mi znaną. Muszę 
jednak oświadczyć, że błędne jest przypu­
szczenie, jakoby L. Waryński organizował 
cokolwiek we Lwowie. Taka organizacya we 
Lwowie byłaby całkiem zbyteczną, bo o- 
bracając się ściśle w granicach konstytucyą 
dozwolonych, możemy działać bez tajny h 
stowarzyszeń, bez organizacyi itp. Tak n. p. 
w ostatnich czasach za wiedzą i zezwoleniem 
władz, w obecności k-lku urzędników poli­
cyjnych, a więc całkiem jawnie, odbyło się 
zgromadzenie robotników, na którem uchwa­
lono domagać się powszechnego głosowania. 
Pocóż więc organizować jeszcze jakieś tajne 
stowarzyszenia?

P r  ze  w. przedstawia oskarżonemu dwa 
listy zabrane przez p. Cossę, pisane przez 
Stanisława Mendelsohna a przeznaczone dla 
L. Waryńskiego. (Treść tych listów jest niż 
zuaną z aktu oskarżenia).

Osk.  nie chce dać wyjaśnień, ponieważ 
nie były dc niego pisane a właściwe wyje 
śnienie dał już L. Waryński.

Daiej przedkłada p r z e w o d n i c z ą c y  
oskarżonemu jego własny li-4 pisany 20 pa­
ździernika 1878 do Mendelsohna w Genewie. 
(Iden der nie wysłał tego listu, bo 21 paź­
dziernika zosuł uwięziony). Treść tego listu 
znanego z aktu oskarżenia, tak wyjaśnia 
o s k a r ż o n y :  Jest tam mowa o sprawie o- 
goin j ;  tyczy się to stotnie socyalistow. D -- 
lej jest mowa, że chcę Lwów opuścić. Isto­
tnie ua-ałem taki zamiar z  powodów prywa­
tnych. 1 dawniej zresztą prac wałem wiele 
za grat icą w aptekach francuskich, niemiec­
kich. Czasopismo, o ktoieni w pomnam 
w tym liście, miało być treści socjalistycz­
nej i miał.; wychodzić w Genewie; ofiaro­
wałem na nie 300— 400 zł.

P r ze  w. Ale z tego listu okazuje się 
także, że była we Lwowie jakaś orginizacya
1 tajna agitocya

Os k. Ja nie przeczę temu, że była a- 
gitacya, ale w granicach całkiem legalnych. 
W liście tym wspominam n. p. że „nasza 
sprawa postępuje" Tym postępem było bez­
ustanne wzmaganie się liczby zwolenników 
naszych zasad. Wszystko jednak, cośmy tam 
robili i robimy, odbywa się w granicach le­
galnych.

P r ze w. Ależ to, co pan teraz mówisz 
o legalności waszego postępowania, nie zga­
dza się z owym głównym programem, zna­
lezionym  u pana. Ostateczny cel tego pro­
gramu, rewolueya, nie licuje bynajmniej 
z legalnem postępowaniem.

Osk.  Na ten program, który stanowi 
tu podstawę oskarżenia, zgadzamy się bez 
wątpienia, ale program ten nam, poddanym 
austrya -kim, wcale nie jest potrzebny My 
bowiem m»my wszelkie swobody i do tajnych 
ag^acyj uciekać się nie potrzebujemy. Pro­
szę dokładniej przeczytać ten program, a 
przekonacie się panowie, że nie tyczy się on 
Austryi. Wszakże powiedziano tam wyraźnie, 
że tyezy się tylko Rossyi. Program otrzy­
małem na 2 tygodnie przed uwięzieniem, 
z Genewy, a nie od jakiejś tajemniczej „pa­
ni", o której ciągle wspomina akt oskarżenia.

Wyjaśn ając dalej osnowę owego listu 
z 20 października 1878, powiada o s k a r ż o -  
ny  • Pismo, o jakiem wspominam w tym 
hście, wychodzi już istotnie. Jest nim pismo 
Iwi.wskie Praca. Jest także prawdą, co 
wspomniałem w tym liście o pewnej spiesznej 
wysyłce książek do Królestwa. Znalazłem 
przemytnika, który wywoził książki do War­
szawy. Nareszcie jest w tym liście dopisek, 
że Bolesławowi (Limanowskiemu) kłania się 
Oz. Z tego Oz. zrobiło się w pobcyi Oż.... 
a pan prokurator mniema, że to Oż.. znany 
O ż a r  o ws k i .  Tak nie jest, to całkiem inna 
Osobistość.

P r z e w. przedstawię oskarżonemu da­
lej, że znaleziono u niego przy rew izji kar­
necik, w którym zapisane były rozmaite 
adresy po części zwykłemi literam. a po czę- 
ś' i szyfrowane. Były tam adresy Zimmera 
z Wrocławia, Stanisława Waryńskiego w Li­
psku, Mendelsohna i Elpidina w Genewie, 
nareszcie adres Ludwika Dziankowskiego.
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ProkuratoryJ podeirzywa, że pftd lem o-tat- 
niem cazwiskńm ukrywał się tttchał Ko- 
Giruicki. ó , r

Os k. ''przeczy temu i nadmienia, że 
Oziankowsk) istnieje rzeczywiście i ie  teraz 
w skutek tmejszego doniesienia siedzi w cy­
tadeli warszawskiej.

■Na dalsze zapytania odpowiada o s k a r -  
20 n y ; Z t'ukarnią związkową w** Lwowie 
stałem od uawna w stosunkach, drukowałem 
tam bowiem kalendarz dla chemików i pismo 
farmaceutyczne. Z tych także cza łów znam 
P Antoniego, Mańkowskiego .jako zarządcę 
tej drukarni. Stosunki z Dziankowskim, któ- 
Ugo nie zu .m osobiście, tyczyły się. wydania 
Życia Cliry ,tusa Renana, co zreszti nie przy­
szło do sk’ tku. e

Przystąpiono do kwestyi 2 pik z bro­
szurami socyalistycznemi, znalezionych u In- 
lendera. Te paki pod adresem psńi Żerom­
skiej w Krakowie odbywały dwa razy po­
dróż ze Lwowa do Krakowa i ostatecznie 
znalazły się u Inlendera, który wyjaśnia, że 
przyniósł mu je L Waryński z prośbą, aże 
>y przesłał je  do Królestwa Oskarżony nie 

przeczy, że była agitacya książkowa, ale po­
wtarza, że wszystko to działo się w grani­
cach dozwolonych konstytucyą. Książki znaj­
dujące się w tych pakach nie były zakaza- 
ne Były tam dzieła Lassala, Kapitał i pra- 
co, Pośrednie podatki i Program, robotników, 
a w drugiej paczce Socyalizm Limanowskie­
go. O deklaracyi, mocą której socyaliści 
lwowscy mieli wejść w związek federacyjny 
z socyalistami krakowskimi, nie może o- 
skarżony dać żadnego wyjaśnienia, nic mu 
bowiem nie wiadomo o kartce takiej treści, 
znalezionej u Biesiadowskiego Kartkę tę może 
objaśni Krasuski.

P r z e w ó d ,  reasumuje powyższe zezna­
nia Przeciw panu przemawiają stosunki z 
socyalistami, korespondencye szyfrowane, tu­
dzież okoliczność, że rozmyślnie pomagałeś 
pan L. Waryńskiemu w jego propagandzie 
książkowej.

Dr. R o s e n b l a t t  (obrońca). Na po­
parcie obrony mojego klienta, przedkładam 
dwa egzemplarze czasopisma Praca wycho­
dzącego we Lwowie, a poświęconego spra­
wom klas pracujących. W tych dwóch nu­
merach są wstępne artykuły, które zawiera­
ją w sobie te same zasady, jakie są wypo­
wiedziane w programie socjalistów polskich. 
P. prokurator lwowski nie miał zgoła nic do 
zarzucenia tym dwom artykułom. Upraszam 
tedy o odczytanie tych dwóch artykułów 
wstępnych. Dalej upraszam o skonstatowanie 
z sądowych aktów lwowskich, że p. inlen- 
der na tych samych podstawach i na tych 
samyeh dowodach, jakie mamy obecnie, był 
we Lwowie pierwotnie oskarżony o zbrodnię 
z §. (ja lit. e. k. k., ale następnie odstąpiła 
tamtejsza prokuratorya od oskarżenia w tym 
kierunku i oskarżyła go tylko o wykroczenie 
z §. 285 k k Tymczasem lwowski sad kra­
jowy i tamtejszy wyższy sąd krajowy uchy­
liły oskarżenia w jeduym i drugim kierun­
ku. Postarzam, że oskarżenie prokuratoryi 
lwowskiej opierało się na tych samych do­
wodach i poszlakach, na których opiera się 
obecne oskarżenie.

P. p r o k u r a t o r  sprzeciwia się obu 
wnioskom dr. Bosenblatta. Co się zaś tyczy 
drugiego wniosku, podnosi p. prokurator, że 
widocznie zaszło naruszenie tajemnicy urzę­
dowej, skoro panu obrońcy znaną jest treść 
uchwał sądów lwowskich. Takie uchwały nie 
mogą być doręczane oskarżonym i ich obroń­
com i już dlatego nie może p. prokurator 
zgodzić się na odczytanie uchwał sądów lwow­
skich w sprawie Inlendera.

P r z e w ó d n .  nadmienia, że dr. Rosen­
blatt nie domaga się wcale czytania tych u- 
chwał i referatów; chodzi mu tylko o skon­
statowanie faktów. Pakta te są zawarte w pro­
tokołach Inlendera. „Odpieram więc stanow­
czo zarzut prokuratoryi, jakoby zaszło naru­
szenie tajemnicy urzędowej. Uchwała sądu
krajowego lwowskiego została publikowaną 
Inlenderowi i ten fakt jest zapisany w jego 
protokole, protokół zaś należy do rzędu aktów 
i dokumentów, które muszą być doręczone
oskarżonemu." .

P r o k u r a t o r  sprzeciwia się tasze ou- 
ezytaniu artykułów wstępnych z czasopisma 
Pm ra  Mv wiemy przecież, że istnieją w Au- 
stryi pisma socjalistyczne. Ale tu o me nie 
chodzi, ale o organizację stowarzyszeń taj-
nych

Dr. R o s e n b l a t t ^  replikuje, że skoro 
P- prokurator domaga się odczytania 8 bro 
szur socyalistycznych, to obrońca może po- 
stawić żądanie odczytania dwóch krótkich ai- 
tykułów.

Uchwała trybunału w tej mierze zapa 
dnie później.

mianowicie: JE. Namiestnik za swoją lożę na­
desłał 20 zł., JO. księżna Adamowa Sapieźyna 
10 zł., panie złoży obcych 8 zł., Wp. Włodz. 
Milowicz 2 zł. N. N. 1 zł —  Rozchód wy­
nosił 542 zł. 90 et. (500 zł. dyrekcyi teatru) 
czysty z?sk przeto 390 zł. 5  ct. Podając po­
wyższe sprawozdanie do wiadomości, komitet 
uważa za swój obowiązek złożyć publiczne po­
dziękowanie w imieniu głodnych Szanownemu 
komitetowi teatralnemu Wydziału krajowego i 
p. Władysławowi Krzaczkowskiemu, dyrektoro­
wi c k policyi, którzy swoje loże obowiązkowe 
odstąpili na to przedstawienie, dalej Wpp. Dn- 
wiakowskiej i Donatti, pp. Jareckiemu i 
Szwablowi za uprzejmy a tak cenny udział w 
koncercie, p. Młodnickiemu za urządzenie obra­
zu z żywych osób a p. Ludwikowi Markowi 
za bezpłatne wy potoczenie fortepianu, nakoniec 
Księgarni Polskiej za zajęcie się rozsprzedażą 
biletów, jakoteż tym wszystkim, którzy w 
czemkolwiek przyczynili się do pomyślnego re­
zultatu

Przewodniczący komitetu
Waleryan Podl e  wski .

„„„„Ii""””'" I HANDEL
* T » i* g  l w o w s k i .  (Sprawozdanie 

tv<A,d*iowe Uby handl. za czas od 21 lutego 
do 28 lutego.) Wszystkie ceuy za 100 kilo­
gramów. Pszenica 11*50 do 12-75 złr. Żyto 8.— 
do 9 50 złr. Jęczmień 6-50 do 8 25 złr. Owies 
6 — do 7.50 złr. Hreezka 6.75 do 7-60 złr 
Kukurudza zeszłoroczna 7A0 do 8‘50 złr. 
Kukurudza nowa 7‘— do 7'50 złr. Proso 
 .  ,j0  •— zł. Groch do gotowania 8.50
do 10 50 złr. Groch pastewny' 7 — do 8-75
złr Soczew ica — do — złr. Fasola
10.— dc- 13.—  złr- Bobik — •—  do — — 
złr Wyka 6 25 do 6 7 5  złr. Koniczyna 
najprzedniejsza 28 —  do 52-— złr., przednia

do __•— złr.. średnia — ■—  d o --------
złr poślednia do — złr. Tymotka (
_ .   do — złr. Anyż rossyjski — —  do i

  7\r Anvż płaski 38‘—  do 42-— złr
Kminek 30— ‘ do 84— złr. Rzepak zimowy
1 0 __ -d o  IL—  złr. Rzepak ietni 1 L —  do
112-5 złr- Rzepik zimowy — ■— d o — •— złr 
Rzepik letui — do złr. Luianka
§•  do 9 50 złr. Nasienie lniane 11.50 dc
12-25 złr. Nasienie kouopue 8*15 do 8 -25 złr 
Oh miel — do — •— złr. Spirytus gotowy 
38-75 do 39.25 złr.

OSTATIIA TOCZTA

będzie walczyć z niedoborami. Dr. Dunajew­
ski bardzo trafnie odpowiedział, że właśnie 
głównym celem jest zmuszenie kolei nie­
mieckich do zniżenia taryfy. Wszystkiemi 
głosami przeciw trzem uchwalił klub oświad­
czyć się za budową kolei Arlbergskiej.

Najważniejszą dziś w polityce zagranicz­
nej sprawą jest uchwała senatu francuskiego 
o d r z u c a j ą c a  o s ł a w i o n y  a r t y k u ł  
7 F e r r y e g o .  Artykuł ten zabraniał kon­
gregacjom duchownym nieupoważnionym 
przez rząd, udzielania nauki tak publicznie 
jak i prywatnie. Autorowie i poplecznicy te­
go artykułu mieli przedewszystkiein na oku 
zakon Jezuitów, w którym widza słusznie 
najniebezpieczniejszego przeciwnika liberty- 
nizmu. Dla dopięcia tego celu nie wahali się 
projektować i bronić jawnego pogwałcenia 
najcenniejszego prawa narodów cywilizowa­
nych: wolności nauki. Izba deputowanych 
zaślepiona nienawiścią przeciw katolicyzmo­
wi, podała z ochotą rękę do tego przedsię­
wzięcia, ale w senacie francuskim zwyciężył 
duch szlachetnie pojętego liberalizmu nad 
namiętnościami chwili. Pomimo gwałtownej 
pełnej sekciarskiej zaciętości filipfki Ferrye­
go przeciw Jezuitom, pomimo zaklęć Freyci- 
neta, który ochronić chciał kolegę swego od 
dotkliwej klęski, senat francuski 148 głosa­
mi przeciw 129, a więc znaczną stosunkowo 
większością o d r z u c i ł  a r t y k u ł  7

GLOSY PUBLICZNE.

P od z ięk ow a n ie .
Przedstawienie na korzyść dotkniętych

todem idzlązaków urządzone dnia 3 marca w
latrze, przyniosło ogólnego dochodu 932 zł.
5 ct., w którym znajdują się i naddatki, a

W y d z i a ł  k r a j o w y  uchwalił na 
wczorajszem posiedzeniu wystosować z oka­
z ji zaręczyn J. Ces. t Król. Wysokości Na- 
st§pcy Tronu z Jej Król. Wysokością Księż- 
nmz^ą Stefanią, a d r e s  g r a t u l a c y j n y  

0 ajja.śniejszego Pana. Jak się dowiadu­
jem y adres do Najjaśniejszego Pana zosta­
nie z ożony u g^p 'pronu przez osobną de- 
pu acyę W y jz;aj u krajowego.

Ra donosi dzisiejszy telegram p. Ir.
Postawił w Radzie państwa wniosek 

» . r ? 1.aiW,e • e a l i e y j s k i e j  ko l e i  tra n s- 
, . . n e l- Wniosek ten według Presse
_ _  P'.ewą : „Zważywszy, że potrzeba budo- 
ł na J ^olei transwersalnej zHusia-
"z™- ,j°  ęr^nioy rossyjskięj przez Stanisła-

T  J trybowa, Nowego Sącza aż do za- 
?  , . leJ £ranicy kraju tan w interesie kraju
1 '. Panstwa caNgo została uzuana usta-
is t^ 1 * l U'a 8 czerwca 1872 i 22 kwietnia 
18 t i  a dotąd uje rozpoczęto tej budowy; 
zważywszy, /e 0£j tegQ ,.zasu zaszły w sto­
sunkach zmiany, które wymagają także zmia­
ny ustaw c.-dein umożliwienia budowy —  
podpisani wnoszą: W zywa się rząd, aby
celem wybudowania kolei żelaznej z Husia-
tzna do Stauisławowa, z Grybowa do Za­
gorza i z Nowego Sącza do zachodniej gra 
n icyk ra ju , jeszcze w ciągu bieżącej sesyi 
wniósł odpowiednie przedłożenia a względnie 
zaprojektował taką zmianę przytoczonych 
ustaw, któraby umożliwiła zabezpieczenie 
budowy jeszcze w ciągu r. 1880".

W k l u b i e  p o l s k i m toczyła się, jak 
donosi P resse , przedwczoraj czterogodzinna 
rozprawa nad sprawą kolei Arlbergskiej, 
której znaczenie dla państwy w ogóle a dla 
naszego kraju w szczególności przedstawi­
liśmy niedawno czytelnikom w szeregu arty­
kułów. Za koleją przemawiali głównie pp. 
dr. Grocholski, dr. Dunajewssi i dr. Rappa- 
port podnosząc, że jest ona niezbędną ze 
względów ekonomicznych celem zapewnienia 
monarchii niezawisłości wobec Niemiec. Pp. 
Skrzyński i Horodyski przemawiali przeciw 
budowie tej kolei, gdyż koleje niemieckie 
zniżą taryfę i wskuteK tego kolej Arlbergska

Paryski korespondent National-Zeitung 
dowiaduje się z autentycznego źródła, że 
uchwała gabinetu francuskiego, odmawiająca 
wydania I ł a r t m a n n a ,  była dla a m b a ­
s a d y  r o s s y j s k i e j  z u p e ł n i e  n i e ­
s p o d z i a n ą ,  gdyż z Rossyi oczekiwano 
dalszych dowodów, które, jak się wyraził ba­
wiący w Paryżu rossyjski prokurator, uawet 
według ustaw francuskich musiałyby być 
uznane za dostateczne. Ze rząd francuski 
pospieszył się z uchwałą, zanimby nadeszły 
te dokumenta i zarządził natychmiast wyda­
lenie Hartmanna z gianic swojego państwa, 
tłumaczy się tem, że chciał uniknąć przy­
musowego położenia, w jakie now e/ a być 
może przekonywujące dowody , mogły go 
były postawić. Na soiree. która się odbyła 
dnia 6 marca u ministra spraw zewnętrznych, 
ambasador rossyjski, k s i ą ż ę  O r ł o ‘ w b ł y ­
s z c z a ł  n i e o b e c n o ś c i ą .  Wspomnieć 
jeszcze wypada, te obrońca Hartmanna wrę­
czył ministrowi Freycinetowi memoryał, za­
wierający między inuemi oświadczenie aresz­
towanego niliilisty, w którym cota swoje 
dawniejsze przyznanie się do identyczności 
z Hartmannem. Powiada on, iż podczas inda- 
gacyi jedynie dlatego przyznał, że jest Hart­
mannem, ponieważ ntu powiedziano, że w 
takim razie zostanie puszczony na wolność 
Aresztowany przyznaje, że przedłożona foto- 
gralia jest do niego podobna, oświadczył je ­
dnak, że w Niemczech jest wiele podobnych 
do niego blondynów. Ponieważ w opisie oso­
by Hartmanna powiedziano, że ma blizny na 
prawej stronie szyji, więc aresztowany kazał 
skonstatować, że i po lewej stronie szyji ma 
takie blizny i że wbrew owemu opisowi nie 
ma ani śladu brodawek na palcach prawej 
ręki. W końcu zapewnia z największą sta­
nowczością, że się nazywa Edward Mayer, 
jest niemieckiej narodowości a mówi po ros- 
syjskn tak samo, jak mówi po szwedzku, an 
gielsku i niemiecku. Przedłożone przez am­
basadę dokumenta są tylko wyciągami z pro 
tokołu zawierającego opis domu, z którego 
wykonano zamach, i kilka szczegółów o oso­
bie, która pod nazwiskiem Suchorukowa na­
jęła ten dom. Nic nie dowodzi że przedło­
żona fotografia przedstawia owego Suehoru- 
kowa, że ten ostatni w rzeczywistości na­
zywał się Hartmannem, i że Mayer i Hart- 
manD są jedną osobą. Ostatecznie zaś amba­
sada rossyjska nie powiedziała, zkąd wzięła 
tę fotografię i nie zaproponowała nawet ża­
dnej konfrontacyi dla poparcia swojego twier­
dzenia.

Z Petersburga otrzymał Tugblatt bar­
dzo ważne wiadomości, które jeduak przyj­
mować należy z rezerwą, dopóki nie znajdą 
potwierdzenia z kompetentniejszej strony Oto 
co telegrafują temu dziennikowi pod dniem 
8 b. m .: „ VY\ książę następca tronu, którego 
ingereneya we wszystkich sprawach jest co­
raz bardziej widoczną, odbywa codziennie 
konfereneye z szefem komisyi wykonawczej, 
hr. Loris-Melikowem. Program, który obec­
nie powoli wchodzi w wykonanie, polega na 
zasadach następujących: Nadanie rzeczywi­
stej wolności całej prasie rossyjskiej, przy­
puszczenie ziewstw i rad miejskich do u- 
działu w dziele paeyfikacyi, ograniczenie wła­
dzy policyi, rozszerzenie atrybucyj ziemstw, 
swoboda wyrażenia swych opinij. Odpowie­
dnio tym zasadom utworzone hyc mają w 
26 guberniach Rossyi europejskiej „komisye 
nadzorcze", które podlegać będą centralnej 
władzy państwowej Ziemstwa i dumy (rady 
miejskie) reprezentowane będą w tych komi­
sjach przez wybranych ze swego łona człon­
ków; siedzibą komisyi będą miasta guber-

nialne: „W  czasach najgroźniejszych zawi- 
chrzeń lud rossyjski zrywał się zawsze dla 
ocalenia ojczyzny : Minin i Pożarski są do­
wodem tego. Także i obecnie lud rossyjski 
pod kierownictwem swej prawowitej władzy 
stłumi rokosz-. Temi słowy uzasadnił Loris- 
Melików swój program akcji, który, o ile z 
pozorów wnosić można, przyjęty został z za­
dowoleniem przez ludność.

Aby rozbić jedność w obozie nihilistów 
postanowił Loris Melikow poddać rewizji 
wszystkie procesa polityczne przeprowadzone 
od czasu zamianowania nadzwyczajnych gu­
bernatorów. W tym celu utworzoną "być ma 
osobna korporacja, złożona z żywiołów nie 
zawisłych, w której przewodnictwo obejmie 
sam sz f  komitetu wykonawczego. W. książę 
następca tronu, uznaje konieczność skasowa­
nia a po części złagodzenia wielu sumary­
cznych wyroków, które nie samych tylko win­
nych dosięgły. W  kołach kompetentnych dają 
miejsce przypuszczeni u że między skazany­
mi może znajdować się wielu niewinnych. 
Szef komisyi wykonawczej chce spróbować 
łagodności. Część wygnańców ma być uła­
skawioną. Tym krokiem zamierza rząd prze­
jednać część nihilistów, aby następnie tem 
energiczniej wystąpić przeciw nieprzejedna­
nym.

Wielkiej wagi jest orzeczenie sądu ka­
sacyjnego w Rzymie w sprawie Intcrnutiona- 
la. Sąd policyi poprawczej w Bononii, -za­
przeczył Internationalouń charakteru polńy- 
cznego i widział w nim jedyuie spisek, zor­
ganizowany w celu podburzania warstw 
społecznych i popełniania przestępstw i zbro­
dni podlegających zwykłym ustawom kar- 
mym, jak kradzież, rozbój itd. Trybunał w 
Bononii, odrzucił to orzeczenie i przyznał 
Internationaloici cechę stowarzyszenia polity­
cznego Sąd kasacyjny w Rzymie, jak dono­
si Italie, zniósł wyrok trybunału bonońskie- 
go i uuzał, że International jest związkiem 
złoczyńców, którzy dopuszczają się bezprawi 
karnych, na mo -y odnośnych artykułów ko­
deksu karnego wszelki przeto czyn tego 
związku na szkodę mienia lub życia osób 
pojedyńczych lub społeczeństwa jest zbro­
dnią pospolitą. Początkowo myślano, że kon­
spiracje Inte.rnationala zmierzają jedynie 
do obalenia monarchicznej formy rządu i. że 
przy tem namiętności polityczne wehodzą w 
grę i doprowadzą do strasznych bezprawi. 
Ale we Francyi otrzymano wszystko, czego 
chciano : republikę i głosowanie powszechne, 
wolność nieograniczoną, nawet wykluczenie 
od urzędów wszystkich tych których podej­
rzy wano o nieprzychylność dla republiki. 
Tymczasem International gotuje się także 
we Francyi do obalenia podstaw społe­
cznych. Szwajearya również jest republiką a 
jednak jest cała podminowana spiskiem. 
Favre nazwał International wrogiem praw 
wszelkich, prawa własności, stosunków fa­
milijnych, za cel jego wskazał ateizm i 
anarchię, a za środek walkę z tem, co jest, 
obalenie wszystkich urządzeń społecznych i 
politycznych. Wyrok przeto sądu kasacyjne­
go rzymskiego jest wielkiej wagi.

TELElAimZETF LWOWSKIEJ
P rzem y śla n y , 10 marca. W Za- 

dwórzu vy ' e i k i p o ż a r  zniszczył 25 
zagród włościańskich a pięć osób zna­
lazło śmierć w płomieniach. (Jak się 
dowiadujemy, c. k. Namiestnictwo za­
raz po otrzymaniu tej wiadomości wy­
słało zasiłek pieniężny ofiarom klę­
ski —  R ed .)

Tarnobrzeg, 9 marcu. Z a t o r  
W i s ł y  dziś po południu zeszedł po 
Nadbrzezie, w której t© miejscowości 
lody stoją do połowy koryta, mając po 
lewym brzegu wolny odpływ. Woda 
opada. Za Sanem powódź wyrządziła 
wielką klęskę. Lody tej rzeki zeszłego 
piątku" spłynąwszy po ujście spiętrzyły 
się az po Nowiny, gdzie woda prze­
rwała wał i rzuciła się na Nowiny, 
Pniow, O rzeków , Witkowice ku Chwa- 
łowicom do Wisły. Powódź zerwała 
w Nowinach i Pniowie 5 budynków, 
jedna kobieta utonęła. Ratunek był 
energiczny. Obecnie spadła woda o 
przeszło dwa metry. Ludność, zaopa­
trzona. dostatecznie w żywność, po­
wraca do domów wyżej położonych. 
(Do Tarnobrzegu wysłany został przez 
c. k. Namiestnictwo radca budowni­
ctwa Moser z funduszami na wspar­
cie ofiar powodzi. —  Red).

Wiedeń. 9 marca. W Izbie de­
putowanych minister skarbu zażądał
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upoważnienia do w y d a n i a  r e n t y  
w  z ł o c i e  na 20 milionów celem po­
krycia przewidywanego niedoboru. W 
rozprawie szczegółowej nad ustawą o 
k o l e j a e h  l o k a l n y c h  uchylono 
wniosek Salma, aby wyłącznie uży­
wano materyału krajowego. Minister 
handlu przemawiał za dłuższym ter­
minem mocy obowiązującej ustawy, w 
skutek czego przedłużono termin do 
31 grudnia 1882. Przyjęto rezolucyę 
o rewizyi ustawy kolejowej, o ewen- 
tualnem zrzeczeniu się cessyi koleji 
wybudowanych i subwencyonowanych 
z funduszów krajowych i o używaniu 
ile możności materyału krajowego. 
Uchwalono projekt ustawy o bankno­
tach. B a u m  stawia wniosek w spra­
wie g a l i c y j s k i e j  k o l e i  t r a n s ­
w e r s a l n e j .  Przyszłe posiedzenie 
jutro.

Izba panów po podniosłej mowie 
prezydenta uchwaliła wśród entuzya- 
stycznych okrzyków wystosować g r a- 
t u l a c y ę  d o  Na j j .  P a n a  i Na j d .  
C e s a r z e w i c z a .

Paryż, 9 marca. W  senacie to­
czyła się dalsza rozprawa nad art.  7 
u s t a w y  e d u k a c y j n e j .  Freycinet 
zaklinał senat, aby uchwalił ten arty­
kuł, gdyż nie narusza on wolności, a 
religii me wyrządza ujmy. Dufaure 
przemawia przeciw artykułowi 7, ja ­
ko poniżającemu religię i naruszają­
cemu wolność. W  głosowaniu art. 7 
u c h y l o n y  został 148 głosami prze­
ciw 129.

Wiedeń, 10 marca. ( Tel. pr.) 
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
szkolnej oświadczył p. minister oświa­
ty, że weźmie d y m i s y ę ,  gdyby 
w n i o s e k  L i e n b a c h e r a ,  żądający 
tylko sześcioletniego obowiązku szkol­
nego, został uchwalony.

Ustąpienie bar. H o f f m a n n a  z 
urzędu wspólnego ministra skarbu zda­
je się nie ulegać wątpliwości. Węgrzy 
domagają się koniecznie reprezentacyi 
w  wspólnem ministerstwie. Utrzymu­
ją, że nie Szell ale S z l a v y ,  który 
właśnie powołany został do Wiednia, 
obejmie tekę wspólnych finansów.

Berlin, 10 marca. (Tel. pryw.) 
Książę B i s m a r c k  w kole prywatnem 
uczynił pozawczoraj kilka ciekawych 
uwag politycznych. Między innemi 
p o o h w a l i ł  kanclerz F r a n c y ę ,  że 
n i e  w y d a ł a  R o s s y i  H a r t m a n -  
n a ,  mimo że zbrodnia tego człowieka 
pę^ejmuje go wstrętem. Palmerston li­
pami w Anglji, kiedy po znanym za­

machu Orsiniego wniósł do parlamen­
tu osławiony bill o sprzysiężeniach. 
Młoda republika francuzka nie mogła 
postąpić sobie inaczej, jeśli nie chciała 
narazić się na niebezpieczeństwo. 
Książę kanclerz wyraził przekonanie, 
że krok ten nie zakłóci na seryo sto­
sunków między Francyą a Rossyą. 
Według wiadomości z Petersburga 
O r ł ó w  wprawdzie oświadczył, że 
pozostaje w Paryżu już tylko jako 
prywatny człowiek i bezwarunkowo 
spełni to postanowienie —  ale to je ­
szcze nie oznacza zerwania lub zasy- 
8towania dyplomatycznych stosunków. 
Dopóki nie istnieją traktaty o wydawa­
niu politycznych zbrodniarzy, żadnepań- 
stwo, które zostało dotknięte konsekwen- 
cyą tego braku, nie ma prawa skarżyć się 
na to. Sprawy takie muszą być osądza 
ne ze stanowiska wewnętrznej polityki 
tego kraju, od którego żąda się w y­
dania. O s tosunkach Ni emi ec  do 
Austryi  wyraził się ks. Bismarck, 
że są najserdeczniejsze. Austryackie 
koła wojskowe sympatyzują z tern 
zbliżeniem się obu państw, a właśnie 
Arcyksiążę Albrecht, o którym twier­
dzono przeciwnie, jest jedną z najsil­
niejszych podpór nowo utorowanych 
stosunków, które według wszelkich 
obliczeń ludzkich okażą się trwałemi. 
Książę dotknął także s t o s unkó w z 
Rzymem.  Stosunki te biorą dobry 
obrót; książę jest przekonany, że 
Rzym z czasem zgodzi się na ustęp­
stwa, za które następnie odwzajemnią 
się Niemcy w odpowiedni sposób —  
ale nie będzie to nigdy drogą do Ca- 
nossy.

Bruksela, 10 marca. Izba za­
twierdziła dalsze zatrzymanie posel­
stwa belgijskiego w W a t y k a n i e  97 
głosami przeciw 8.

Londyn, 10 marca. Forster, by­
ły  minister z stronnictwa liberalnego, 
odpiera w odezwie wyborczej oskar­
żenia Beaconsfielda i ośw ia d cza , że 
zachowanie unii między Anglią,' Irlan- 
dyą i koloniami jest koniecznością, a 
potęga angielska da się utrzymać tyl­
ko przez sprawiedliwą i roztropną 
politykę zewnętrzną i kolonialną i we - 
wnętrzne reformy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , P marca 1880, godzina % 

min. 15. Losy kredytowe 179*75, Węg. akcye 
kredyt. 282-75, Akeye anglo-austr. 154-30 
Akcye bankn Union 113 50, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 260-— , Akcye kolei północnej 
237-— , Akcye kolei południowej 86-75, Akcyi 
kolei Alfold 148-— , Akcye kolei Elżbiety 
186'25. Akcye kolei Lwow-Czerniow. 157'50

Akcye kolei węg. północno-wschodniej 139-75, 
Akcye kolei Kudolfa — •— , Akcye kolei A l­
brechta — , W ęg oblig. państw, w złocie 
81 -50, Galie, oblig. indemn. 97 50, Losy z r. 
1864 171 50, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
135 50, Akcye banku obrotowego — , Losy
tureckie 1 ?-25, Akcye kolei węg.-galic. — ■— , 
Akcye kolei państwowej — •— , Akcye banku 
związkowego J 47*75, Kubel papierowy 1-25, 
Wiedeńskie losy 120'— Węgierskie losy 112-50, 
Mark. niemieck. — •— , Węgierska renta 10152, 
Usposobienie silne.

W ied eń , d 9 marca 1880. godzina 5, 
minut. 35. Akcye kredytowe 29980, Angin 
Austr. — , Unionsbank — , Koiej Karola 
Ludwika 260 — , Południowa — — , Kenta 
pap. 71.37, Kubel papierowy— -— , Gal listy 
zastawne 100*25, Gal. indemnizacyjne — ■— , 
Mark niem. — ■— , Gal. bank rustykalny 101-75, 
Losy z r. 1860 — — , Napoleonsdor 9-441/,, 
Usposobienie —

W ie d e ń , 10 marca 1880 godz. 10 m. 
40, Akeye kredytowe 301-75, Anglo-ustr., 
155-10, Akcye banku Union 114-25, Kolej 
Kar. Ludw. 260 50, Południowa 86-50, Na­
poleonsdor 9-44— , Kubel papierów. 1*24%, 
Kenta pap. — , Galie, bank hip. —
Gal. oblig. indemn. — *— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — *— , Losy z r. 1860 — •— , 
Usposobienie silne.

T e legra m y  zbożow e  z d. 9 marca. 
W ied eń : Pszenica 14 — do 14.75 zł., ży­
to 11*15 do 11*45 zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 37-—  do 3750  zł. — Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14-25 
do 14-30 zł., rzepak (styczeń — luty) 13*18 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
228"50, żyto — •— , spiritus loco 60-60, olej 
rzepakowy 53-— . S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik — . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 67-25 
olej rzepakowy 78-— , spiritus — -— . W r o ­
c ł a w :  Pszenica — •— , żyto — •— , owies 
— ■— , spiritus — ■— , kukurudza — — , K o- 
l o n i a :  Pszenica — •— .

Odpowiedzialny redaktor . Władysław Łoziński.

Spostrzeżenia meteurologlczue.
z dnia  10 m aro* 1850 o  fio Isinie 7 rano.

Barom  itr 7 4 7 .0 /nim. hsyobrom etr suohy __
1°C. Psychrometr wilgotny 1.3®C. Prężiosć pa­
ry 4mio. W lgoć 94 °/0 Zachmurzanie o. Wiatr 
SW1. Ozon 9.

Temperatura powietrza — 0.8’R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 773.97®m.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 10 marca 1880.

Hotel George‘a
Pp. K. hr. Wodzicki z Olejowa. M. br. 

Bomaszkan ze Stanisławowa. S. Matkowski z 
Jezierzau. J. Bankę z Wiednia.

Hotel Angielski.
Pp. J. Soniewicki z Przemyślan. M 

Szumlański z Krzywego. J. Rakowski zo Zbo- 
isk. H. Camil z Wiednia. Dr. A. Waligórski 
zJ ^ r z e m y ^ a ^ ^ ^ ^ e i 8a z Czeraiowiec.

Cennik lwowskiej Izby hi d'owej i przemysłowej. 
Lwów dnia 9 maroa 1880

płacą żądają
walutą austr

1 . A k c y e  za sztukę. „ złr. ot. złr. ot,
Kol. g. Kar. Lndw. po 200 zł. m. k. §_ 
Kol. lwow. ozer.-jas po 200 zł. m. k. 
Banku hip. galio. 200 zł. w. a. N 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. Ji

257 — 
156 -  
290 
240 -

260 
159 -  
294 —

2 ,  L i i y  w ast. za 100 zl.

Tow. kredyt galio. 6 pr. w. a. g, 
n 3  pr- W. a. g 

n „ n 5 pr. okresowe 4S 
Banku hip. galio. 6 pr. w. a. Jj 
Listy dłużne g Z. kr. wł. 6 pr. w. a. „

96 60 
89 65 
96 60 

100 -  
100 50

9 / 60 
90 65 
97 60 

101
102 50

S . I i is t y  d łu ż n e  za 100 złr. a

Ogóln. reln. kred. Zakład dla Gal. 3 
i Buków. 6 pr. log. w 15 lat *“ 92 - 94 -

4 . O b l ig i  za 100 zł.

Indemniz. galio. 5 proo. m. k 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włoic.&ńskicgp 6 proo. w. a. 
Pożyezki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

97 25

98 -
99 -

98 25

100 — 
101 -

5 .  Ł ow y  miaeta Krakowi
„ „ Stanisławowa .

20 - 22 -

0 . M o n e t y .

Dukat nolenderski........................
Dut t c< sarski.............................
Napcleondor..................................
Bółimperyał..................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

n „ papierowy . . . 
190 marek niemieekieh .
Srebro ..........................................
Kupony w erebrze........................

5 45 
5 50 
9 39 
9 64 
1 60 

1 238/« 
57 80 
99 50 
99 25

5 55 
5 60 
9 49 
9 76 
1 72 

1 26 
58 40 

100 50 
100 25

K u r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
* dnia 5 maroa 1880.

1. D łu g  p a ń s tw a . płacą żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

maj-listopad.................................  70.55 70.70
luty sierpień.................................  70.55 70.70

Jednolity dług państwa w srebrze .
styezeń-lipiee................................. 71.50 71.65
kwieeień-październik................... 71.50 71.65

Losy z roku 1854 po 250 złr. . . 122.25 122.75
1860 po 500 złr. 5 pr.. 1S3.50 130.—

„ 1860 po 100 złr. 5 pr.. 131 -  131.50
„ 1864 (z premią) po 100 złr. 1 12 25 172.75
„ 1864 p0 50 „ 17050 171.50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 29.— 30.—
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proo......................................  146.— 147.—
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5pr. 101.25 101.75
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 85.70 85.90

3 .  O b l ig a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . .  ............................. 103.— 104.—
Bukowiny........................................... 96.— —. -
Galioyi...............................................  97.50 98.—
Niższej Austryi.................................  104.60 105.—
Siedmiogrodu............................  . 88,25 89.—
W igier........................  • 8 ł — 90.—

3 . A k c y e .
Bank Auglo aust. 900 zł. emit. zł. 189 151.50 152.
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 296.75 297.
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 800.— 810.—
Bal. banku hip. J?o 200 zł. . . .  —.— —.—
Gal. bank4. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— -  .—
Banku uarodowego a. 600 zł. . . . —. —.—
Kol. Albrechta a 290 zł. w srebrze. —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 609.— 611. —
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. 186 26 186 75
Kol. Preszów-Tarn. (w.o.) a 200 z ł . . —.— —.—
Północna kolej po 100O zł. m. k. . 2350.— 2365. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 259.50 260 —

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. Wa w sr 
Tow. kol. żel. państw. p0 200 zł mk 
Połud. kol panst po 200 zł. w a 
I kol. węg. gal. a 200 zł. w gr3brze

płacą żądają. 
157 .- 158. 
272.— 272.50 
86. -  86.50 

1 2 7 .- 128.-

4 . L is t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-k-edytowy dla 

Galioyi i Bukowiny w 10 1. 6 pr.
Powsz. austr. zakł. kr, ziem 5 pr w sr 
Gal. zak. kr. ziem. Kra, .log. w 181.6 pr. 

n " » w 201.7  pr.
" u j  B w 3 61 .51/.  pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proc* ,
n -1 n PO ó prOOt. .
V „„  , , » po 5 proct. w37 latach zwrotne

Gal hanku hip. po g proc.
Gal. Zakł. kred. 'włość po 6 proc
Banku narodowego po 5 proo
Węg. Tow. ziem. po 5*/, proo. . .

„ n n P0 5 proo. . . .

102 .  • -
105.75

101.- — -  
95.50 — — 
90.25
96.76 9 7 .-

96.75 97 — 
100.— 100.50 
101.75 192 .-

101.50 102.
9676

6 > O b l i g a c j e  z pnw8m r orwszenstwi' (za 100zł.)
85.50 86.—Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz) 
a 300 zł. 5 proc, w srebrzą

Kol. pół. po 100 zł. m. k
„ „ Po 100 zł. w

Kol. gal- Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr.
„ u 1, II. emisyi. . .

:  ■: ”  $ :  ;  : : : 
Kol. Lwow-Czer.-jasg. (][[ gmig a 300 

zł. 5 proo. w srebrze z r. 1865 
z r 1867 
z r. 1868 
z r. 1872

Węg. gal- kol. a 200 złr. 5 proo. w sr.

97.50 9 8 .-  
104.50 105.5i> 

a......................1 0 2 . - ----------
106.25 106.75
103.25 103 75
172.25 102.75

88.5'1 88:75 
80.50 91.— 
85 — 85.50 

83.25 
83.60 8 4 .-

Hotel Luga
Pp A. Bogusz z Niegowieo. M. Eberl * 

W.ednia. G. Ralliig z Fulpmes. A. Bogusz 2 
Drohowyża.

Hotel Narodowy.
Pp. M. Duszyński ze Stanisławowa. A. 

Elkart z Tryestu. H Hibeinak z Berna. M. 
Koloszowska z Berna. W. Boraczyński z Bur- 
sztyna.

Hotel .Krokow?ki.
Pp. A. Januaauwski z Korolówki. M Su 

chocki z Medenio. J. Peiper z Wyoranówki.
Hotel Luaruaa.

Pp. T. Jarosławski z Sewerynki. .1. 
Steinkuhl z Woł. za. H. Ste nhard z Nagy Mi- 
haly. L Schorr z Przemyśla.

O d je c h a li  x e  L w o w a .
Pp. M. hr. Gorajski do Brodów. W. Cza - 

kowaki do Medwedowio. W. Kęplicz do Pobe 
reżo. S. Korytko do Suohodołu. K. Ochocki d< 
Białobożn oy K. Pietrowski do Krakowa.

P o c i ą g  k o l e j o w e ,
I  r i y c h e l i ą  d a  L w o k t .i ,

Według południka Peszteńskiego.
Z  C o e r n J o w ie e :  o godzinie 9 minut 44' 

wieczór (pociąg poapiesaay); o godzinie 8 
minut a rano (pouiąg nuęczany); o,g(- 
dżinie 8 minut 32 .po południu (pociąg 
mięazany).

Z  W r a k o w e  :  o godzinie - 5 minut 2 0  ranc 
(pooiąg pospieszny); o godzinie »  m. 1 
wieeaór (pcińąg osobowy); o godz. U  prac'

południem pooiąg nażęsaaayj
X F o d w o l o c n y « k : (na dworzeo w Podzam 

czu ): o godzinie 2 minut £3 1 no fpnoiąf 
mięszany); o godzinie 8 min. 19.po połud
niu (pociąg mięszany);

Ko H t a N * r ł« «  vv iM  :  aa Stryj) do Lw ow 
o godz S awin. ?,4 w -w ó -

X  f  n d n o l o e i y s k  s (na dworzec lwowi
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (pi- 
oiąg pospieszny); o godz. 8 min. 80 rani 
(pooiąg osobowy); o godz. 8 min. 62 po­
południu (pociąg mięzzany).

O d c h o d z ą  n e  L w o w a .
Według południk > Jtojztońraiagt 

D o  C z e r n l o w l e c :  o gadz. 6 min. 10 ra 
no (pomą» pospieaany) , o goiziuie U  mia 
50 w południe (potńąg mięaeany); o godi 
10 min. 60 w nooy (pooiąg_eł.i -zaoy). 1

1>« P o d w e l o c n y n k :  (z dworca w Poc 
zamczu): o godz. 10 m. 89 w nt.cy (pociąj 
mięi zanyj; o g. 12 n>. 82 w poLdni, 
(pociąg migazany), 1 ■ .

D o  K r a k o w a :  0 grIzime lOtej min. 84 
w nojt (pociąg pospieszny); o godT.ini 
j  .min- rafl° (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minnt 49 po p-Ludnin (pani 
mięszany).
S t a m i e l a w e w * :  (na Stryj): o goizi-' 
nie 6 uunut 37 rano.

O o  P e d w o l o o a y ■ h . :  z dworcu lwow­
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (pt- 
oiąg pospiaszry) o godzinie 12 minnt lO . 
w południe (poeiąg mięszany); o godz. 10 
m. 11 w nocy), pociąg ^utbrwy)

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się d« 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie ou 
pwriada godz. 12 m, 20 we Lwowie.

Keglevieha po 10 zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w, a.
Palfiego po 40 zł. m. k......................
Fundaoya szpitala Areyks. Rudolfa .
Salma po 4u zł. m. k.........................
St. Genoi* po 40 zł. m. k. . . .

m Stanisławo wa.(pr iO zL w . a. 
Poż. Tryestu pt- 100 zł. m _ . .

, » P° 60 11 Ł • •Waldsteina po 20 zł. m. I . . . . 
Windi8ohgr»txa po 20 zł. m. k. . .

7 .

płaoą
17.50 
20:50 
4335
42.75
18.50
51.75
44.50

122 -  
U2 50 
33. -
87.75

żądaji
18,<.
s H
43.5f. 
43. ,
19 "i 52.25
45.-^

123.- 
6 5 .- , 
84.-- 
84 J5

\I f e k s l e  (na 3 meMąoe)
Augsburg Ta 100 zł. w. p. n. . . . — .— —. -  ,
Berlin z- 100 mark w. p. n. . . . —.— —
Frankfurt za 100 mark | . . .  —.— —
Hamburg za 100 mark w p. n. . . — .— — -
Londyn za 10 ft. szt.............................. 118.25 118
Paryż aa 100 fr, . . . . . .  -46.60 46.95

K a n  l t o t  a.
Dukat cesarski men. . . . .  6.56.—

„ pełnej w agi. 5.56.—
Ko.-oua ..................................—.—.—
20-fran k ów k a ......  9.45.—
Rosayjski imperyał . . .  9.70,—
Talar zw iązkowy . . . .  — .—
S rebro..........................—.—.—

6.5?.-
5 .57-

—
9.46.-4 
9 .7 ? -

Z lwowskiej Izby haMHmzej I przemyełowe].
Telegrafowany km* wiedeńsld

z dnia 9 maroa 1880 
Jednolity dług państwa w banknotach

6 . L o s y .
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 
Clarego po 40 zł. m. k.
Tow. żegl. par. na Dunaju

179.25 179.75
...................  43.50 43.75
po 190 zł. m k. 107.— 107.50

Renta w z ło c i e ............................ -
Losy pożjozki z roku 1Ó6J 
Akeye banku auatro-węgierakiego . 

„ „ kredytowej
Londyn.................................  . .
Srebra ...........................................
Napoleondor..................................
Dukat cesarski men.........................
100 : riek meraieokijh .

zł
?: 20
7J i5(
86 1E

128 7E
836 —
299 2(
118 ll

—■
9 ii
™

f- 01



(1663 3— 3) o b w i e z z c s e n l *  "
L. 129. W  c. k. sądzie powiatowym w 

Białej odbędzie się w dniu 19 marca, w dniu 
19 kwietnia i w dniu 19 maja 1880 o go ­
dzinie 10 przed południem celem zaspokoje­
nia wierzytelności Józefa Grzesiny w ilości 
75 złr. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 134 Kaniowie wielkim w powiecie 
Bialskim położonej wedle ks. gł. gminy Ka­
niowa wielkiego 1. w. 104 . do Antoniego 
Kłody należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 779 złr.
*9 ct. poniżej której realność ta na pierw­
szych dwóch terminach a na trzecim poniżej 
wysokości długów z pn. sprzedaną nie bę­
dzie.

Wadyum wynosi 78 złr.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w regi- 
straturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej li­
cytacyi przed pierwszym terminem nie otrzy­
mali, ustanowiony adwokat tutejszy dr. Ber­
nard Ichheiser.

C. k. sąd powiatowy
Biała dnia 8 stycznia 1880.

(1485 3— 3) O b w I e R i e i e n le .
L. 5409. C k. sąd powiatowy w Miel­

cu zawiadamia, iż celem zaspokojenia preten- 
syi banku galic. dla handlu i przemysłu jako 
prawonabywcy Kantoru hr. Beja w kwocie 
162 złr. z większej 216 złr. i 56 złr. w. a. 
odbędzie się dnia 5 kwietnia, dnia 3 maja i 
7 czerwca 1880 każdym razem o godzinie 
10 rano, w gmachu sądowym publiczna licy- 
tacya realności pod 1. 178 w Mielcu położo­
nej a dłużników Franciszka i Wiktoryi Bo­
rzęckich własnej.

Cena wywołania wynosi 840 złr. wa­
dyum 84 złr.

Protokół opisania i dalsze warunki 
przejrzane być mogą w registraturze.

Mielec dnia 2 grudnia 1879.
(1508 3— 8) E  d  y  fc  U

L. 17593. Samborski c. k. sąd obwodo­
wy ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności spadkobierców Majera Wiesel w kwocie 
4405 złr. i 1336 złr. 38 ct. w. a. z pa. 
Teofila Pietruskiego w kwocie 900 złr. 200 
tal. pruskich, 200 tal. j tu,kich, 900 złr. i 
200 tal. pruskich, 900 złr. 200 tal. pruskich 
z pn. i Feiwla Półtoraka w kwocie 2000 złr. 
w. a. z pn. przeciw księdzu Antoniemu Goj- 
danowi wywalczonych rozpisuje przymusową 
sprzedaż przez publiczną licytaeyę dóbr Dcł- 
he w Kałuskim powiecie położonych, jatx 
dom. 313 pag. 153 n. 30 haer. księdza 
Antoniego Gojdana własnych, która to licy- 
tacya odbędzie się w Samborskim sądzie ob­
wodowym na dniu 8 kwietnia 18 nO i dniu 
12 maja 1880 każdym razem o godzinie 
lOtej przed pełudaiem.

Cena wywołania wynosi 80.000 ałr. w. 
a. dobra rzeczone także niżej tej ceny będą 
sprzedane, a to przy pierwszym terminie 
wyżej wymienionym nie niżej 40.000 złr 
w- a. przy drugim terminie za jakąkolwiek 
cenę.

Wadyum ustanawia się w kwocie 4000 
złr. w. a. jaką licytanci w gotówce, w ksią­
żeczkach galic- kasy oszczędności, lub w pa­
pierach publicznych do lokowania kapitałów 
pupilarnych przydatnych w wartości obliczo­
nej wedle ostatniego kursu tychże złożyć 
winni. . .

Besztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny dóbr Dołhe, przejrzeć możaa w 
registraturze tutejsze,

Sambor 16 grudnia 1879.
(1592 8— 3) £  ^  y  k  t

L. 3654. C. k. sąd powiatowy w Luba­
czowie podaje do publicznej wiadomości, że 
na dniu 9 kwietnia, 14 maja i 18 czerwca 
1880 zawsze o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się tu w sądzie przymusowa sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi realności 
gruntowej pod 1. 79 w Futorach położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej Simona Hi- 
da własnej, na rzecz Jakóba Herzberga pto 
1000 złr. w. a. z pn. pod następującemi 
warunkami.

I. Cenę wywołania stinowi kwota 1330 
złr. wadyum 138 złr. w a

II. Na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za, lup wyżej ceny wywo­
łania zaś na trzecim terminie także nii^j 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Besztę warunków licytacyjnych w tu­
tejszej registraturze w godzinach urzędowych 
przejrzeć można

Z c. k. sądu powiatowego
Lubaczów dnia 7 grudnia 1879.

(1558 3— 8) j r k t
L. 9268. 0. k. sąd powiatowy w Dęla- 

tynie uwiadamia, że na żądanie spadkobier" 
ców S. Bosen8toeka przedsięwziętą zostanie 
dnia 12 kwietnia 1880 o 10 rano, w tutej­
szym sądzie publiczna sprzedaż następujących 
realności wiejskich w Łuhu położonych ciała 
tabularnego niestanowiących jako to: domu 
mieszkalnego pod 1. 22/2 i gruntu nr. rep. 
254, Józefa Sawczuka, realności 1. 2/5 Stefa­
na Turczyniaka, realności 1. 20 i gruntu 1 
251 masy nieobjętej Iwana Ersteniuka, rea

nego 1. 184 w Łuhu i gruntu I. rep. 186 w 
Delatynie położonego Mikołaja Sawczuka.

Cenę wywoławczą pierwszej realności 
staaowi wartość szacunkowa 90 złr., drugiej 
65 złr., trzeciej 180 złr., czwartej 75 złr , a 
piątej 90 złr. poręczne 10 proc. ceny wywo­
ławczej.Każda z tyeh realności osobno będzie 
sprzedaną i to niżej ceny szacunkowej.

Besztę warunków przejrzeć możua w
registraturze sądowej.

DeJatyn 19 grudnia 1879.
1562 8— 8) 13 d  y  l t  t .

L. 6445. C. k. sąd powiatowj w W i­
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 200 złr. a w. na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie odbędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna publiczana sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod 1 199/65 w Lipnicy dolnej po­
łożonego, dłużnika Józefa Bodka własnego, cia­
ła tabularnego nie mającego, a na 400 złr 
oszacowanego w trzech terminach, a miano-
wicie; . . .dnia 7 kwietnia 1880

dnia 12 maja 1880 
dnia 9 czerwca 1880 

każdym razem o godzinie 10 ra io  w tutej­
szym sądzie powiatowym.

Cenę wywołania ustanawia się na 400
złr, wadyum zaś wynosi 40 złr. w. a.

Besztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć, lub
w odpisie podnieść.

Wiśnicz dnia 29 grudnia 1879.
1256 3 - 3 )  Ę  «* y  *  Ł

L. 2016. C. k. sąd krajowy we Lwowie
rozpisuje w sprawie Ernestyny Gruenfeld, 
Józefa Berggruen i Leontyny Maugold prze­
ciw Scbeiudli Jiitte Katz o 4000 złr. celem 
zaspokojenia wyrokiem z dnia 15 stycznia
1876 1. 68786 wywalczonej kwoty 3358 złr. 
33V, ct. z 5 pre. od 1 listopada 1870 i
dwóch trzecich kosztów sądowych w kwocie 
11 złr. 74 ct., 66 złr. 82 ct. i kosztów eg­
zekucyjnych 26 złr. 87 c t ,  10 złr. 72 c t , 
24 złr 69 ct., 103 złr. 23 ct.. 9 zł. 72 ct.
6 złr. 8 ct. publiczną relicytacyę połowy 
realności pod liczbą 135 s/4 i połowy
części gruntu 1. 553/4 we Lwowie położo­
nych, wedle Dom 46 pag. 179, n. 24 haer. 
i Dom 10 1 pag 212 a. 25 haer. Seheindli 
Jiitte Katz własnych, a przez Henrykę Kel­
ler przy publicznej licytacyi na dniu 19 
grudnia 1878 nabytych. Realuości te sprze- 
daue będą stosownie do uchwały z dn 16 paź­
dziernika 1878 do 1. 47613 na koszt i nie­
bezpieczeństwo H enryki Rjller za jakąkol- 
wiekbądź cenę tyko na jednym terminie w 
dniu 7 maja 1880 o godzinie l ite j przed 
południem w sali rozpraw ustnych.

Ceną wywołania jest kwota 16693 z ł ,  
wadyum wynosi 835 złr. a bliższe warunki 
przejszeć można w registraturze sądowej.

O tej licytacyi zawiadamiamy prószą­
cych, He *rykę Roller, egzekutkę i wszystkich 
wierzycieli, mianowicie c. k. Prokuratoryę 
Skarbu imieniem funduszu indemnizaeyjnego 
i imieniem wys. Skarbu, Lejbę Schnajera, 
Berła Wittellesa, spadkobierców Abrahama 
Rubitia Lautersteina, jako to; Herscha Rubi- 
ns i Chaję Jattę Lautersteinów, Jonasza i 
Abrahama Etdex, Józefa Margoschesa, wy­
kazanych spad Kobierców Abrahama Schapiry 
jako t o : Lejzora Schapirę, Foigę Katz, Fra- 
delę Igo śl. Lautersteia 2go Hersch, Gha­
nę Katz, Salamona Landesbergera, Zlatę 
Blauer, Abrahama Lazara Kat«, Józefa Sau- 
la Nathausona, Benzoua Nelken, wszystkich 
z miejsca pobytu niewiadomych do rąk u- 
stanowionego kuratora adw. Dra. Gajewskie­
go, spadkobierców Gittli Mehrer to jest ma- 
łoletaich Gabyela, Lejbę i Basię Ciwie 2ga 
im. Mehrerów do rąk ojca Józefa Mehrera, 
w końcu właścicieli 2giej połowy realuości 
pod 1. 135 */4 Seheiudlę Jiitte Katz, Cbauę 
Bcilę Katz zam. Ziinels, Marka Katz, Taubę 
Katz zam. RozeDfeld, Lejzora Karz czyli A- 
brabama Lejzora Katz, Chaję Goldę Ehren- 
preis do rąt własnych, zaś Małkę Katz. zam. 
Lawę, Hessę Katz zam. Reller, Fryimtę Katz 
zam. Silberetein, Dawida Katz i Herscha 
Leibę Sehapira do rąk ustanowionego h- 
chwałą z dnia 16 maja 1878 do 1. 13219 
kuratora adw. Dr. Sokala, nareszcie tych 
wszystkich, którzyby po dniu 18 września 
1877 do Tabuli na hipotekę połowy realnoś­
ci na licytaeyę wystawionych weszli, lub któ- 
rymby rezolucya niniejsza lub późniejsze do- 

. --------- ^  ml? nst»nowione-

larne pod tym samym numerem 2173/4 sta- 
i nowiącej, na rzecz Marcelego Greka, która 
' w 2 terminach tj. na dniu 7 kwietnia i na 

dniu 18 maja 1880 każdym razem o godzi­
nie 10 orzed południem w tutejszym sądzie 
krajowym na których terminach realność ta 
tylko za cenę szacunkową 16235 złr 31 ct. 
lub powyżej takowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 16235 złr. 31 ct.

Wadyum wynosi 1623 złr.
Besztę warunków licytacyjnych tudzież 

wyciąg tabularny przejrzeć możua w tusą- 
dowej ekspedyturze.

O czem zawiadamiamy strony, wierzy­
cieli hipotecznych tudzież niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu Kazimierza i Maryan- 
nę Motylewskich a względnie ich z miejsca 
pobytu i zamieszkania niewiadomych spadko­
bierców, niewiadomych z źyeia i miejscapo- 
bytu spadkobierców Augustyna Witkow­
skiego i z m'ejsca pobytu i zamieszkania 
niewiadomą Ksawerę Witkowską a względ­
nie jej z życia i miejsa pobytu niewiado­
mych spadkobierców do rąk ustanowionego 
dla nich kuratora adwokata Dr. Emila Byka 
ze substytucyą adwokata Dra. Weissa a na­
reszcie wszystkie owe strony, któreby po dn. 
21 lipca 1879 jako dniu wydania wyciągu 
tabularnego do Tabuli weszły, lub którymby 
uchwała licytacyjna i jakiegokolwiekbądź po­
wodu doręczoną być nie mogła do rąk po- 
wyż ustanowionego kuratora, i edyktem,

Lwów dnia 15 listopada 1879.
(1677 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 1120. W celu zabezpieczenia wyko­
nania budowli konserwacyjnych w latach 1880 
i lb81 na gościńcu państwowym, traktu 
podtatrzańskiego, w sekcyi drogowej’ Ustrzy­
ki, w okręgu budowniczym sanockim, odbę­
dzie się w dniu 23 marca 1880 r. o godzi­
nie 12 w południe w c. k. starostwie tr Sa­
noku licytacya na podstawie pisemnych ofert.

Suma fiskalna robót w roku 1880 wy­
konać się mających wynosi 2800 zł. 23 ct.

Plany kosztorys sumuryczny, wykaz cen 
jednostkowych, jak niemniej ogolne i szcze­
gółowe warunki przedsiębiorstwa tego do­
tyczące, przejrzane być mogą w wymienio- 
nem c. k. starostwie, gdzie także oferty, za­
opatrzone marką stemplową na 50 ct. i w 
wadyum wynoszące 5 prc. od sumy fiskal­
nej, z wyrażeniem cen nietylko cyframi, ale 
także i literami przed oznaczonym terminem, 
w dniu licytacyi najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają.

Oferty nieułożone według przepisów, 
lub niepodane w terminie, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 25 lutego 1880.

(1681 3— 3) L. 2380
O g ło s z e n ie  k o n t n r s u -

Nmiejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela geografii i bistoryii w c. k. 
gimnazyum w Kołomyi z płacą 1000 zł. i 
dodatkiem aktywaluym 250 zł. w. a.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta za pośrednictwem przełożo­
nej Dyrekcyi do Prezydyum c. k Bidy szkol­
nej krajowej najpóźuiej do dnia 10 kwie­
tnia 1880

(1482 3— 3) O g ł o s z e n i e .
L 8005. Na dniach 26 kwietnia i 31

Z Bady szkolnej krajowej. 
Lwów dnia 2 marca 1880.

rymuj — j—
ręczone być nie mogły, do rąk ustanowione­
go do I. 51036/77 kuratora w osobie adw. 
Dra. Gajewskiego i wszystkich chęć kupna 
mających.

Lwów duia 14 lutego 1880.
(1327 3—3) E  d  j  k  t .

L. 51648. C. k. sąd krajowy we Lw o­
wie zawiadamia niniejszem, że celem zaspo­
kojenia sumy 1260 złr. w. a. wraz z 5 prc. 
odsetkami od dnia 10 lipca 1863 bieżącemi 
kosztami egzekucyjnemi 7 złr. 43 ct., 8 złr. 
17 ct. tudzież kosztami niniejszego podania 
w kwocie 28 zł. 42 ct. odbędzie się publicz­
na licytacya realności pod 1. 217s/4 we Lwo­
wie położonej, do spadkobierców ś. p. An­
toniego Zagórskiego [syna] należącej z real­
ności 1. 2173/4 wydzielonej i obecnie jak Dom 
228 pag. 391 n 1 haer osobne ciało tabu-maDj  . , u u o  ^ ----------

fiości 1. 33 Iwana Pankowa, domu mieszksl-
Gazeta Lwowska Nr. 57 z dnia 10 marca 1880.

(1680 3—3) K o n k u r s .
L. 1781. Posady sędziów powiatowych 

w Żółkwi i Brodach a wrazie przeniesienia 
przyj innym sr.dzie powiatowym w Galieyi 
wschodniej w VIII klasie rangi ze systemi- 
zowanemi należytościami są do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi­
sanej do 20 marca 1880 a to co do posady 
w Żółkwi do Prezydyum c. k. sądu krajo­
wego we Lwowie, zaś co do posady w Bro­
dach do Prezydyum sądu obwodowego w 
Złoczowie

Lwów 4 marca 1880.
(1652 3— 3) K  <1 y  k  t

L. 6237. C. k. sąd powiatowy w Lu­
baczowie podaje do publicznej wiadomości; 
że na dniu 9 kwietnia, 14 maja i 18 czer­
wca 1880 odbędzie się tu w sądzie, każdym 
razem o godzinie 11 przed południem przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy­
tacyi realności gruntowej pod 1. k. 133 w 
Baszni dolnej położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej a Wasyla i Nsstki małż. Sa­
wa własnej na rzecz Jakóba Herzberga pto. 
172 zł. z pn pod warunkami:

a) Cenę wywołania stanowi kwota 230 
zł. w a. jako wartość realności.

b) Wadyum wynosi 23 zł. w. a.
c) Na pierwszych dwóch terminach 

realność ta tylko za, lub wyżej ceny wywo­
łania , zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w t. s. registra'urze w godzi­
nach ądowych.

O czem chęć kupienia mających zawia­
damia się.

Z c. k. sądu powiatowego.
Lubaczów dnia 11 lutego 1880.

XJt • v v v w »  — — -------

maja 1880 każdym razem o 10 godzinie w 
tusądowem zabudowaniu odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 16 w 
Chlebny ciała hipotecznego nie stanowiącej 
w skutek rozwiązanej współwłas i ości między 
Maryą z Głowackich zamężne Buda, Zofiią 
z Głowackich zamężna Dusza mał. Jsnem i 
Tomaszem Głowackimi i małot. Wojciechem
Głowackim.

Cena szacunkowa 120 zł. w. a. wa
dyum 12 zł.

Re?zta warunków w tusądowej registra­
turze do przejrzenia.

Krosno dnia 15 grudnia 1879.
'(1649 3 - 3 )  E d y k n

L. 1872. W  dni.ach 20 kwietnia, 20 
maja i 18 czerwca 1880 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszzm sądzie 
Jeytacya realności Atanaza Bojaiskiego wła­
snej pod 1. k. 61 w Czatiyżu powiecie Ka- 
mioneckim położonej, nieintabulowanej celem 
zaspokojenia sumy 12 zł z. pn. Da rzecz
Josla Spiesa.

Cena wywołania 270. w. a. wadyum
10 prc.

Przy tizec.m terminie realaość ta także 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostauie.'

Akt opisania, oszacowania i resztę wa­
runków licytacyjnych możua przejrzeć lub 
w odpisie p 'dnieść w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Busk dnia 4 lutego 1880.

(1678 3— 3) O b w ieszczen ie .
L 6334. W celu zabezpieczenia dosta­

wy nowych słupków kilometrowych w r. 
1880 dla przestrzeni gościńców przemyskie­
go i podtatrzańskiego w jasielskim okręgu 
budowniczym, odbędzie się dnia 23 marca 
j 880 o godzinie 12tej w południe w c. k 
Starostwie w Jaśle licytacya za pomocą ofert. 

Cena fiskalna wynosi 468 zł 39 et.
wal. austr.

Odnoszące się do tego przedsiębiorstwa 
warunki i plan możua przeglądnąć w godzi­
nach urzędowych w rzeczo _m  c. k. Starost­
wie, gdz e także mają być wniesione oferty 
pisane, zaopatrzone w 5 prc. wadyum w po­
wyższym terminie.

Oferty nieułożone według przepisów
lub spóźnione, nieuwzględni s ę.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 23 lutego 1880.

(1383 3—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 676. C. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu ogłasza, żo na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskie­
go przeciw Piotrowi Borko w kwocie 286 zł. 
76 ct. w dniach 16 kwietuia, 14go maja 
i 18go czerwea 1880, publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 51 w Tarnawie położonej, 
każdym razem o godzinie 10 rano w kance- 
laryi tutejszego s-ądu z ceną wywołania 500 
zł. a zakładem 50* zł. przeprowadzką będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąp* 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupua zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra­
turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
staaowiono Antoniego Richtera z Dobromila. 

Dobromil dnia 8 lutego 1880.
(1391 3— 3) O ibw rleascM en le.

L. 684. C. k. Sąd powiatowy w Do 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego włość, przeciw 
Michałowi Maruszczakowi w Vwocie 91 zł. 52 ct. 
w duiach 23 kwietnia, 21 maja i 25 czerwca 
1880. publiczna sprzedaż realności pod 1. 80 w 
Ardamowie położonej, każdym razem o go­
dzinie 10 rano w kancelaryi tutejszego sądu 
z ceną wywołania 300 zł. a zakładem 80 
zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi sprze­
daż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
eony kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Besztę warunków wolno w ts. registra­
turze przeglądnąć kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Antoniego Richtera z Dobro­
mila.

Dobromil dnia 8 lutego 1880.
(1724 3—3) O gło szen ie .

L. 10141. Celem oddania w przedsiębior­
stwo robót około wykonania podium i try­
bun w nowym gmachu sejmowym we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 24 marca 1880 o go­
dzinie 12 w połudrie rozprawa ofertowa w 
sali obrad Wydziału krajowego.

Chcący się ubiegać o to przedsiębior­
stwo zechcą opieczętowane oferty w termi­
nie powyższym wnieść do Wydziału krajo­
wego.

Odnośue plauy i warunki ogólne mogą 
być przejrzane w kancelaryi kierownictwa 
budowy ulica Kościuszki Nr. 5 w godzinach 
od 9 rano do 12 w południe i od 3 do 6 
po południu, odbytki zaś warunków szcze­
gółowych opisu robót i formularzy na dekla­
racje zostaną zgłaszającym się tamże na żą­
danie wydane.

Z Wydziału krajowego.
W e Lwowie dnia 6 marca 1880.
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(1B89 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L, 682 C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza, te na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytowego włość, przeciw 
Michałowi Kuzma w kwocie 150 zlr. w 
dniach >3 kwietnia, 21 maja i 25 czerwca 
1880 publiczna sprzedaż realności pod 1. 
40 w Krościenku położonej każdym razem 
o godzinie 10 rano w kancelaryi tutejszego 
sądu z ceną wywołania 300 zł. a zakładem 
30 zł. przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w' ts. łegistra- 
turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Antoniego Richtera z Dobromila.

Dobromil dnia 8 lutego 1880'
(1387 1— 3) O b w le s j t c a e n le .

L 680. C. k. Sąd powiatowy w Du- 
brom:lu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kred. włość, przeciw Maryi 

Aadryjowi Gongo w kwocie 250 złr. w 
dniach 16 kwietnia, 14 maja i 18 czerwca 1880 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 41 w 
Starzawie położonej każdym razem o go- 
dżinie 10 rano w kancelaryi tutejszego sądu 
z ceną wywołania 500 zł. a zakładem 50 zł. 
przeprowadzoną będzie.

Tylko na trzecim terminie nastąpi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
turze przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
stanowiono Antoniego Richtera z Dobromila,

Dobromil dnia 8 lutego 1880.
(1723 1— 3) O b w i e s z c s e n l e

L. 55. Celem obsadzenia opróżnionego 
składu tytoniowego w Rawie z którym sprze­
daż znaczków stemplowych od 5 zł. nadol i 
blankietów wekslowych połączona jest, roz­
pisuje się niniejszym licytacyę za pomocą o- 
fert pisemnych, które najpóźniej od dnia 31 
1880 12 godziny w południe pod napisem, 
oferta dla uzyskania składu tytoniowego w 
Rawie odnośnie do ogłoszenia z dnia 12go 
lutego 1880 1. 35 do Naczelnika c. k. po­
wiatowej dyrekcyi skarbu w Przemyślu wnie­
sione być mają.

Wadyum ustanowione jest na 600 zł.
Obrót wynosił w roku 1879 w mate- 

ryałach tytonio­
wych . . . .  55061 zł. 33 ct. 
a w znaczkach 
stemplowych i 
blankietach we­
kslowych • • 4853 zł. 47

razem 59914 zł. 80 ct.
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Przemyśl dnia 12 lutego 1880.

(1600 1 - 3 )  E  di j  Ł  U
L. 1581. C. k. sąd obwodowy w 8am- 

borze podaje niaiejszem do wiadomości, że 
w celu wydobycia wierzytelności w kwocie 
38663 złr. 20 ct. w. a. z pn. na rzecz c. k. 
uprzyw. auatr. węgierskiego banku w Wied- 
dniu przedsięweżmie na dniu 22 kwietnia 
1880 o 10 godziui* rano w salt audeueyo- 
nalnej tutej. sądu przymusową licytacrę częś­
ci dóbrKawsko .Bekicrszczyzna*, „Małęezy- 
szczyzna“ i „Bandrowszczyzna, zwanych w 
dawniejszym obwodzie Samborskim położo­
nych i w gal. tab. kraj. Dom 27 pag 447 
Dom 90 p;.\g. 75 Dom 78 pag. 409 Dom. 
124 pag. 271 na imię ś. p. Stanisława Pud 
lewskiego zapisanych.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
80000 złr w. a. jednak dobra te na powyż­
szym terminie i niżej takowej sprzedane bę­
dą jednakowoż nie niżej jak 50000 zł. w. a.

Wadyum złożyć się mające wynosi 10 
pre. ceny wywołania tj. kwotę 8000 złr. w. 
a., może być złożone bądź w gotowiźnie lub 
w książeczkach gul. kasy oszczędności, bądź 
w listach zastawnych gal. Towarzystwa kre­
dytowego lub austr banku narodowego, albo 
też w galicyj. obligacyaeh indemnizaeyjnych 
wedle ostatniego tychże kursu.

Resztę warunków przejrzeć możua w 
tutejszosądowej registraturze.

O tem uwia iamia się wszystkich tych, 
ktorzyby po dniu 25 listopada 1877jikLgo- 
kolwiek prawa za pośrednictwem tabuli kra­
jowej względem sprzedać się mających dóbr 
Kawsko nabyli lub którymby niniejsza u- 
chwała lub też później w tej sprawie wydać 
się mające uchwały bądź wcale nie, bądź 
też w nienależytym czasie z (akiegobądź po­
wodu doręczoue być uie mogły przez edykt 
i przez kuratora dla wszystkich pomienionych 
w osobie adw. Dr. Pawlińskiego w Sambo­
rze ustanowionego.

Sambor dnia 10 lutego 18*0.
(1730 1— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 3852. W  dniu 20 kwietnia 1880 o 
godzinie 10 rano odbęhzie się w sądzie tu­
tejszym ogzekucyjna licytscya realności pod 
1. k. 119 w Kup no wicach nowych położonej, 
wedle Tom Y Tern II pag. 235 nr. 59 Je­
rzego Hertera własnej na rzecz Anny Selzer 
pto. 196 złr. z pn. na którym to termiui9 
realność ta poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną nie zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 1190 zł. a wadyum wy­
nosi 119 zł.

Extrakt tabularny, akt oszacowania i 
szczegółowe warunki lhyiacyjne mogą być 
w tut sąd. registraturze przejrzane.

Rudki 30 października 1879.
(1759 1— 3)

O g ło szen ie  lic y ta c y i.
L. 2264. W  celu sprzedaży gruntów 

do gal. funduszu religijnego należących w tak 
zwanej Iurydyce „Wulka panieńskau w Iszej 
dzielnicy miasta Lwowa koło Bednsrówki 
przy gościńcu Stryjskim położonych, a mia­
nowicie:

30 morg: 1068 kw. sąż. lasu dębowego 
którego przemiana na inny rodzaj uprawy 
gruntu jest dozwolona, 3 morg. 428 kw. sąż. 
przyległych do tego gruntów (roli i łąk) ro­
zpisuje się niniejszem publiczna Ucyiacya, 
która się odb.dzie we lwowskiej powiatowej 
dyrekcyi skarbu na dniu 6 kwietnia b. r. o 
godzinie 11 przed południem.

Cena wywołania wynosi 14.711 zł. 87 
ct. t. j. czternaście tysięcy śiedemset jedena­
ście zł. w. a ‘ a złożyć się mająca w tutej­
szym głównym urzędzie cłowym wadyum 
lOtą część tej ceny t. j. 1472 zł. wyraźnie 
Tysiąc czterysta siedmdziesiątdwa zł licyta- 
cya odbędzie się ustnie, mogą jednak i pi­
semne oferty być wniesione do godziny lszej 
w dniu przed licytacyą t. j. dnia 5 kwietnia 
br. do rąk naczelnika powiat Dyrekcyi skar­
bu. Obszerniejsze ogłoszenie tej licytacyi pol­
skie i niemieckie, w którym i forma wnieść 
się mogących ofert pisemnych j«st podaną, 
można odczytać w budynku powiatowej Dy­
rekcyi skarbu ua tablicach urzędowych, tu­
dzież w kancelaryi tej Dyrekcyi bliższe wa­
runki licytacyi w godzinach urzędowych 
przeglądnąć.

0. k. powiatowa Dyrekcya saarbu.
Lwów dnia 2 marca 1880.

(1755 1— 3) E d y k t .
L 2790 C. k. sąd powiatowy w Pil - 

znie przedsięweżmie publiczną przymusową 
sprzedaż gospodarstwa pod 1. k. 195 w Ja- 
sfrząbce starej położonego Kajetana Brosic- 
kiego własnego, dnia 12 kwietnia 1880 dnia 
14 maja 1880 i dnia 14 czerwca 1880 ka­
żdym razem o godz. 10 rano w budynku 
sądowym celem zaspokojenia prutonsyi c. k. 
uprzyw. galie. Zakładu kredyt, włościańskie­
go we Lwowie w kwocie 86 zł. 76 kr. w. a.

Cena wywołania wynosi 300 zł. wa­
dyum 30 zł

Warunki licytacyjne i protokół zasta­
wniczego opisania przejrzeć można w tutej­
szosądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Pilzno dnia 31 października 1879.

(1599 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L 1040. 0. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Izaaka Mojżesza Bek w kwocie 220 
zł. w. a. z. pn. egzekucyjna publiczna sprze­
daż części realności pod 1. k. 94 w Prze­
myślu położonej a wedle Dom. VI. pag. 452 
& 453 n. 18 et 19 haer. dłużników Benja­
mina i Eiziga Kora własnych w dwóch ter­
minach t j. na duiu 12 kwietnia 1880 i 
na dniu 13 maja 1880 każdym razem o 
10 godzinie przed południem w tutejszym 
sądzie pod uastępującemi warunkami się od­
będzie :

1 Za cenę wywołania ustanawia się 
warteść aktom oszacowania w kwocie 317 zł. 
90 ct. w. a. orzeczoną.

2 Wadyum wynosi 32 zł. w. a
3. W  pierwszym i drugim terminie re­

alność powyższa tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie, zaś na wypadek 
gdyby takowa na rzeczonych dwóch termi­
nach sprzedaną być nie m ógł-, celem ułoże­
nia ułatwiających warunków licytacyjnych 
wyznacza się termin sądowy na dzień 14 
maja 1880 o godzinie 10 rano, na który wie­
rzycieli tabularnych do tutejszego sądu się 
wzywa.

4. Wyciąg tabul»ray i reszta warun­
ków licytacyjnych przejrzane być mogą w 
tusądowej registraturze.

O tej licytacyi zawiadamia się strony 
interesowane i wierzycieli tabularnych do 
r k własnych, zaś z życia i miejsca pobytu 
n iew iad om ych  Zofię Bilińską, Jana Dobrrań 
skiego i Józefa Kinga a względnie spadko­
bierców tychże niewiadomych, jako też wszy­
stkich ty<h wierzycieli którzy po duiu 28 
czerwca 1879 jako duiu wystawienia wycią­
gu tabularnego do tabuli weszli, lub którym­
by niniejsza lub dalsze w tej sprawie zapaść 
mające uchwały albo w cale nie albo nie 
wcześnie doręczone zostały, na ręce ustano­
wionego kuratora adwokata Dr. Holzera z 
zastępstwem adwokata Dr. Regera.

Przemyśl 4 lutego 1880.
(1758 1— 3) O b w ieszczen ie .

L. 7080. C. k. Sąd powiatowy w Zba­
rażu wiadomo czyni, iż 12go kwietnia, 13 
maja i 14 czerwca 1880, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się w 
tnsądowem zabudowauiu publiczna sprzedaż 
realności 1. 878 w Zbarażu należącej do A- 
brahams Breine Nussbaum ciała tabularnego 
niestanowiącej celem ściągnienia kwoty 80

zł. a. w. z pu. na r/ieez J.kóba Hnrchitz.
Cena szacunkowa wynosi 80 zł.
Zakład 10 prc.
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta tylko za lub wyż j ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Akt zastawniczego opisan a i oszaco­
wania przejrzeć można w tusądowej registra­
turze.

Zbaraż 19 lutego 188'>.
(1714 1— 3) ®  D t t t.

31. 2950. 93om t. t. 58ejirf§geridjte tuirb 
befannt gegeben, e§ luerbe jur Ipercuibringung 
ber gorberuttg beg Kalmau Adler-ly u per 
20 fl. óft. SB. farnrnt Olebengclntljren bie ej;e= 
cutioe gcilbictf)uug ber bem Aston Mil-cwsui 
getjbrigen 91ecuitat ©91. f>9 in B rozow u żuy, 
am 1 SDidrj, 1 Stprit unb 12 illiai 1889, je= 
besSmal um 10 Utjr tBormittagś unter bie in 
ben SlftPit ertiegenben Bijitatiou3bebingniffc 
oorgenummen luurben.

Peczeuiżyn b. 4 9łobetuber 1879. 
(1715 1— 3) <$ b i f t.

31. 2459. 2)om !. f. 33ejirJggerid)te toirb 
befannt gegeben, eg luerbe jur Jpereinbringung 
ber gorberung beg M-ndei L^uczyner per 84 
fl. óft. SB. fammt Dlebeugebuljreit bie ejecutioe 
geilbietljuug ber bem Wasyl fk.czuk geljbri= 
gen Dlealitdt 69ł. 199 in P^czeniżyn am lten 
SJłdrj, 1 Slpril unb 11 9Jłai 1880, jebegnml 
um 10 Uljr Hiormittagg unter bie in bent 211= 
ten erliegcnbc Sijitatiougbebinguiffe oorgenom- 
men werben.

Peczeniżyn b 29 3uli 1880.
(1593 1— 3) E  d  j  b  U

L. 4853. C. k. Sąd powiatowy w Lu­
baczowie podaje do wiadomości, że na dniu 
16 kwietnia, 21 maja i 25 czerwca 1880,
zawsze o godzinie 10 rano, odbędzie się w
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż real- 
noś i pod 1. k. 118 w Oleszycach poŁżenej 
ciała tabularnego niesUaowią--ej a Szczepana 
Lgiakiewicza własnej na rzecz Pinkasa Le- 
berfeld pto 44 zł. z pn. pod następującemi 
warunkami:

a) Cenę wywołania stanowi kwota 135 
zł. w. a. jako wartość tej realności.

b) Wadyum wynosi 13 zł. 50 et wal.
austr.

e) Na pierwszych dwóch terminach, 
realność ta, tylko za, lub wyżej ceny wywo­
łania, zaś aa trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze w go­
dzinach urzędowych.

O ozem się chęć kupienia mających za 
wiadamia.

Z c. k. Sądu powiatowego
Lubaczów dnia 8 lutego 1880.

(1770 1— 3) E d y k t .
L 3022. C. k. sąd obwodowy w Tarno­

polu zezwolił na otwarcie konkursu na 
majątek Abiaham* Goldsterna w Tarno­
polu a mianowicie na majątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdywał, a ca 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. radcę sądu Strumieńskiego a tym­
czasowym zarządcą masy p. adw. Dra Glo- 
giera.

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na terminie dnia 19go marca 1880 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensyę wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej cłu ą dochodzić, aby ta­
kowe nawet \r tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 16 kwietnia 
1880 bądź to bezpośrednio w sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej dla 
uniknięeia szkodliwych skutków prawa, zgło­
sili, a na terminie aa dzień 23 kwietnia 1880
0 godzinie lOtej z rana w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzyteluili
1 swoje wnioski cc- do ozna-.-zeuia pierwszeń­
stwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będa obecn i, 
przysłużą prawo na inójsee tymczasowego 
zarządcy masy, i wi działu wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie
pokładają.

Wierzycieli, którzy w Tarnopolu lub w 
pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał sądo­
wych, w przeciwnym bowiem razie na wnio­
sek konrsarza konkurs jwego, wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „G ueeie Lwowskiej". Termin do likwi- 
dacyi oznaczony jest zarazem terminem do 
układów z wierzycielami.

Tarnopol dnia 26 lutego 1880.

(1748 1— 3) E d y k t
L. 12714. 0. k. sąd obwodowy w Prze 

myślu rozpisuje celem zaspokojenia wierzy­
telności gal banku hypoterznego w kwocie 
6611 zł. a w. z pn. sprzedaż realności 1. k 
105 na Garbarzach w Przemyślu w drodze 
publicznej licytacyi w dniu 19 kwietnia 18^0 
w dniu 20 maja 1880 i w da-u 17 czerwca 
1880 o godzinie lOtej przed południem.

Cena wywołania wynosi 24000 zł. a w.
Wadyum wynosi 2.400 zł. a. w.
Dalsze warunki licytacyi i wyciąg hy- 

poteczny można w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

O tern zsw.adamia się wierzycieli hi­
potecznych realności 1. k. 105 na Garbarza h 
w Płzemjślu, którzy dopiero pu dniu 17 ii- 
pet 1878 prawa rzeczowe do tej realnosii 
nabyli, lub którymby uchwała licytacyę roz- 
p.sująca i dalsze uchwały albo wcale rie 
albo wcześnie nie zostały doręczone, do rąk 
ustanowionego kuratora adwokata Dr. Łobi.- 
czewskiegn w Przemyślu i tym edyktem.

Przemyśl, dnia 31 grudnia 1879.
(1774 1— 3) £  d  y  h  u

L. 1826. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 200 zł. w. s. z pn. na rzecz 
Wincentego Korczyńskiego, odbędzie się dnia 
30 msrea 1880 i 27 kwietnia 1880 o godzi­
nie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż realuości dłużników Piotra Kołtyk i Ma­
ryi Kołtyk w Tarnopolu pod 1. 313 położonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na powyższych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie 615 zł. 95 ct. w a.

Wadyum 70 zł. w. a.
Bbższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, laórzyby po dniu roz­

pisania licytacyi prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia li­
cytacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, u-tsnowiono kuratorem adw 
actum p adwek Dr. Horowitza a zastępcą 
tegoż u. adwok. Dr Weissteina.

Z rady e k. sądu obwodowego.
Tarnopol dnia 9 lutego 1880.

(1757 1— 3) E d j  *  i.
L. 671. C. k. sąd powiatowy w Sta­

rym Sączu ogłasza, że celem zaspoko lenia 
sumy 40 zł z pn. dnia 28 kwietnia, 26 ma­
ja i 17 czerwca 1880 kiżdym razem o go ­
dzinie 10 z rana odbędzie się w tym /e są 
dzie egzekucyjna sprzedaż przez publiczna 
licytacyę gruntów 1. top. 1291— 1292 i 1293 
aanaczonycb, w Piwnicznej położonych, ciała 
hipotecznego niestanowiących, a Jana Lom- 
park własnych.

Oena wywołania wynosi 308 zł.
Wadyum 38 zł.
Protokoły opisauia i oszacowania i w a­

runki licytacyjne meżna przejrzeć w tutej 
szo-sądowej registraturze.

Stary Sącz dnia 10 lutego 1880.
(1776 1— 3) £  d  y  k  a.

L. 1012. Celem zaspokojenia pretensyi 
zakładu kredytowego włościańskiego 400 zł. 
w. a z pu. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dniu 16 marca, 6 kwietnia i 20 kwietnia 
18S0 r. przymusowa licylacya realności włoś­
ciańskiej pod 1. k. 42 subr. 22 w Leszczy­
nach położonej, egzekuta Łukasza Karpiaka 
własnej.

Cenę szacunkową stanowi się 400 złr.
Wadyum 40 złr. w. a.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność la tylko za cenę szacunkową lub wyż­
szą, na irzecim zaś i poniżej takowej sprzeda­
ną być może.

Resztę warunków oraz akt zastawnicze 
go opisania tejże realności przejrzeć można, 
w tutejszosądowej registratarze.

O czem się chęć kunna m&iacych za­
wiadamia.

C. k. sąd powiatowy
Gorlice dcia 31 stycznia 1880.

(1772 1— 3) E  d  y  fe fe.
L. 619. 0  k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu rozpisuie publiczną przymusową sprze­
daż 4/5 części dóbr „Biała“ także , Wygnan­
ką" czyli „§zawłoszczyzua“ zwanych, spad­
kobierców Herca Gettera jakoto: Leizora Ja- 
kóba dw. im. Gettera, Samuela Gett-ra i 
Dwojry z Getterów Sehieber własnych ku 
zaspokojeniu wierzytelności Katarzyny Pe- 
troneli dw. jm. Feiglowej i Grzegorza Wsr- 
tanowicza w xwocie 727 dukatów ces. ausir. 
w brzęczącej raouecio z pn w trzeoh termi­
nach licytacyjnych, na 2 kwietnia, 16 kwiet­
nia i 14 inaja 1880 o godzinie lOtej rano w 
biurze Nr. 6. wyznaczonych.

Cen0, wywołania 51634 złr. 40 ct. a w.
Wadyuui 5164 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, ekstrakt 

tabularny i akt szacunkowy przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

O tem uwiadamia się wszystkich wie­
rzycieli wiadomych do rąk własnych ześ 
tych, którzyby po 2gim grudnia 1879 do 
tabuli weszli, lub którymby obecna, albo 
lei dalsze w sprawie tej zapaść mogące u- 
chwały wcale nie, lub wcześnie doręczo­
ne być nie mogły, przez kuratora w osobie 
adw Dra. Weissteina* z substytucyą adw. 
Dr3. Marksteiua ustanowionego.

Tarnopol dnia 28 lutego 1880.



9
(1722 2 - 3 )  K o n k u r s .  j  dłużników^udh B ^ »  PJ ,  s J J a>

L. 7153. Celem obsadzenia posady lę-1  Dawidzie Bot* ( ii <ui !1H 2077 7.łr. 
karza salinarnego przy t*. k. Z a jd z i e  sali
narnym w Lacku w powiecie Dobrom ilsir.m 
za kontraktem z dowolny siedzibą, w Licku, 
Huczku lub Dobromilu, z rocznem wynad- 
grodzeniem w kwocie 420 zł. rozpisuje się 
konkurs.

Lekarz salinarny obowiązanym jest do 
leczenia robotników 1 sług salinarnych, któ­
rym przysłużą prawo do bezpłatnej pomocy 
lekarskiej i powinien przy pełnieniu swych 
obowiązków zastosować się do instrukcyi 
Wydanej rozporządzeniem Ministerstwa skarbu 
z dnia 12 czerwca 1875 1. 11276 i później­
szych dotyczących rozporządzeń. W rocznem 
wynadgrodzeniu w kwocie 420 zł. zawarte 
Jest także wynagrodzenie za podrożę potrze­
bne z powodu leczenia chorych robotników 
lub sług salinarnych.

Ubiegający się o tę po.-adę mają swoje 
Podania, w których wiek, osiągnięty stopień 
doktora medycyny i chirurgii dotychczasowa 
lekarska praktyka, zupełna znajomość języka 
krajowego i niemieckiego, niemniej stan 
zdrowia winny być odpowiedniemi dokumen­
tami udowodnione, wnieść w drodze przeło­
żonej władzy w przeciągu czterech tygodni 
do Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi Skar­
bu we Lwowie.

C. k. krajowa Dyrekcya Skarbu.
Lwów 24 lutego 1880. 

( 1 7 1 1 2 - 3 )  « M ! L
$1- 1553. 35om I. f. SBcjirfógeridjte toirb 

9e9c >̂en, toerbe jur Jpcranbrutgung 
her JJorberung beó Itz - Hns-h Kngsiuau per.

fl. ó S . fammt Stcbcngcbńljrru bie ej-eentioe 
tfeńbictljung ber bem Seai-u P-eturnk ge£jó= 
ri9eu mealitćit 9łr. 152 in itlcin Kliuzów

l * — -  - j

ciało hipoteczne stanowiącej na 2077 złr 
ocenionej ua dnie 16 kwietnia, lii maja, 8 
czerwca 1840 od godziny 10 rano, w gmachu
sądowym.

Poręczne 207 złr. .0 et.
Proiokoły zastawniczeg  > opisania i oce­

nienia sDrzedać się mającej realności, tudzież 
w a r u n k i  przetargu przejrzeć można w registra-
turze tegoż sądu.

Sokal 12 gnidnia 1879.
(1688 2— 3) K  d  J k >

L. 839. O. k. sąd powiatowy w Busku
ogłasza, iż Iwau Makar włościanin z Rusiło-
wa, za'marnotrawcę uznany i tomu; Audruch
Makar z Kusiło wa za kuratora nadany został.

Busk 8 lutego 1880.
(1732 2 - 3 )  JB & I  k >

L“ 30. C. k sąd powiatowy w Żywcu
ogłasza, iż dnia 18 m^rca, dn.a ż l  kwist- 
ma 1 dnia 26 maja 1880 każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie sie na zaspokojenie 
pretensyi Izraela Schanzera w kwocie 19 zł. 
27 ct w. a- publiczna sprzedaż gruntu w 
polanie „Żłoby“ z kawałkiem polauy „Grap- 
ka“ w K oszaraw ie  położonego. Jana Majda- 
ka własnego, ciała tabularnego nie stano­
wiącego. .wywołania zfr.

Wadyuin 9 złr.
Warunki licytacyjne 1 protokół oszaco­

wania można przejrzeć w-tuteiszej registra-
turze.. . , no.

Żywiec 16 stycznia 1880.
(174532— 3) ( H m l e w c i e n l e .

L. 389. C. k. sąd powiatowy w Dobro­
milu oółasza. że na zaspokojenie wierzytelno­
ści Samuela Ribnera przeciw Hryciowi Szkla­

r z  „ I , , . . , ,  i  w  j f W O t . j eo-** uuiuum n/n. i " *  i“  “'■“ ‘ "Jm " "Vcórt " ~ ■ w„Zkowi Kurywczakowi 
ant 15 2Rarj, 15 Styrii unb 2o 3Kat 1880, rowi 1 W*śk ^  du)a(.h 9 kwi tom,  7 maja
JebeSmal itm 10 Utjr SSormittagó unter ben 51 złr- 1w  • publC7,nilpprzedazdwóch
iti ben 2lften erlieacttbcu SisitationS6cbtngittffciir i 11 ',ri . 58 w Tarnawie położo-
................................  ' renJu. sei *• (> goAz 10 raa0 w kan.

“ "'i tutejszego sądu z ceną wywołania
l o S  i łr  a -zakład-m 100 złr. przeprowadzo-

?  i Tylko ua trzecim terminie nsstą-
ną będz • nóujż i ceny szacunkowej. Na-pi sptzedaż pouiz-.1 3_.^ v.... j

tn ....................  _
norgenommen tnerbeu.

PecziMiiżyu 6 2£uguft 1879.
(1712 2— 3) «  J> t t t.

31. 51S6. 33om f. t  33ejir£§gend)tc mirb 
befannt gegebett, cómerbc jur^crcitibringung ber 
Sorbcruną beó lizk H rsch Krgsnuu per 291 
fl. '• "• • ' “  '  '• ' -
v   ̂ _  ..................._,t^oaz jjuun* ,* — j  *
fk 0. 5B .3jiammt 9łcbengcbul)reu bic -eiecutiuc bywca obowiązanym będzie połowę ceny 
Scilbictynng ber bem Ped r u. Anna Ko - bel kupna zaraz po licytacji zwzyc. 
ge^origen SReoIitfit 9łr. 60/79 in Miodasyj, . Resztę w rimków wolno w K. rcgis.ra- 
am 15 2J7drj, 15 Slpril unb 26  SBłai 1880, turze p rzeg lą d n ą ć ; kuratorem wierzycieli uiAa- 
iebeźmal um 10 Ubr 33onnittag§ unter ben in nowiono Antoniego Richtera z Dobromil . 
ben sA£ten crliegeitben Ptjttattougbcbingnifjcu, i Dobromil daia 8 lutego 1880.
borgenommen merben. (1756 2— 3j *7 d  y  k  t .

P eczeniżyn  20 ©eptember 1879. ? L . 11986. 0. k. sąd pow iatow y w l o d -
(1713 2— 3) |  t  t (  t  hajcacb ogłasza, że dnia 11 marca 18h0,

3 *- 1818. 3Som £. f. 33cjirf»gerić^t« wtrb ‘dnia 15 kw ietnia 1880 i dnia 20 mam 1880
—r.— ----- ...........  .....................  i jl i -— - 11 /».v/lninin nmuA nrJiiilniś*m

r r — : - r -  .. . .  _________
9łca£itdt 55 jn }n u  (  ge£)ortgcn hajesch ciała tabularnego nie stanowiącej
SJłdrj, 15 Styri£ unb 26 9Jłat 18sn .aJ”  j ^ ?n! a.-^toaiego Czerewki własnej, na za
um J 0 Utjrffiormittagg unter bcu i,,' i Pretensyi Maryi Czerewka w kwo-
erliegeubeitSijitationżbebingnifjeu > L  1 aftcu e“  -łr‘ ^  ctf w. a. z pnwerben. W M wflenom m en Cena wyWołania J  215 złl,  s  wa-

Foczeuiżyn 25 Dftober 1879. i y r /fr - 50 ct.
(1752 2— 3) ®  J i !  t  , t , eszt? warunków można przejrzeć w

31. 6 o o i  3nr $ereinBringun8 ber ^ orb e -1 p  u\ ^ s B a tu rz e .
 ...... t>e2 Herscti Rojtoker pto. 70 ff f  m  » »',w  dnia 27 stycznia 1880.

CU Mitri) tn Son Tprmtlint nm 1 I SlTJû , i *

1(1 /|[ I 'łld 'ikDl. OOfl.*1—-
abgefd)d^ten Dłcalitdt abgefjalten werben, 

aiabium betragt 21 f l  iijt. SB.
©ie nd^eren SijitationShcbingniffc, fbnncn 

f). g eingefetjen Werben.
^ Sejirfsgeridbt 

Nadzórna ben l i  Dftober 1870.
(1235 2— 3) «  6 t T t.

3 . 30S4. ©er ^itljaber be§ oon ber g i 
liede ber f. f. Srebitonftadt fur ^aitbel unb 
©ewerbe tn Scmberg an Ab.-ahsm i.ó .vns..hn 
unterm 31. 9Jłai tb?>r auógcfotgtcn ©epoń 
briefó ńber ben, berfelben SInftatt jur StufDe 
maprung ubergebeuen, auf bic Sumiitc per 
2000 f£. b. SB. lautenben Saffafdjein, beś 3«*
t)atte§: S3. § r . Isstr Koller & A brdi.m  Ló- 
winsuluł Lemberg 31 gjłat 1878. 2Bir ne£p 
men bie nadjfteljcuben fpejifijirtcn, uuS ijcute 
bon § r . Leib Richter mit 25erjcichni§ iibcrge* 
benen Sffeften, fiir Sic in S5erwa^rung unb 
Werben foldje, blofj gegen 3łudftcHung biefcó, 
fomie bc» jweiten, f)cute oon un» auśgcftclttcu 
©cpotbriefeg, gleicpen Sntjattei?, an jebcu Uebcr= 
bringer biefer beiben Śriefe, weldjc nur beibc, 
jnfammen alś einfadje ©eltung tjabeu, au»= 
fotacn f£. 2o0w (3wcitaufenb) 4 ‘ / 2 °/o , 
Saffenfc^etn be bato 31 ŚJ£ai 1878, bie Sluf* 
bema£)rung3nef)ubr pr. 4 fl., fiir bie ©uucr 
bom i l  b. 2K. bid 31 SKoi 1879 ift undbaar 
beri^tet tuorben", adjtnngóuod 2fi£ia£c ber f- 
f. bfterr. Erebitanftalt fiir ,&anbel unb ®cwer*
be in Semberg („ L. S ) mirb aufgeforbert, bap
er biefer ©epotbrief binnen einem Śa£)rc bor* 
bringe, fonft wirb berfelbe fur nidjtig erftart, 
unb ber SIu f̂telTer baraitf Śłcbe nnb Slntwort 
ju  aeben nicht mepr oerbnnbcn feitt.

33om f- t- Sanbe§> q(§ jpanbelźgcridjtc.
Lemberg ben 24 Sdnncr 1880.

(1672 2 - 3 )  JB d  y  & ».
L. 152J9. Sokalski c. k. sąd powiatowy 

wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
Adolfa Grossmana w ilości 440 złr. z pa. 
przymusowy jawny przetarg należącej do

e  d  y  k  ł*
L. 4121. o. k. s ą d  powiatowy

przedsięweźmie celem zasp-kojen
n i t f ł w * - . *  -  11

w Pilznie
t — « u i ,D  c e i e m  z s s p - » o j e n i a  c .  k .

u przy w. galic. akcyme^o banku hipotecznego
we Lwowie z kwotami 56 złr. 70 c t , 56 złr. 
<0 ci. 1 702 złr. 53 ct. w. a. z pn. przymu_ 
sową sprzedaż licytacyjną realności nr. k. 46 
L  lraje położonej, wedle dom. tom. II P̂ -S; 
"  n - 1 hier. nieobjętej masy spadkowej 

Scmel i Chai Semel własnej, w dniu 
9 kwietnia 1880
Pcaehii Śemel* i , ma; J S9 kwict,, Uhai Semel włas_ „

ku Eldewym w °P °ig<?d* 10 Wbudj,n'  w Fdzaie.
r,oś‘ i w  ̂ ,-y w'd in ia stanowi wartość real- 

r.Umie 2000 w- a- przyjęta, wa-
!  s« > 100 i , r  » - ,* •• t  t . “ i licytacyjne wyciąg tabuhrny

( i 73eP3 - 3) d “ i a  1 1 8 7 9 .  Ł  U W 7

P ^ * O Sz,,M ie l l c y t a c y i .
• -• sąd powiatowy Brzeźański ogła- 
,v iem ściągui ,ui(l a»!«żvtoś-i Włady- 

J  9 a a 11 JlllJy Herscha Schrotto 
w ilości 200 zj r w ^  odbędzie się 
dnia 19 marca i 8g0 0 „ O(iz ' 10 n n o  publicz­
na przymusowa sprzedaż realności pod ). 279 
S n  '  ^ Ziża» « 'h  położonei, wedle dcm. 
VII pag. o l7  1 2 i 8 n 9 j 10 bfter dłużnika 
własoei. Realność zostanie, na tym tei miuie 
za jakąkolwiek cenę sprzedana.

Doręczenie wyuosi 151 złr. 73 ct, 
Wyciąg tabularny, skt ocenienia i bliższe 

wiirunk. Iicytaęyi w .sądzie przejrzeć można.
Władysława Lewickiego, Ju- 

dę Herscha Schrotta, c. k. r.p zyw. gal akc. 
bank hipoteczny vve Lwowie, miejskie towa­
rzystwo kredy to se we Lwowie, c. k. proku­
ra tory ę skr.rbu we Lwowie, c. k. urząd po­
datkowy w Brzeżanach, wreszcie uiewiadomych 
z istnienia lub miejsca pobytu wierzy .‘ i el i 
hipotecznych, do jąk ustanowionego kuratora 
dr. Madejskiego i tdyktem zawiadamsa.

Brzeżany dui» 31 grudnia 1879.
(1742 2— 3) «  el y  te U

L. 12254. C. k. sąd powiatowy w Snia- 
tynie podaje do wiadomości, że w celu za­

spokojenia pretensyi Salamona Magid w 
kwocie 90 złr. w. a. z pn. przeciw Teodo­
rowi Melniczuk wywalczonej, odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 5 kwietnia, 12 
maja i 11 czerwca 1880 egzekucyjna licyta- 
cya realności dłużnika pod 1. k. 126 w Pod- 
wysoce położonej ciała tabularnego nie sta­
nowiącej. Cena szacunkowa wynosi 100 złr.

Wadyum 10 złr.
W razie gdyby realność ta na dwóch 

pierwszych terminach przynajmiej za cenę 
szacunkową sprzedaną nie została, w tedy 
sprzeda się ją n? terminie trzecim i piniżej 
ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokoły opisania i oszacowania realności moż­
na przejrzeć w lutejszosądowcj regi.traturze.

Sniatyu 29 lutego 1880.
(1740 2— 3) K  A  y  k  l .

L. 4866. 0. k. sąd powiatowy w Łań­
cucie rozpisują celem zaspokojenia wywalczo­
nej przez Towarzystwo zaliczkowe w Łańcu­
cie przeciw Antoniemu i Cecylii małżonk. 
Drzewickim, Franciszkowi Leji i Franciszko­
wi Drzewickiemu pto 323 złr. 60 ct. z pn. 
publiczną sprzedaż realności 1. k. 578, 501
w Żołyni wsi i 149 w Zołym miasteczku 
położonych niefctanowiąeych ciała tabularnego.

Termina licytacyjne: 9 kwietnia
14 maja
18 czerwca 1880 

każdym razem o godzinie 10 rano.
Cena szacunkowa wynosi 1. 578 530 złr.

501 1340 „ 
149 245 „

Przy pierwszych dwóch terminach na­
stąpi sprzedaż za lub wyżej ceny szacunko­
wej przy trzecim i niżej tej ceny.

Wadyum w stosunku 10 od sta ceny 
szacunkowej.

Kuratorem nieznajomych wierzycieli po­
wyższych dłużników ustanowiono Jana Krau­
sa taksatora w Zołym.

Akty opisania i oszacowania tudzież 
resztę warunków udzieli tutejsza registratura.

Łańcut 15 listopada 1879.
(1739 2— 3) E  d  y  k  ł ,

L. 9558. Podaje się do publicznej wia­
domości, że wskutek uchwały c*. k, sądu 
krajowego we Lwowie z daia 6 grudnia 
1879 1. 54983 Stanisław Mazur z Kamieno- 
br,du za marnotrawcę uznany i dla niego 
kurator Fedko Bobak 7. Kamienobrodu usta­
nowiony został.

0 . k. sąd powńtowy 
Gródek 30 grudnia 1879.

(1738 2— 3) E d y k t .
L. 6788. W  c. k. sądzie powiatowym 

w Gródku odbędzie się celem zaspokojenia 
przez gminę miasta Gródka przeciw Leibie 
AItmanowi wywalczonej kwoty 2668 złr. 59 

ct. w. a. z większej 2737 złr. 2 ct. aw\ 
kosztów sądowych* 10 złr. 51 ct. i 7 złr. 87 
ct. tudzież niniejszych egzekucyjnych kosz­
tów 14 złr. 56 ct. egzekucyjna sprzedaż re­
alności pod 1. 76/169 w Gródku położonej, 
ut Dom I pag. 231 n 9 haer. Lejby Alt- 
maua własnej, w dwóch terminach 1 kwiet­
nia i 13 maja 1880 o godzinie 10 rano tyl 
ko wyżej lub za cenę szacunkową.

VI razie niesprzedania realności w po 
wyższych terminach wyznacza się celem po­
rozumienia wierzycieli termin na dzień 19 
maja 1880^0 godzinie 10 rano.

Cena wywoławeza 2621 złr.
Wadyum 261 złr.
Reszta warunków może być w regi 

straturze przejrzaną.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

pobytu Nathaua Karpa, Ignacego Łageńskic- 
. g« , Mojżesza Ehrlicna , Fryderyka Bie rnans ,
' Elżbiety Dulewskiej, Antoniny Oswa.d, Ta- 
j d*usza i Apolonii Bronikowskich, Jana i Elż­

biety Hubertów ustanawia się adwokata Dra. 
j Flakowicza w Gródku kuratorem, 
j 0 . k sąd powiatowy

Gródek 18 grudnia 1879.’
(1737 2 - 3 )  f i z y k i .

L. 4457. W tutejszym sądzie odbędzie 
: s ę celem zaspokojenia wywalczonej przez c. 
! k. uprzyw. zakład kredyt, włość, przeciw Ro 

inat.owi Ikawemu kwoty 1^7 złr- 9 ct. aw. 
z pn. publiczna sprzedaż realności ped 1. k. 
82 w Uhercach Niezabitowskich, w trzech 
terminach a to dnia 1 kwietnia 1880 i dnia 
29 kwietnia 1880 za lub wyżej cen- szacun­
kowej a dnia 3 czerwca 1880 poniżej tej 
ceny o godz. 10 rato.

Cena wywoławcza 500 złr
Wadyum 50 złr.

C k. sąd powiatowy
Giódek 15 stycznia 1880 

(174.1 %— 8) O b w i e s z c z e n i e .
L. 222' W dniach 13 kwietnia, 11 ma­

ju 15 czerwca 1280 każdym razem przed po­
łudniem sprzedaną będzie’ w tutejszym c. k. 
sądzie powiatowym realność pod 1 k.. 68 w 
Pilchowi* położoną Jana Szydło skiego włas­
na na zaspokoję, ie należytości Eliasza Pfef- 
fera w il.ści 17 złr. 10 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 230 złr.
Zakład 23 złr., który przed rozpoczę­

ciem licytacji do rąk komisji sądowej zło­
żyć należy.

Warunki licytacyi wolno przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

Rozwadów 23 stycznia 1880.

(1763 2— 3) K o n k u r s .
L. S- 8 Na posadę zastępcy Prokurato­

ra Państwa przy sądzie krajowym we Lwo­
wie a względnie na posadę przyinDym ze są­
dów kolegialnych w obrębie lwowskiego wyż­
szego sądu krajowego w randze VIII ulasy.

Ubiegający się o tę posadę mają przed­
łożyć swe podauia w przynależnej drodze 
Nadprokuratoryi Państwa do 30 marca 1S80.

Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa
Lwów dnia 7 marca 1880.

(1668 2 —3) O b w i e s * c * e n ie .
L. 1540. C. k. sąd powiatowy w Ni- 

sku wiadomo czyni, że w dniach 19 kwie­
tnia 1880, 18 maja 1880 1 17 czerwca 1880 
każdym razem począwszy od godziny 10 
z rana, odbędzie egzekucyjną sprzedaż reai- 
uości pod 1. k 214 w Kamieniu położonej; 
na 900 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 90 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisko dnia 22 lutego 1880.

(1749 1— 3) JB d  y k  t .
L. 708. 0. k. sąd delegowany miejski 

dla spraw cywilnych w Krakowie zawiadamia 
I Knopfa starszego, że Agostino Oeresa w t­
łoczył mu przez adwekata dr. Weehslera 
proces o zapłaceuie kwoty 41 złr. że w spra­
wie tej wyznaczony został termin do rozpra­
wy wedle postępowania drobiazgowego na 
dzień 13 kwietnia 1880 o 9 godzinie przed 
południem, i że dla niego jako z miejsca 
pobytu niewiadomego ustanowiono kuratora 
w osobie adw. dr. Trojnalskiego z substytu- 
eyą adw. dr. Ebenschńtza. Wzywa się więc 
tegoż I. Koopfa sen , aby na powyższym 
terminie albo sam stanął albo ustanowione­
mu dla niego kuratorowi udzielił odnośnych 
informacyj, lub też ustanowił sobie innego 
pełnomocnika w Krakowie.

Kraków 24 lutego 1880.
(1669 1— 3) :JE d  y  k  t.

L. 182. W dniach 15 kwietnis, 20 ma­
ja i 17 czerwca 1880 każdym razem o go­
dzinie 10 z rana, odbędzie się w *ądzie tu­
tejszym przymusowa publiczna spr/edaż real­
ności włościańskiej pod 1. k. 197/204 w Ża­
rówce położonej Michała Skowrona własuej 
celem ściągnięcia wierzytelności iMarejua 
Muchy w kwocie 100 złr..

Csua szacunkowa wynosi 355 złr. wa­
dyum 35 złr. 50 ct.

Protokół zsstawniczego opisania, osza­
cowania, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej registia- 
turze.

C. k. sąd powiatowy
Radomyśl duia 13 lutego 1880 

(1559 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1901. Odnośnie do obwieszczenia e. 

k. Przemyskiego sądu obwodowego z dnia 
17 lutego 1880 1 1939, mocą którego kon­
kurs na majątek Osiasza Grad aieprotol < ło- 
wanego kupca w Jarosławiu otwarty a oraz 
i termin do zgłoszenia wierzytelności do 17 
kwietnia 1880 ustanowiony został; wyznacza 
sio do wykazania płynności zgłosić mającye 1 
się do powyższej masy rozbiorowej wierzw- 
telności jako też i porządku, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, tor min na dziru 
4 mfti& 1880 o godzinie 10 rano, w b urze 
podpisanego komisarza konkursowego.

Z c. k. sądu powiatowego
Jarosław 19 lutego 1880.

(1750 1 - 8 )  ®  d  y  fe t .
L. 9420. 0. k Sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
713 zł. 36 ct. w. a. z pn. od Tomasza i 
Julianny Jurkowskich c. k. Galicyjskiemu 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu na­
leżącej się, odbędzie się w dniach 12 kwiet­
nia, 10 moja i 7 czerwca 1880, każdym ra­
zem o godzinie 10 rano w gmachu sądowym 
publiczna licytacja posiadłości 1. wyk. hip. 
26 gm ny Płoki objętej egz--kutów włanością 
będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota lm)0 
zł. w. a

Wadyum wynosi 160 zł. w. s.
Realność ta dopiero na trzecim termi­

nie poniżej ceny wywołania może być sprze-
darią. .

Resztę wsrunkow licytacyjnych oraz 
akt zastawniczego opisan a i wykaz hipotecz­
ny można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Chrzanów 31 stycznia 1880.
<1395 1— 3) © b w le s z t  z e n ie .

L 688. C. k. Sąd powiatowy w Do­
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kred. włość, przeciw Jędrze­
jowi Szczerba i Anastazji Ha daj w kwocie 
*294 zł. w dniach 7 maja, 4 czerwca i 
9 lipca 1880 publiczna sprzedaż realności 
pad 1. 11 w Kniaźpolu położonej, każdym 
razem o godzinie 10 rano w k^ucelaryi tu­
tejszego sądu i  ceną wywołania 600 zi. a 
zakładem 60 zł. przeprowadzoną będzie.

Tyl' trzecim terminie nastapi 
sprzedaż poniżej ceny szacunkowe..

Nabywca obowiązanym będzie połowę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w ts. registra- 
tuize przeglądnąć, kuratorem wierzycieli u- 
stanowiou-j Antoniego Richtera z Dobromila. 

Dobromil dnia 8 lutego 1880.
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(1564 S— 3) O b w ie s s a a e n t o .

L. 1612. 0. k. sąd obwodowy w Koło­
myi podaje do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę Jakoba H.rscha, dozwoloną została 
w celu zaspokojenia kwoty 594 złr. 60 ct. 
egzekucyjna sprzedaż realności należącej do 
egzekuta Leopolda Grubera w Kołomyi pod 
nr. 13 na Stanisławowskiem przedmieściu 
położonej, która w trzech na dzień 19 kwie­
tnia, 18 maja i 21 czerwca 1880 każdym 
razem na godzinę 9 przed południem wyzna­
czonych terminach zostanie przedsięwziętą, 
że realność ta na pierwszych dwóch termi­
nach tylko za lub powyżej ceny szacunkowej 
2286 złr., która służyć ma oraz jako cena 
wywołania, na ostatnim zaś terminie za jaką­
kolwiek bądź kwotę zostanie sprzedaną, że 
każdy chęć kupieuia maiący obowiązanym 
będzie kwotę 228 złr. 60 et. jako wadyum 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała licyta­
cyjna albo wcale nie, albo dość wcześnie nie 
mogła być doręczoną, lub którzyby później 
do tabuli weszli, kurator w osobie adwokata 
Zakrzewskiego ustanowionym został wreszcie, 
że akt oszacowania powyższej realności i resz­
ta warunków licytacyjnych w ts. registraturze 
przejrzane być mogą.

Kołomyja dnia 19 lutego 1880.
(1828 8— 3) E  d y  fc t.

L. 3103. C. k sąd krajowy w e Lwowie, 
podaje do wiadomości, że celem śeiągoienia 
pretensyi Tekli Abl w kwocie 4853 złr. 77 
ct. w. a. z pn. dozwoloną zusti-ła p zymuso- 
wa sprzedaż należących, d> Ottmara Vi t •- 
riniego.jak dom. 156 pag. 345/362 n. 11/11 
haer. dwu trzecich części gruntów pod 1. 
46 1/i  i 47 '/i Lwowie połażonych, która 
sprzedaż odbędzie się w d^óch terminach, 
dnia 5 kwietnia i duialOm aja 1880, każdym 
razem o g dżinie 11 przed południem. Cena 
wywołania wynosi 1553 złr. 83 1/a ct. w. a. 
Jako wadyum ma być 5 proc ceuv wywoła­
nia w gotówce, t. j. kwota 78 złr. w. a. 
przed rozpoczęciem licytacyi złożoną. Gdyby 
na powyższych terminach grunta te wyżej 
ceny sz>cui.kuwej, lub przynajmniej za ta 
kową sprzedane być nie mogły, wyznacza 
się do ułożenia ułatwiających warunków, 
termin na 10 maja 1880 o godzinie 5 po 
południu. Reszta warunków licytacyjnych 
może w reg straturze sądowej być przejrzaną 
W  koń>-u ustanawia się dla ma-y pupilaruej 
Krzy-ztofa Milkowskitgo, spadkob erców ś. 
p. M icieja Kiwińskiego, z nazwiska, życia i 
miejsca pobytu niewiadomych i tych, którzy­
by po duiu 18 stycznia 1879, jako dniu wy­
dania wycągu t bularnego rzeczowe prawa 
na częś-iach gruutu sprzedać się mających 
nabvli, lub którymby uchwały tej s p r a w y  
egzekucyjnej się tyczące wcale me, lub wcze­
śn ie  doręczone byś nie mogły, adwukid* dr. 
Góreckiego kuratorem, a adwokata dr. Nur 
kowskiego jego zasUpeą

Lwów dnia 7 lutego 1880.
(1716 3 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 404. C. k. sąd powiatowy w Podhaj- 
cach ogłasza, że na zaspokojenie wierzytel­
ności Wolfa Topp 54 złr. z pn odbędzie sii 
dnia 31 marca 1880, 7 maja 1880 i 11 czerw 
ca 1880 licytacya realności Jakuba i Maryę 
Wożniaków bez numeru na placu dawniej 
do realności nr. 405 w Podhajeaeh należącym 
z tem, że realność ta na pierwszych dwu 
terminach przynajmniej za, na trzecim i n i­
żej ceny szacunkowej 290 złr. pozbytą zo­
stanie.

Wadyum wynosi 29 złr.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
Podhajce dnia 24 lutego 1880.

(1691 3— 3) E d j  k  t.
L. 5939. O. k. sąd powiatowy w Tur- 

ce podaje niniejszem do publicznej wiado 
mości, że na zaspok jenie sumy 100 złr. w. 
a. z przyn. przymusowa sprzedaż realnoś­
ci pod 1. k. 144, subr. 36 w Jabłonce wyż- 
n-j położonej, dłnżirczej masy po ś. p. Fe- 
diu Holiniacz wł-sn^j w tut-jszym o. k. są­
dzie w drodze publicznej licyUcyi na rzecz 
c. k. uprzyw. zakładu kred. w łość- dnia 24 
marca, 23 kwietnia i 24 maia 1880 każdym 
razem o godzinie 9t-j przed południem z 
tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 250 złr. lub wyżej tejże zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i osza owania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Turka dnia 23 października 1879.
(1690 3— 3) E d y b  i.

L. 5938 C. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości. ze na zaspokojenie sumy 95 złr. 92 
ct. i 50 złr. w. a. z pn. przymusowa sprze­
daż realności pod lk. 79 subr. 55 w Miel- 
niczuem położonej, dłiiżn>ka Jana Nanow 
skiego własnej, w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi ca rzecz c. k. u- 
przyw. zakładu kred. włościańskiego dnia 
23 marca, 23 kwietnia i 24 maja 1880 każ­
dym razem o godzinie 9 przed południem

z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- lem“ zwanego, spadkobierców po ś. p. Mi- 
szyeh dwóch terminach realność ta tylko za chale Ćwiku własnych, ciała tabularnego 
cenę wywołania 300 złr. lub wyżej tejże zaś niestanowiąeyeh, na pierwszych dwóch ter­
na trzecim terminie także i niżej ceny wy- minach tylko wyżej, lub za cenę szacunkową,
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Turka 23 października 1879.
(1700 3— 3) E  d  y  k  t .

na trzecim i niżej takowej.
C-ua wywołania 602 zł. 50 ct. 
Wadyum 60 zł. 25 ct.
Bliższe warunki, protokoła opisaria i 

oszacowania przejrzeć można w registraturze 
0 . k. sąd powiatowy.

Mikołajów 26 stycznia 1880.
L. 5985. Na dniu 23 marca, 22 kwiet- (1689 3 — 3) E  d  y  k  t< 

nia i 25 maja 1880, każdym razem o lOtej L. 5784. C. k. sąd powiatowy w Du-
godzinie przed południem odbędzie się w biecku ogłasza, że w tymże odbędzie się 
sadzie tutejszym przymusowa licytacya częś- duia 22 marca 1880 o godzinie 10 rano 
ci realności pod 1. k. 90 w Kulikowie po- egzekucyjna publiczna sprzedaż należącej do 
łożonej wedle Dom Tom. I pag. 180 n. 5 i Jurka Matwiej* zyka l/g części realności w 
6 haer i pag. 879 n. 7 haer Mechla i Tau- Htudnie ped !. k. 25 położonej na zaspoko- 
by Frim własny, celem zaspokojenia sumy jenie wierzytelności Berła Schónfelda w kwo- 
200 złr. w, a. a względnie reszty tejże z i cie 19 zł, 90 kr w. a. z pn. 
pn. c. k. Prokuratoryi skarbu i imieniem Cena wywołania 100 zł.
funduszu przepadłości przyznanej. - Wadyum 10 zł. w. a.

Cena wywołania 1050 złr. Protokół zastawniczego opisu i ocenie-
Wadyum 105 złr. nia, tudzież reszta warunków licytacyjnych
Bliższe warunki licytacyi i protokół o-1  tej części realności są do przejrzenia w re- 

szacowania w registraturze przejrzeć można, gistraturze.
t o , .o m  Dubiecko dnia 31 grudnia 1879.

(1727 3— 3) O b w ie t t z c z e u ie .
L 10798 Podaje się do powszechnej wia­

domości, że dnia i 2 kwietnia 1880 r i na-
w c. k. Nomie-

Kulików 31 października 1879.
(1692 g — 3) fi d y  k  k

L 5940. C. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje niniejszem do publicznej wiado- domośei, że dnia 12 kwietn 
m ość, że na zaspokojenie sumy 100 zł. a. stępnych odbywać się będą
w. z pa. przymusowa sprzedaż realności pod 
1. k. 90 sub. r p. 80 w Przysłupiu połużo 
nej dłużnika Fedia Bocka z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego przez kurato-a Tr.fiaa 
Begej włas ej w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licyU.-yi na rzecz e. k. 
uprz. zakładu kr dyt. włość, duia 24go marca 
23 kwietnia i 24 maja 1880 każdym razem
0 9 godzinie przed południem z tem prz d 
ięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch

terminach realność ta tylko z* ce>ę wywo­
łania 200 zł. lub wyżej tejże zaś na trzecim 
te.mi ie także i niżej ceny wywołania sprze­
daną zos anie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudiież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Turka dnia 24 października 1879.
(1693 3— 3) ( i d y  k t .

L. 5941 C. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje niniejszem do publi-znej wiadomo­
ści, że na zaspokojenie sumy 200 zł, a. w z pn 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 107 
subr. 126 w Michuiow<u poł ż nej dłużnika 
Romana Sołup iwł*«uej w tutej-zym o. .k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
o. k. u rz Z-kLdu kred. włość, dnia 24go 
marca, 23 kwietnia i 24 maja 1880 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem z tem 
przedsięwziętą zastanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko* za cenę 
wywołania 400 zł. lub wyżej tejże zaś na 
trz cm  terminie także niżej ceny wywołania 
sprzed ną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
w tusądowej registraturze.

Turka dnia 24 października 1879.
(1717 3— 3) «  d y  *  u

L. 5945. C. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce zaw.adamia niniejszem, iż na zaspokoje­
nie pretensji Dyrekcyi zakładu kr>d. włość, 
we Lwowie przeciw Demianowi Kryśi Paraszce 
B m yk pto 147 zł. a. w. z pu. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dnia -h 3 l marca 29 kwietnia
i 31 maja 1880 każdym razem o godzinie 9tej 
przed południem egzekucyjna sprzedaż re­
alności pod 1 39 rep. 92 w Łoninie położo­
nej z tem, iż na pierwszych dwóch termi­
nach realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej zaś ua trzecim także poniżej tej 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł
R sztę warunków licytacyjnych można 

w ri g; traturze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka dnia 24 października 1879.

(1721 3— 3) O bw ieszczenie.
L. 9944 W celu wykonania budowli 

wodnych na Dniestrze pod Dobrowlanumi, 
odbędzie się w c. k. Starostwie Zaleszczyc- 
kim na dn u 30 marca 1880 publiczna hcy- 
tacya za pomocą pisemnych o.ert.

Gena fiskaha wynosi 8327 zł. 18 ct.
D tyczące warunki budowy możua 

przeglądnąć w rzeczonem Słaro-twie do któ­
rego także oferty ułożone według przepisu 
i zaopatrzone w 5 prc. wadyum w oznaczo­
nym terminie najdalej do godziny 12tej w 
południe wniesione być mają.

Oferty spóźuione lub uieułożone według 
przepisu nie będą uwzględnione.

Z c. k Namiestnictwa
Lwów dnia 28 lutego 1880.

(1667 3— 3) E  d  y  b  t-
L. 9035 W sądzie tutejszym odbędzie

stnictwie we Lwowie egzamina państwowe 
przepisane dla rządowej służby budowniczej, 
tudzież egzamina dla kandydatów starających 
się o posady upoważnionych od rządu inży­
nierów cywilnych, architektów i geometrów.

Życzący sobie poddać się jednemu 
z tych egzaminów, zechcą się zgłosić pi 
semnie do c. k. Namiestnictwa przy dołącze- 
n u dokumentów, udowadniających ich przy 
należność, w;ek, ukończone nauki i nauyte 
praktyczną uzdolnienie, a to najpóźniej do 
duia 24 marca 1880 r.

Z c k. Namiestnictwa.
Lwów duia 27 lutego 1880.

(1697 3— 3) (8 » i t t.
gl. 1315. fjjur Mendel Sribner uitbefau= 

ten SlufenttjatteS mirt im ijSrootjorialftmte 
bet Zn t 1 Mitidel gegen iljn tuegen eirter 
SBotjnung fub. ©91. 1499 in Brody, ber f)ifi= 
ge abwofat 2)r. Willi Im Ornstein gum ©u= 
rator ab aetum ernannt, unb bcmjelben bte 
begiigtidje ŚMuge fammt beren SDefretale bto 
11 ten gebruań 1880 1314 unb ber neu=
crlidjen 2Sor(aoung gnr iprotnforialoerfjanblung 
auf ben 15 SWdrg 18*0 9 Uljr 23ormittag3 im 
Bin c oi 91r. 4 gugcftcttt.

® efjcn  Mend"! 8 ribncr berftdnbigt tuirb.
k . f. Seńirfógcrtcfjt 

Beodv 29 gebruar 1880.
(1702 3 - 3 )  <t I  t ! Ł

31. 6327. 3ur §ereinbringung ber
beruitg pr. 10 fi. b. 9®. fs31@. tnirb tn ben 
jŁermincn ant 11 9Jlarj, am 15 9tpri[ ur.b 
ant i3 2 M  1880 jebeśmal um 10 Uljr 25. 
9K. bie gdlbietung ber betn I a nn M;tyu fub. 
©91. 120 in Pa zu* getjórigen Dlealitdt fur 
@a<fje bc3 Iwan Pułaiajao abgefjalten tnerben. 

$ a ś  23abium betragt 20 f(. 5. SB.
®ie nafjercn Bigttationśbebingniffe fonnen 

h. g. einqeicben werben.
k. f 23egirf§gertcf)t

Nadwórua ld  Dttober 1879.
(1568 3— 3) O b w le s a c a e n ie .

L. 1633 O. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi podaje do powszechnej wiadomośej, że 
na wezwanie c. k sądu krajowego we Lwo­
wie z dnia 4 października 1879 do 1. 43917 
rozpisaną zo -tała na podstawie prawomocne­
go nakazu zapłaty z dnia 1 mirca 1^79 1. 
9588 celem zaspokojenia sum 68 złr 4 ct.
1  procentami 6 prc. od dnia 24 marca 1878 
kwoty 68 ct. jako 1 prc. prowizyą, 68 złr.
4 cent. z proesntami z 6 proeeut od dnia 
24 września 1878 z 68 et. jako 1 prc. 
prowizyą, IO80 złr. 5 ct. z 7 pre. procenta­
mi od dnia 24 marca 1879, kosztów sądo­
wych 29 dłr i ) ct. tudzież kosztów podania 
w kwocie 19 złr. 92 et. po odtrąceniu jed­
nakże kwoty 50 złr, na poczet niniejszego 
długu uiszczonej, przymusowa licytacya re­
alności pod 1. 17 m w Kołomyi położonej, 
R-izi, Al tera, Gici, RyfKj j Mechla Gugig. 
wedle Dom. I pag. 905 n 5 haer. własnej, 
na dz eń 19 kwietnia 1880 o godzinie 9tej 
przed południem pod następującemi warun­
kami : cenę wywołania itanowić będzie
wartość tej realności przy udzieleniu po* 
życzki bankowej w sumie 5000 złr. w a- 
przy ęta, że leduak realność powyższa na 
powyższym terminie także poniżej tej war- 
tośei za jakąkolwiek cenę zostanie sprzedaną, 
że każdy, chę" kupienia mający ckowiąza- 
nym będzie jako wadyum kwotę 250 złr. a. 
w. w gotowiźnie, bądź w książeczkach galic. 
kasy oszczędności, bądź w galie. obligacyach 
indemnizHcyjaych lub też w obligacyach dłu­
gu państwa, albo też w listach zastawnych 
galic. towarzystwa kredytowego ziemskiego 
c. k. uprzyw- gal.c. akcyjnego banku hipo­
tecznego, lub e. k. uprzyw. austr. banku ua

się dnia 13 kwietnia, 18 maja i drna 22 I rodowego we Wiedniu do rąk komisyi licy- 
ezerwca 1880 zawsze o godz 10 rano n a ! tacyjnąj złozyć, wreszcie, że dla tych wie­
rz* oz Antoniego Stasiny pto 300 zł z pn. 
przymusowa licytacya połowy z połowy real­
ności pod 1. k. 374 w Rozdole położonej, i

rzycieli, którzyby po dniu 9 września 1879, 
jako dniu wydania przedłożonego wyciąga 
tabularnego prawe zastawu na tej realnośei

należącego do tejże połowy pola „Frankopo-' uzyskali, lub którymby niniejsza uchwała li­

cytacyjna, albo wcale nie, albo nie dość 
wcześnie mogła być doręczoną, knrator w 0- 
lobie adwokata Dra. Maramorosza, zaś dla 
niewiadomej z miejsca pobytu egzekutki Re- 
si Gugig w osobie adw. Dra. Zakrzewskiego 
został ustanowionym, tudzież że wyciąg h i­
poteczny tej realności 1 resztę warunków li­
cytacyjnych w tusądowej registraturze przej­
rzeć można.

Kołomyja 19 lutego 1880.
(1303 3— 3) E  d  y  k  u

L. 2441. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu , zawiadamia niniejszem Mojżesza 
Weisselberga, że pod dniem 17 lutego 1880 
do 1. 2441 przeciw niemu Lasar Melzer 
wniósł prośbę o wydanie nakazu zapłaty na 
sumę wekslową 500 zł. w. a. i że z powo­
du niewiadomego jego miejsca pobytu usta­
nowiono dlań na jego koszta i niebezpie­
czeństwo kuratora w osobie pana adwokata 
Dra Sternklara, z zastępstwem p&na adw. Dr. 
Akselrada któremu też wydany nakaz zapła­
ty doręczono.

Wzywa się przeto Mojżesza Weissel­
berga, by ustanowionego kuratora należycie 
poinformował, lub innego zastępcę mianował, 
gdyż inaczej wyniknąć mogące złe skutki, 
sam sobie przypisze,

Tarnopol dnia 18 lutego 1880.
(1865 3— 3) Obwieszczenie.

L. 372. W  dniach 9 kwietnia, 10 maja 
1 11 czerwca 1880 odbędzie się przymusów a 
sprzedaż realności nietabularnej, pod nr. 
konsk. 61 w Broszniowie położon.j dłużnika 
Lesia Moroza własnej, w tutejszym c. k. są­
dzie nz rzecz zakładu włościańskiego na za­
spokojenie sumy 300 złr. a względnie 287 
złr. 76 ct. w. a. z pn. każdym razem o g o ­
dzicie 10 przed południem z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze­
cim także niżej te-ie sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 800 złr.
Wadyum wynosi 10 proc.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze przejrzeć można.
0. k. sąd powiatowy 

Rożniatów dnia 7 lolego 1880.
(1248 3— 3) O g łu s z e n i e .

L. 8860. 0. k. sąd powiatowy zawiada­
mia interesowanych, ie  przy likwidacyi de­
pozytów politycznych byłej c. k. kasy zbio­
rowej a następnie o. k urzędu podatkowegi 
w Bochni depozyia w sumie 1034 złr. 58 
cnt., poi-hodzą.-e z dawniejszych epok, wzglę­
dem który-h niepodobna było dociec, czyją 
by były własnością. Gdy suma ta prztniesio- 
uą została obecnie do sądu, przeto mają ci, 
którzyby sobie do powyższych depozytów ro­
ścili jakie prawa, wykazać takowe w prze­
ciągu roku, sześciu tygodni i trzech dni od 
dnia trzeciego ogłoszenia w „Gaeeeie Lwow­
skiej", gdyż inaczej oddaną zostanie suma w 
my-1 dekr. kanc. nadw. z 18 maja 1825 c. 
k. Skarbowi państwa tytułem kaduka.

C. k. sąd powiatowy.
Bochnia d. 20 siyczn.a 1880.

(1510 3 - 3 )  E  d  j  k  c  L. 5082.
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia należytości spad­
kobierców św. pamięci Jana Brandengajera, 
w sumie 3000 złr. w. a. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż połowy z realności pod 1. 
485/513 w Bochni położonej, według księgi 
głównej Tom Y  str. 444 włas. dłużnika Ja­
na Leśniaka własnej a według protokołu z 
dnia 14 marca 1877 1. 7541 egzekucyjnie o- 
szacowanej i przez publiczną licytaeyę w są­
dzie tutejszym w dwóch terminach, miano­
wicie dnia 19 kwietnia 1 24 maja 1880, ka­
żdym razem o godziniej 10 przed południem, 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, która 
wynosi 5675 złr. 87 cnt. w. a, a wadyum 
568 złr.

Wyciąg hipoteczny, protokół egzekucyj­
nego oszacowania i resztę warunków licyta­
cyjnych, mogą być w tutejszo sądowej regi­
straturze przejrzane.

C. k. sąd powiatowy 
Bochnia dnia 16 grudnia 1879.

(1536 3— 3) E  d  y  k  i
L. 198. Na dn:u 5 kwietnia, 3 maja i 

4 czerwca 1880 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie aię w c. k. sądzie powia­
towym ponownie licytacya realności nr. 3 
w Gizowy położonej rezolucyą z dnia 29 
Jaździernika 1878 1. 7652 dozwolona edyktem 

7172 z roku 1878 już ogłoszona.
C. k. sąd powiatowy 

M elec dnia 29 stvcznia 1880.
1369 3— 3) E d y  k t .

L. 376. W  dniach 9 kwietnia, 10 ma­
ja 1 11 czerwca 1880 każdym razem o 10 
godzinie rano odbędzie się w sądzie tutej­
szym licytacya realności Stefana i Warwary 
Kawyn własnej, pod 1. k. 31 subsk. 89 w 
Broszniowie, powiatu sądowego Rożniatow- 
skiego położonej, nieintabulowanej, celem 
zaspokojenia sumy 137 złr. 27 ct. w. a. z 
pn. na rzecz zskładu kredytowego włościać 
skiego.

Cena szacunkowa 600 złr. jest ceną wy­
wołania, wadyum 10 prc.

Resztę warunków w registraturze przej­
rzeć można.

O. k. sąd powiatowy 
Rożniatów dnia 7 lutego 1880.



11

(1767) E d f k Ł
L. 1540. C. k. sąd powiatowy w Mi­

kołajowie ogłasza, iż złożone są do powszech­
nego przejrzenia arkusze posiadania wraz z 
prostowanemi spisami, kopiami map katastral­
nych i protokołami parcelowemi, tudzież 
protokoły dochodzeń dotyczących posiadłości 
w obrębie gminy katastralnej Demnia poło­
żonych.

Do wniesienia zarzutów mniemanych 
przeciw prawdziwości arkuszów posiadania 
wyznacza się termin na dzień BO marca 1880 
o godz. 9 przed południem.

O tem zawiadamia się strony intereso­
wane z tem, iż każdy, kto ma interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania, może się 
zgłosić i wszystko przytoczyć, co do wyjaśnie­
nia i obrony swych praw za stosowne 
uzna Mikołajów 6 marca 1880.
(1787) U b w l e i i e i e n l * .

L. 1094. Komisya hipoteczna dla po­
wiatu sądowego Kulikowskiego urzędująca 
zawiadamia, że od dnia 10 marca 188Ó aż 
do dnia 17 marca 1880 w godzinach urzę­
dowych złożone będą w biurze hipotecznem 
przy Prezydyum c. k. sądu krajowego we 
Lwowie do powszechnego przejrzenia arku­
sze posiadania wraz z sprostowanemi spisa- 
nu, kopiami map katastralnych i protokola­
nt' parcelowemi, tudzież protokoły docho­
dzeń dotyczących posiadłości w obrębie gmi­
ny Przedrzymichj leżących.

Bównocześnie wyznacza się termin na 
dzień 18 marca 1880 o godzinie lOtej przed 
południem do zgłoszenia zarzutów mniema- 
dan PrZ0e*w prawdziwości arkuszów posia-

O tem zawiadamia się strony intereso­
wane z tem, te każdy, kto ma interes praw­
ny w  zbadaniu stosunków posiadania, może 
*ię zgłosić i wszystko przytoczyć, co dla w y­
jaśnienia lub obrony swych praw za stosow-

zua' Dwów dnia 6 marca 1880.
(1777) O gJtoM zen le.

L. 65. C. k. Sąd powiatowy w Jarosła­
wiu zawiadamia, iż dochodzenia miejscowe 
celem założenia księgi hipoteczuej w gmi­
nie katastralnej Bączyna dnia 17 marca 1880 
rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Jarosław dnia 7 marca 1880.
(1768 1— 3) E  d  y  b ft.

L. 609. 0 . k. sąd powiatowy w Starei- 
8oli podaje do publicznej wiadomości, iż w 
sprawie egzekucyjnej Iwana Stefańczuka prze­
ciw Fedkowi Piotrowskiemu pto 60 złr. w 
a. z pn odbędzie się w sądzie tutejszym w

SfiO t  J WletUia’ 14 Ut»ja 1 17 czerw^1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem pubhezua sprzedaż realności 1. k.

SS> wSS" *Mk*
Przy pierwszych dwóch terminach licy- 

taeya tej realności tylko za lub wyżej *  
szacunkowej przy trzecim i poniżej takowej 
przedsięwziętą będzie. J

Cena wywołania wynosi 145 zj r wa_ 
dyum 10 proc.

Beszta warunków złożone w tutejszo- 
sądowej registraturze służą do przeglądu.

C. k sąd powiatowy
Starasól dnia 21 lutego 1880.

(1779 1— 3) E d r k Ł
L 7516. W dniach 26 marca 1880, 

28 kwietnia 1880 i 20 maja 1880 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realuości pod 1. 115 
w Horucki starostwie Drohobyckim Hrynia i 
Maruni Kuziów własnej, ciała tabularnego 
niestanowiąeej na zaspokojenie wierzytelności 
Siissmana Mesusy w kwocie 500 złr. w. a.

Cena wywołania 2020 złr. w. a. wa-
dyum 202 złr. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w
sądzie.

Dla niewiadomych wierzycieli ustaDo- 
wicno kuratora p. Aleksandra Jurkiewicza
w Medenicach.

Medenice dnia 22 października 1879.
(1754 1 - 3 )  *  d  j  *  « .

L. 2810. C. k. sąd powiatowy w Pil-
znie przedsięweźmie publiczną przymusową 
sprzedaż go podarstwa pod 1. 188 w Jastrząb- 
ce starej położonego Heleny Chadej własne­
go dnia 26 kwietnia 1880 dnia 28 maja 
1880 i dnia 28 czerwca 1880 każdym razem
0 godz 10 rano w budynku sądowym a to 
celem zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredyt, włościańskiego we 
Lwowie w kwocie 78 zł. 88 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 400 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i protokół zasta­

wniczego opisaria przejrzeć można w tutej- 
szo-sądowej registraturze.

Pilzno dnia 26 listopada 1879.
(1597 1— 3) B  d  y  b  *-

L. 1010. C. k. sąd obwodowy w Koło­
myi podaje do wiadomości, iż dozwolona 
równocześnie w sprawie Maryi Schreier prze­
ciw Wincentemu i Antoninie Pikalskim o 
300 zł. w. a. z pn. przymusowa licytacya 
realności w Kołomyi na Nadwórniańskiem 
przedmieściu pod 1. 772 położonej, odbędzie 
się w tutejszym c. k. sądzie obwodowym w 
trzech terminach, a to 20 kwietnia, 25 maja
1 22 czerwca 1880 każdym razem o godzi­

nie lOtej przed południem, a to przy pier­
wszych dwóch terminach tylko za cenę sza­
cunkową lub wyżej, na trz&cim zaś terminie
i poniżej tej ceny.Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 1000 zł. 7 ct. w. a. 

Wadyum wynosi 100 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w

tutejszo-sądowej registraturze.
O tem uwiadamia się wszystkich tych 

wierzycieli, którzyby późuiej na sprzedać się 
mającej realności prawo zastawu uzyskali, 
lub którymby uchwała niniejsza lub i dalsze 
uchwały, w sprawie tej wydać się mające, 

jakiego bądź powodu wcale, lub wcześnie 
przed terminem doręczone być nie m o­
gły, z tem, iż ustanowiono im kuratora 
w osobie ad -rokata Dr. Freudenberga ze sub- 
stytucą adwokata Dr. Maramorosza.

Kołomyja 19 lutego 1880.
(1603 1—3) L- 459.Obwieszczenie.

Dnia 27 kwietnia 1880 o godzinie 10 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym pu­
bliczna licytacyjna sprzedaż realności 1. k. 
148 w Nagoszynie dłużnika Jana Dygdonia 
własnej na zaspokojenie pretensyi Izraela
Storcha 60 złr. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi 580 złr.
Wadyum zaś 53 złr. w. a.
Resztę warunków wolno przejrzeć w

I ts. registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego

Dębica dnia 18 lutego 1880.
(1751 1— 3) L. 4453. ,

O g ło s z e n ie  l i c y t a c j i .
Dnia 22 kwietnia, 13 maja i 3 czerw­

ca 1880 każdym razem o 10 godzinie rano 
a to na dwóch pierwszych terminach powy­
żej lub za cenę szacunkową 100 złr. na trze­
cim nawet i poniżej tejże odbędzie się w tu­
tejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż dre­
wnianego domu pod 1. 6 w Budzowie, Ka- 
zimerza Nowaka własnego na zaspokojenie 
pretensyi Mojżesza Jakobsohna w kwocie 29
złr. 68 ct. a. w. z pn.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia
i oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub od­
pisać. C. k. sąd powiatowy.

Maków 10 lutego 1880.
(1771 1— 3) E  d  y  fa t .

L. 14932. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 600 złr. i 600 złr. w. a. 
z pn. na rzecz Berła Steina, odbędzie się 
dnia 16 marca i 13 kwietnia 1880 o godzi­
nie lOtej przed południem przymusowa pu­
bliczna sprzedaż 4/15 części dóbr Romano­
wa sioło.

Cena wywołania, poniżej której dobra 
te na powyższych dwóch terminach sprze­
dane nw będą, 18088 złr. 60 ct. w. a. 

WadyUm 1809 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w re-

gistraturze sądu. którzyby po 4Łym li-
którcmh Prawa zastawu uzyskali, lub
cvtaevi y  ,Uchwała względem dozwolenia li- 
hvć Z lak' egokolwiek powodu doręczoną 
actum “ ° / a> ustanowiono kuratorem ad 
tepni n j  w° kuta Dra. Glogiera a zastępcą 

rp. ■ Dra. Marksteina.
(1778 1 dn' s 26 stycznia 1880.

t J ]  E  d  jr k  t  
kwietnia i l l '  W  dniaeil 31S° marca 29g°
00 odbędzie “ aja 1880 0 g °dziIlie 10 ra'  
musowa sJ l! i ’ !  w tu -eJszym sądzie przy- 
Horucku nk realności ped 1. s. 148 w 
Drohohv„t odz‘e Samborskim Starostwie 
b u l a ? S  ? Uata Wirtawłasnej, ciała ta-
wmrzytelaośc!6^ 0^ 0^  na zasP ° ^ eme 73 zł » „  Mendla Sussmana w kwocie

w■ 1 pa.
Warti7W^Wo*aD‘a 585 zł. a. w.
£ jadyum 58 zł. a. w.

stawniczeffo6 * arunki tudzież protokół za­
można w sądzieWaU'a * oceniea'a Prz0Jrze®

jest pKUAll°t!m j  “ świadomych wierzycieli 
cach Aleksa“ der Jurkiewicz w Medem-

(1 7 8 0 ^ — 3)1'*6 d^ a 12 grudnia 1879.

nia i 26 m a j  S m * " *  28 kwiej ‘
będzie się w tut« °  g °dzl“ ie 10 rafl0 od‘  
sprzedaż reain / . ' 8zlrm sadzie przymusowa

T .b S ? e bS

KHArrssa iirr  "& i A °-
Lena wyWołat)ja goo 
Wadyum 30 zł.

*rze('h terminach nastąp:
LP, l  ^ v ! yJ  i  Za cene wywołania lub wy j. 8  . J  tej ceny nie osiągnięto, odbę-

nrSSdJf1* m8ja 1880 0 g °dziDie 3ciPJP ? /  • u. r°zprawa z wierzycielami celem 
ułożenia lżejszych warunków.

1. a  ̂ .Warunków, wyciąg tabularny i 
a n ?  aCyi ? rzeJrzeć można w sądzie.

niewiadomych wierzycieli jest ku­
ratorem p. Aleksander Jurkiewicz w Mede­
nicach.

Medenice dnia 19 grudnia 1879.
(1790 1 - 3 )  E  d  y b U

L. 13825. O. k. Sąd powiatowy deleg,

t AX/  7 V “ 7  'T * * * « * « V J U X V ł  12,

zspokojenie pretensji Towarzystwa zaliczko- 
wego 44 zł. z pn. licytacya realności pod 1.134 
w Zamarstynowie w wykazie hipotecznym 
138 na własność Aleksanra Paduczaka inta­
bulowanej na dniu 18 marca, 19 kwietnia i 
na dniu 18 maja 1880 każdym razem o go­
dzinie lOtej przed południem w tut. sądzie 
przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania wynosi 2850 zł.
Wadyum 285 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 

sądowej registraturze.
O ozem się wierzycieli hipotecznych 

którzyby po dniu 25 października 1879 do 
tabuli weszli lub którymby uchwała licyta­
cyjna albo późniejsza z jakiego bądź powo­
du doręczoną nie została przez kuratora ad­
wokata Dra Tilla uwiadamia.

Lwów 30 listopada 1879.
(1602 3— 3) E d y k t .

L. 8660. 0. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
149 złr. 30 ct. w. a. z pn. od Piotra Desz- 
cza galicyjskiemu zakładowi kredytowemu 
ziemskiemu w Krakowie się należącej, odbę­
dzie się w dniach 8 kwietnia, 7 niaja i 3 
czerwca 1880 każdym razem o godzinie 10 
rano, w gmachu sądowym licytacya realności 
Piotra Deszcza pod nr. 34 w Jeleniu ciała 
hipotecznego niestanowiąeej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 1200 złr.

Wadyum wynosi 120 złr. w a.
Realność ta dopiero na trzecim termi­

nie poniżej ceny wywołania jednakowoż nie 
poniżej kwoty 600 złr. sprzedaną być może.

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
akt zastawniczego opisania można przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Chrzanów 81 stycznia 1880.

Doniesienia prywatne.

W niedzielę dnia 14 marca 
l S S O  odbędzie się o godz. 11 przed 
południem w sali ratuszowej

zwyczajne Walne
ZGROMADZENIE

T O W A R Z Y S T W A

galicyjskiej kasy zaliczkowej,
Stowarzyszenia zarejestrowanego 

z nieograniczoną poręką.
porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­

ności za rok 1879.
2. Wniosek o udzielenie Dyrekcyi 

absolutoryum z czynności za rok 
1879.

3. Rozdział zysków i oznaczenie dy­
widendy.

4. Wybór trzech członków do Rady 
zawiadowczej.

We Lwowie dnia 8 marca 1880.
j Rada zawiadowcza Towarzystwa gal. 
kasy zaliczkowej we Lwowie, Sto"'.

1 zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką.

Prezes Rady;
Henryk hr. Ziąezyński m. p.
(1786) Sekretarz:

D r . B o g u s ła w  I jo n g s c h a m p s  m. p.

K A N T O H  W Y M I A N Y
o .  k .  n p r z .

Akcyjnego Banka Hipotecznego
k u pu je i sp rzed a je

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemi.

| e°|« LISTA HIPOTECZNE,
g  które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P.t XXXVIII, Nr. 93)
H i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą byd użyte do lokowa­
li nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych,
I  sa kaucye i wady a , —  są w temźe kantorze do nabycia.

WMiygtkłc polecenia s prowincji wykonują ale beiawłoecnJc po kurile dadennym, bea y  ̂ flolleienla prowizji. ' (2 20—?)

Zam knięcie rachunków  
DYREKCYI TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO „Szczęść B oże“

-TKŁ « »  31 Oh x  « »  .j
S p ó łk i  z a r e je s t r o w a n e j  o  poręce n ie o g r a n i c z o n e j  — uchwała e k. Sadu obwodowego

jako handlowego w Tarnowie z d. 15 lipca 1875, J. 8849 ‘ *
z końcem  grudnia IS 79  od czasu istnienia Towarzystwa.

PRZYCHÓD
Udziały wpłacone . . . .  

51 członków (3 umarło)
Zwrot pożyczek........................
Odsetki pobrane . . . .  
Fundusz rezerwowy . . -
Zwrot kosztów zanądu

839

1432
48S
156

15

I. Obrót kasowy, 

zł. — ct.
ROZCHOD.

- 39 „
U 20 ,

Odsetki przenośne na r. 1880. —
67
43

n

Odsetki pobrane 
zaległe 

Zwrot kosztów

Razem 2931 „ 59
II. Rachunek zysku

. . 488 zł. 63 ct.
35 * 7 ( „
15 .  67 „

Pożyczki . .........................  2420
Wydatki na zarząd . . .  145
Gotówka z 31. grud. 1879. 365

Razem 283]
strat.

zł. —  ct.
„ 8b n
n 73 r 
- 59 «

Razem 540 1

Odsetki przenośne na 1880 
Wydatki na zarząd

—  zł 43 ct. 
145 „ 86 „

Razem 14o 29
Z y s k ...............................................  540 zł 1 ct.
W y d a tk i ........................................   146 ,  ^  »
czysty zysk .

STAN CZYNNY.

Pożyczka pozostała . .
Gotówka z końcem 1879 r. 
Odsetki zaległe

987
365

35

III.

zł. 71 ct 
„ 73 „ 
-  71 .

Razem 1389 „ 15

393 ,  72 „
B ilans.

STAN BIERNY.
U d z ia ły ........................................ 839
Fundusz rezerwowy . . .  156
Czysty z y s k ..............................398
Odsetki przen. na r. 1880 .

Razem 1389

zł. —  ct.

* 72 
—  43

15

Stanisław Januszewski 
koutrolor.

DYREKCYA TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO „SZCZĘŚĆ BOŻE,,
DYREKOYA i  u vy ^  KOLBUSZOWEJ dnia 25 lutego 1880 r.

K s. Jan Pilch Franciszek Buczek
kas;, er. Dyrektor.

Powyższy * rachunek jako zgodny z księgami Dyrekcyi Towarzystwa stwierdzam.
Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego „Szczęść Boże1*.

w Kolbuszowej dnia 25. lutego 1880 r. 
K s .  M a c i e j  P a j o r .

^  Przewodmaząoy.



|12
R z ą d c a  lub e k o n o m
w sile wieku, mogący się wykazać ehlubnemi 
świadectwami z zarządu większych dóbr poszu­
kuje posady. —  Łaskawe oferty .uprasza się 
adresować J . I». 2 1 0  poste restane Kraków. 
__________________________________________ (1570 3 - 3 )

Wie powierzchowna tylko sumien­
nie i radyk aln ie  przeprowadzona kuracya cho­
rób Bifllityczuych, jest jedyną rękojmią uchy­
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a ­
kową zapewnia na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki S p e c ja ­
lista do chorób siflilfyczuych i skórnych, 
prkt lekarz medyoyny, chirurgii i akuszeryi

- w  .  j k i u  j e ł j ^ j e j e  ł
mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) liez. 12 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od Otej do 
lszej przed, od 2giej do 5tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury, zgubne skutki sam ogw ałtu, jak osłabienia 
nerwowe, im potencye, nasieniotoki, inklinaeye 
do suchot i t. d., tudzież bladaczkę i niektóre wy­
padki niepłodności — leezy bez holu gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej dyskrecyi. Zamiej­
scowym udziela rady listownie i wysyła na żądanie 
lekarstwa w dyskrecyonalny sposób. 1398 if> —V)

" f H " a a y p w a r n n j i  w średnim wieko,
MiMAMMi obeznany z rachun- ! 

kowościa, piszący szyliko po polsku i )>o niemiecku, 
poszukuje jak iegok olw iek  zajęcia. —
Pośredniczącym oupowbdnie,wynagrodzenie. N a K u - , 

ra ch  h  U L ityń sk i. (1720 2 - 3 )

Do wydzierżawienia
w dobrach hr. Uruslciet/o

f o l w a r k  „ W o w y s t a w “

obejmujący 550 morgów ziemi ornej i łąki, po­
łożonej między Kamionką Strumiłową a Kuli­
kowem w powiecie żółkiewskim. —  Bliższej 
wiadomości udzieli kaneelarya Wgo adwokata 
Gajewskiego, ul. Kopernika 6, lub Zarząd dóbr 

Kłodna (1719 2— 3)
j ^ S Z Z Z Z Z Z  2 I IC  Z  X X X  Z  J j

5 H a  ś w i ę t a !  H

wysprzedaż
Stadniny

nastąpi licitando d n i a  l 5 g o  i  1 6 go 
m a r c a  około 30 sztuk, mianowicie: 
osiem klaczy po € r « « m ,  jedna po 
O a k b a l l ,  jedna po I b r a h i m  —
wszystkie źrebne po J W a n tre d  z 

przychówkiem po tymże. 
Czteroletnie Ogiery porżyste po 

Y o n n g - £ n g l a n d  od Muchy i Sutej.
(1330 3 - 3 )

M
M
H
H
M
N
X
H
M
H
H
M
K
N
N
M
N
N
M
N

L w o w i e
K rak ow sk a  1. 6

sprzedaje najtaniej:
50 i 51 ct. 

52 et. 
54 ct. 
54 ct. 

. 2.— ct. 

. 2 .— et. 

. 2.— ct. 
.1 .84 ct. 
. 1.36 ct.

£  Cukier w głowie . . .
■a „ częściowo .
g- „ w kostki . .
E  „ w m ączce. . .
K a w a  Ceylon perłowa .

„ „ gruboziarn
„ Jawa złota . . ■
„ M ok k a . . . .

inne po 1.60, 1.44 i . . .
H erb aty  chińskie najp rzedn . pe 

złr. 4, 3, 2. 1 60 i 1.20. W ysiew kl po 
1.40, i 1.20 za funt 

Owoce południow e, korzen ie, 
w iktuały , sery itp.

W I T Y  A .
węgierskie, austryackie 1 inne.

Z ie len iak i po 65, 75, 80 ct. 1 złr. i 1.20

Piwa butelkowe
‘/t litrow a flaszka L eżak  O et.

D r o ż d ż e
prasowane, wiedeńskie, niezawodne.

Cenniki szczegółowe rozsyłam na żądanie 
franco i gratis.

. a r  Odbiorcom towarów nad złr. 25 za 
gotówkę z wyłączeniem cukru, odsyłam kupione 
w handlu moim towary franco do wskazanej 
staoyi kolei galicyjskich.

(1615 3 - 6 )

FTasSona gospodarskie
Koniczyny, Lucerny, Tymotki i inne Trawy, 

Buraki pastewne i t. p.
poleca pod gwarancyą za świeżość tychże

W ilh e lm  A d a m  we Lwowie
Cenniki ua żądanie bezpłatnie .

393939
♦JM

0 7 8 3  1 - 6 )

F O S F O R  AU Ż E L A Z A
P. LŁE& AS, Doktora Umiejętności,

S, ulica Vivienne.
Środek ten w stanie ciekivm bez smaku żadnej?, podobny do wody mineralnej, łączy 

w sobio pierwins* vi wyrabia].i -e kre v i k-isui. Ze wszystkich preiwafcaw żelozistvch jest 
on najwi/iej racjonalny i ili&tey > t» pe^vj^i;^ 'usta pr/.c' najznaknniUs/.ych lekarzy. 
Bardzo dobr/e si.; nadaje do teTn[.er:ime t-»..• m odyci pautet k delikatnych, których 
rozwt.j ciała jest trudny, uh został sp v.nimy, dla pań cu»]vi.p~cu na nieznane boleści 
żołądka, pochodzące z badać..id, \vyniszez*\na, białych uplawow ;ub braku regularności, 
dia dzieci bladych, wątlej budowy i de katnych i dla wszystkich osób cierpiących 
z nied:»krwist ci Skuteczny, szybko działający, mogący być zniesionym przez najdelika- 
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zat wardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. 
Oto są przymioty, d a których użycie je^o zalecają lekarze.

Dla uniknienia licznych fałszerstw i aasiadowiitstwa, żądać aby stempel rządo­
wy francuzki koioru niebieskiego, stosownie do prawa z l' Listo wada 18*73, marka 
fabryczna i podpis GRLM.YULT et COMP- znajdowały sie na jednej etyketie.

Dostać możni, w głównych aptek-ich w POLSCE i w AUSTRYl.

Muskatbalsam-
Pomade.

ponieważ wsku­
tek używania ta­
kowej staje się 

j,włos gęsty i bar­
dzo długi. 
Sprawia, że 

włos robi się e- 
lastyezny i lśną- 
cy i chroni go 
od wypadania i

Pomada ta u- 
znana przez le­
karzy jako naj­

skuteczniejszy 
środek na porost 
w łosów , poleca 
się szczególnie o- 
sobom majacym 
rzadki lub słaby 
porost włosów, 
przedwczesnego posiwienia. Środek ten używany bywa 
z równie dobrym skutkiem tak u dorosłych jako też 
u dzieoi i powinien się znajdywać w każdej familii. 
Cena wielkiego słoju 1 z ł. 2 0  ct. Zawsze świeżo w 
zapasie we Lwowie u Zyg- Ruckera aptekarza.

(536 7 - 1 2 )

U l A f l i  "

Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem 

[księstw Krakowskieni
n a  r o l i

1880
nabyć można po cenie 58 * ł -  6 0  c t .

w Ekspedycyi „ Gazety Lwowskiej 
Zamiejscowi zechcą przesłać 9  **• 

7 0  c t .  z których przypada 10 e t  
na opakowanie i list frachtowy.

Sasem atjzn i przesyłam y tylko za 
uiszezentem  należyto&ci z  góry 
Z a  pobraniem  należy tości nie  
przesyłam y Szem aiyziuu.__________

V I C T 0 R 1 A
WODA GORZKA

naturalna
treymająca prym pomiędzy wszydkkm i wodami gorzkkmi, zawiera o 170 gr. stałych i sku­
te znych części więcej jnk Ilm yn d y Janos, a o 260 gr. więcej jak  1‘ulna i FriedrichshaU.

W O D Ę  G O R ZK Ą  V IC T 0 R IA  aprobow ałem  i uznaję jaj znakom itą i szczególn ie  pewuą 
dz ia ła lność —  Ces rzecz. tajDy radca, profesor uniw ersytetu  w  W arszaw ie.

Dr. » ,  Łarabl.
W o d ę  8 e r z k ą  Y l c t o r y a  analizowałem chemicznie i skonstatowałem n _t/"0 częściach 606 

części stałych i skutecznych i uchodzi ta woda teraz słusznie jako uujIdirdzicj ‘ "seneyonalna ze 
wszystkich znanych wód gorzkich. N. M ilicer, magister chemii w Warszswie.

Następnie zbadana przez profesora Eoscos w Manchester, profesora L lo i z Hamburga, profesora B3II0 
w Budapeszcie. Oceniona i polecona przez profesora Dueheks, Auspitzs, radcę sanitarnego Osera, Lorinsera 
w W iedniu, profesora Oetiugera, b ra  Warschauera w K rak ow ie , profesora heigla, dyrektora szpitala 
Dra Głevvacki*go, Dra Widmanna we Lwowie, Dra Krizego, Dra Zaleskiego, Dra Kobylańskiego, Dra 
Kinderfrounda, Dra Rureyusza w W arszaw ie itd. itd , . , .

Najlepszy i najwięcej uznany środek we wszelkich chorobach żołądkowych i Kiszkowych, uderzeniach 
krwi wskutek siedzącego sposobu życia itd., przeciw chorobom cery, piegom wyrzutom 1 gruczołom.

-itp- sk ład zie  we wszystkich aptekach i handlach wód m ineralnych.
j/ĘF W  inferesio publiczności uprasza się zażądać w y r a ź n i e  ..Victona woda gorzgą11. (ir.ru! im

G ł ó w n y  s k ł a d

W I N  W Ę G I E R S K I C H
p i e r w s z e j  j a k o S c i

H r o n i k s i  i  M a h l e r a
za  rogatką Żółkiew ską pod liczbą 105 (Zniesienie -  Lwów).

C l o  mm mu .1  Ba. _
W i n a  w ę g i e r s k i e  b i a ł e .

Zwykłe stołowe wina zacząwszy litr od 20 ct. do 30 ct
H e g y n l a n e r  butelka"

z roku 1874 „ 40
Z i e l e n i a k  „ 50

prima „ 60
S z a m o r o d n e r  „ 80

„ z roku 1872 „ 90
T o k a j e r  „ 95

„ z roku 1872 złr. 1 
M aszlasz butelka 70

ct. — litr 38 ct.
45 
60 
70 
95 

1’05 
110

—  wiadro 15 złr.
20

s :
48 ;
r.ń

80 „ -

00
58

40

25
28
37

W i n a  w ę g i e r s k i e  c z e r w o n e .
R o n d a j  butelka 40 ct. —  litr 45 et. — wiadro 20 złr.
E rlau er „ 45 „ — n 50 „ —
O I L n c r  „ 50 „ „ -

K a r l o w i t z e r  „ 60 — „ 7 o „

Stare wina^rokajskie 1 alane w butelkach z roku 1 złr. 20 et.
„ l s n o  J złr. 50 ot
„ IN K O  2 złr. -  ct
„ 1 !S 5 »  2 złr, 50 ct'

’ „ 1H54 3 złr. -  ct
M u s k a t  lu n elle  stary butelka 1 zł. 50 ct. _  

prowincję za pobraniem pocztowem lub koiejowem
z poważaniem

K r o n i k  «V I f l a h l e r .
(1791 1 - 5 )

Wyszły i są do nabycia wc wszyst- 
kicli księgarniach następujące dzieła

J u t a  B a r t o s i e w i c z a
1. Historya literatury polskiej

wydanie drogie powiększone. Kraków 1878,2 tomy — cena 7 złr.

2. Historya pierwotna Polski
wydanie pierwsze z rękopismu. Kraków 1870, 

4 tomy —  cena 14 zł.

3. Szkice z czasów saskich
pierwsze wydanie Kraków 1880 — cena 3 złr. 

50 centów.
Nabywający u wydawcy (K. Bartoszewicz, 

Kraków, ul Batorego 63) nie ponoszą kosztów 
przesyłki. _______ ____ ( j497 3 6)

m
J3 X' Karcz

trudniący się od kilkunastu lat
specyalnie radykalnom lecteniem  

chorób skórnych z zakażenia  
Itrwl powstałych i wxmacnimiiem  
sil, skutkiem nadużycia o s ła b io ­

nych,
orflyn. w Buesztaniuprzy nlicy Wałowej 1.3,

od godz. 8 —10 i 3 - 4 .
(lakie listownie przy ścisłej dyskrecji.)

 ̂ Jego „P o ra d n ik 44 w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora i w księgarniach, po cenie 

I 1 zł. 20 ot. za egzemplarz.

* • -
(3 2 0 - ? )

Józef Padewski
we Lw ow ie, R yn ek  I. 13

poleca

B e r b a t s
, kU p » ę #nc; S . » ^
! kl S on oh on K  SaSin « k i  
I* Kl SU nrhw "!! * ^ ® «ia n y ch  zł 120

zł. 2 
zł 3 
zł 4
zł- 5

her:'»or a  i.6 o  
zi.

, ,  w . 
n  » i ' “

:J: S i „k lk e r t ó w

J A M W K A
p o l e c a  v 

w e  L w o w i e ,  R y n e k  1.

Józef Padewski.
3 7)

13

Najtańsze źródło do nabycia!
Części zapasowych do żni­

wiarek 4 kosiarek.
Na żądanie wysyła takowe podług nume­

ru po najniższych cenach lub przyjmuje do na­
prawy żniwiarki, kosiarki i inne machiny. Ma 
na składzie tóżd c machiny rolnicze po naj- 
umiarkowańszycb cenach 4

Fabryka machin rolniczych 
K .  K w a s z y ń s k i e g o

przy u licy  Ł y czakow sk iej w e  L w o w i e .  
 _________________________________(1785 1— 2)

Środki na włosy
wypróbowanej dobroci, zyskały powszechne u- 
znanie i zostały na wystawach o d t  z c z e g ó l -  
n i o n e  m e d a l a m i  z a s ł n g i ,  mianowicie:

P I L I P T O J l i
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotuem 
użyciu przywraca piękny, naturalny kolor. — 
k ^ l l i p t o n ,  nie farbuje, lecz tylko odmładza 
włosy, które pod wpływem tego znakomitego 

środka odzyskują pierwotną barwę.
Cena flakonu 1 zł. 50 ct.

w  A  L E N T I N
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu 
dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i  do wytwarzania i  porostu włosów 
pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięk-

,  ̂ 1 o n)'m włosem.
Cały flakon 8 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ct.

U N I W E R S A L N Y  P Ł Y N
. przeciw  łu p ieży .

Łupież jest objawem chorobliwego stanu 
skory, a lekceważenie tej słabości sprowadza 
wypadanie i aiwionio włosów. Uniwersalny płyn 
jest tak znakomitym środkiem, że jeden flakon 
wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu _ ko­
sztuje tylko 1 zł.

Woda ateńska
używa się do zmywania głowy i włosów, od­
znacza się przyjemnym i długotrwałym zapa­
chem, utrzymuje czystość ekó^y, włosom nada­
je elastyczność, i piękny połysk. Cena 80 et.

N I G R E T I N A.
Po długiem doświadczeniu udało sie mi wy­

naleźć wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów ua trwały i pi-kny kelor 
czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszko­
dliwy i w zastosowaniu bardzo prosty.

Cena 1 zł.
B R Y L A N T Y N A ,  służy do pomadowani? 
brody, nadaje włosom miękkość i połysk, a 
przytem włosów nie stluszoza. - - Ccua 50 ct. 
O le je k  t a n i n o w y ,  przeciw wypadaniu 
włosów- — Cena 50 ct.
P o m a d a  c h i n o w a  t i a j p r z e d n i e j -  
9 S * .  wzmacnia włosy utrwala barwę „ zapo­

biega tworzeniu sic łupieżu. Cena 80 et. 
Pomada litewska, odznacza się bardzo 

przyjemnym zapachem. Cena 50 ct. 
Nabyć można w aptekach: w Krakowie u 

P. Dylskiego; w Stanisławowie u P Steohera; 
w Tarnopolu u P Jamrugiewieza.

Pierwszy zakład
chemiczno kosmetyczny i kumysowy

J .  I h n a t o w i c z a
m agistra  farmauyi

i zaprzysi łego chemika sadowego, we Lwowie
~  l-nH-p 1 o

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul Czarneckiego 1. Iż , dom Wernera


